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Wielka afera bankowa w Warszawie. 
Aresztowanie bankiera, Stanisława Kwinto.—Podstępne przy* 
właszczenie 80 tys. dolarów.—Tajemnicza rola pięknej damy. 

Ucieczka wspólnika bankiera, Adama Kagana. 

Straty poszkodowanych wy ioszg około Z milionów zł. 
Warszawa. 25 marca. | 

Pisma warszawskie donoszą o wiel­
kiej alerze bankowej, która została wy­
kryta przed ki lku dniami. Szczegóły tej 
sensacyjnej sprawy, według relacji ABC. 
przedstawiają się następująco: 

Od szeregu lat przy ul. Marszałkow­
skiej 121 istniał 

dom bankowy Stanisława Kwinto, 
który w ostatnich miesiącach został 
zamknięty, co zwróciło uwagę licznych 
w tej bardzo ruchliwej części miasta 
przechodniów. 

Dom bankowy młal bardzo szeroki za­
kres działania, prócz bowiem czysto f i ­
nansowych operacyj załatwiał również 
lombardowanie towarów oraz prowadził 
parcelację placów 1 terenów podmiej­
skich. Gdy jednak kryzys zaciążył i nad 
tą dziedziną życia, ogłoszono 

upadłość domu bankowego, 
przyczem podczas postępowania upad­
łościowego do władz zaczęły dochodzi-ł 
różne pogłoski i skargi, głoszące, i i 
Stanisław Kwinto dopuścił się szeregu 

nadużyć. 
Jedną z pierwszych skarg złożył emi­

grant z Chicago, p. Mączyński, który 
oświadczył, że 
ulokował w domu bankowym Kwinto 
wszystkie swoje oszczędności, wynoszą­

ce 80.000 dolarów. 
Sposób zaksięgowania lej lokaty był 

bardzo dziwny, albowiem Kwinto prosił, 
aby sumę całą 
zapisać na nazwisko niejakiego p. Pio­

trowskiego. 
Tłumaczył on, że tylko w ten sposób da 
się uniknąć wkroczenia urzędu skarbo­
wego, który inaczej zażądałby bardzo 
wysokich opłat. Nieobeznany ze stosun­
kami w Polsce p. Mączyński zgodził się 
na propozycję Kwinty, którego poznał 
przez ki lku laty i miał do niego zupełne 
zaufanie. 

Gdy jednak dowiedział się o trudnoś­
ciach domu bankowego jeden z pierw­
szych zgłosił swe pretensje, na co jed­
nak Kwinto oświadczył, że 
pieniędzy zwrócić mu nie może, gdyż ich 

właścicielem jest Piotrowski. 
Mimo K ?e śledztwo wykazało, iż tc 
Mąc/yński złożył pieniądze, o wycofa­
niu z domu bankowego tych &0 000 do> 
rów nie mogło już być mowy. Ulotniły 
się onp niewiadomo gdzie 

Niety l lo ze strony Mącz/nV<icgo, lecz 
również od ki lku innych osolt wpłynęły 

skargi przeciwko Kwincie 
Jedna ze skarżących osób zarzuca mu 
przywłaszczenie dużego pakietu dolaró-
wek. 

Wobec tych skarg prokuratura wez­
wała wczoraj Stan. Kwinlowa na przęsłu 
chanie. Trwało ono kilka godzin, przy­
czem 
Stanisław Kwinto został aresztowany i 
umieszczony w więzieniu śledczem przy 

ul. Długie]. 
Śledztwo prowadzone jest głównie w 

tym kierunku, aby ujawnić, gdzie Kwin­
to ukrył olbrzymie sumy, powierzone 
mu przez liczną klijentelę. Istnieje po­
sądzenie, że 
znaczną część tych pieniędzy wysłał do 

Szwajcarjl, 
Wiadomo bowiem, że Kwinto od dłuż­
szego czasu utrzymywał bardzo bliskie 
stosunki z pewną obywatelką szwajcar­
ską, Elizą Gubler, mieszkającą stale w 
Warszawie, która wyjechała przed dwo­
rna tygodniami. E. Gubler ostatnio pra­
cowała u Kwinto jako 
buchallerka, a przed laty była boną fego 

dzieci 
Według dotychczasowych wyników 

śledztwa 
rozmiary nadużyć sięgają miliona złotych 
jednakże już obecnie nie ulega wątpli­
wości, t e dalsze dochodzenie doprowa­

dzi do ujawnienia znacznie większych 
defraudacyj. 

W dniu wczorajszym został przesłu­
chany w urzędzie śledczym adwokat Le­
opold 2aryn. który, jest syndykiem ma­
sy upadłości domu bankowego Stanisła­
wa Kwinty. Nie ulega już wątpliwości, 
że upadłość była złośliwa. 

Wiadomość o aresztowaniu znanego 
bankiera, i, Stanisława Kwinto i o 
ucieczce jego wspólnika, p. Kagana Ada­

ma, 
wywołała w stolicy prawdziwą sensację i 
panikę wśród związanych z nim finan­
sistów. 

Od dawna wśród przyjaciół bankiera 
mówiono 

o wytworne! i piękne} pani, 
która przyjeżdżała do Warszawy z za­
granicy, * i ~ 

Była to podobno przyjaciółka bankie­
ra — Szwajcarka. 

Po ogłoszeniu upadłości i uspokoje­
niu opinji — przyjechała do Warszawy 
owa tajemnicza dama. ~ 

Teraz widziano bankiera w towarzy­
stwie przyjaciółki 
w najwytworniejszych lokalach stolicy. 

Zazwyczaj oszczędny i skromny ban­
kier, 
tracił tysiące w towarzystwie tc) pięk­

nej kobiety. 
Przed ki lku tygodniami tajemnicza 

przyjaciółka opuściła Warszawę. 
Zachodzi przypuszczenie, że organi­

zatorką milionowej afery jest owa ta­
jemnicza dama, w której szpony wpadł 
bankier Kwinto. 

Dalsze dochodzenie ujawni sensacyj­
ne szczegóły. 

Powstańcy chińscy w MandżurJT 
rozbijają oddziały japońskie. — Władze japońskie aresztują 

wyższych urzędników chińskich. 

Przygotowania japońskie do marszu wgłąb Chin. 
Londyn, 25 marca. I 

Według nadchodzących z Chin do-1 
niesień partyzanckie oddziały chińskie 
rozwinęły na terenie Mandżurji niezwy-J 
kle ożywioną działalność. 

Nad rzeką Sungari partyzanci rozbili 
dwa oddziały japońskie. Obecnie po na­
dejściu posiłków nad Sungari trwają za­
cięte w a l k i 

Terenem krwawych walk były rów­
nież okolice miasta Sui-Czung, zaatako­
wane przez partyzantów. Obie strony 
poniosły poważne straty. 

Pod Niangula 3000 powstańców, wy­
ekwipowanych na sposób europejski roz­
biło miejscową załogę japońską. Nadesz-
le posiłki japońskie również musiały ulec 
przeważającej sile. Miasto i okolica 
znajduje się w rękach powstańców. 

Japończycy przeprowadzają na tere­
nie miast mandżurskich liczne areszto­
wania wyższych urzędników chińskich, 
których posądza się o nielojalność wo­
bec rządu republiki mandżurskie]. 

Aresztowany został również burmistrz 
Mukdcnu pod zarzutem organizowania 
chińskich oddziałów partyzanckich. 

Londyn, 25 marca. 
Najświeższe wiadomości z Szanghaju 

świadczą, że sztab japoński, nie licząc 
się z będącemi w loku rokowaniami o 
zawieszenie broni czyni przygotowania 
do pochodu w głąb Chin. 

Okręty wojenne na rzece Jang-Tse-
Kjang zapuszczają się na coraz większe 
odległości poza Nankin. ' Raidy samolo­
tów japońskich obejmują obszary w pro­
mieniu 200 kilometrów od Szanghaju, 
fotografując okolicę z polecenia biur to­
pograficznych. 

Folograljc te posłużą do przygotowa­
nia dokładnych map strategicznych. Bę­
dą to pierwsze mapy wojskowe tych te­
renów. 

Na uwagę zasługuje również gorącz­
kowa działalność iniynicrj i wojskowej. 
W rejonie Szanghaju budowane są mo­
sty i przeprowadzane szosy. 

Do miejscowości Wu-Song pod Szang­
hajem okręty zwożą cement, beton i że­
lazo, niezbędne do budowy nowoczes­
nych iortyiikacyj. Szlaki kolejowe są już 
częściowo naprawione. 

Londyn, 25 marca. 
Głównodowodzący armją japońską w 

Szanghaju, gen. Szirokawa, wystosował 
do chińskiej kwatery głównej ultimatum 
z żądaniem ewakuowania w ciągu 12 
godzin Cjan-Dao. Jeżeli to nie nastąpi 
miejscowość ta będzie poddana bombar­
dowaniu. 

Do Szanghaju przybyła delegacja 
mieszkańców Han-Czou, która złożyła 
protest przeciwko codziennemu bombar­
dowaniu z samolotów. Dodać wypada, że 
Han-Czou jest miastem portowym na 
rzece Jang-Tse i leży na zachód od Nan-
kinu. 

Umowy zbiorowe na 9. ftąstzu 
w u g a s a f C Ę z d n i e m 1 Kwietnia 

Warszawa, 25 marca. 
(B) Z dniem 1 kwietnia r. b. wygasa­

ją umowy zbiorowe w górnictwie węgło-
wem, hutnictwie żelaznem 1 w kopal­
niach rudy cynkowej i w hutach cynko­
wych na Górnym Śląsku. 

W związku z tern oczekiwane jest w 
najbliższych dniach podjęcie pertrakta­
cji celem.zawarcia nowych umów. Głów­
ny inspektor pracy inż. Klott powróci 

zaraz po świętach z kilkudniowego wy­
poczynku i zajmie się osobiście unor­
mowaniem stosunków pracy i płacy na 
Górnym Śląsku. 

Głównym punktem spornym w roko­
waniach o nową umowę zbiorową będzie 
sprawa urlopów robotniczych. Związki 
przemysłowców zdążają do znacznego 
skrócenia czasu urlopów* 

Ulgi dla dłużników 
Miatufitn (fiolne&n 

Warszawa, 25 marca. 
W obliczu ciężkiego kryzysu loki 

przeżywa rolnictwo Bank Rolny opraco­
wał plan ulg dla swych dłużników, przy­
stępując obecnie kosztem dużych ofiar 
przez siebie poczynionych do jego reali­
zacji. 

Ulgi ida w trzech kierunkach; odro­
czenia wpłaty zaległości, odroczenia 
wpłat pożyczek i obniżenia oprocento­
wania. 

Dzik na ulicy 
Krotoszyna 
Leszno, 25 marca. 

I Krotoszyna donoszą, że w tych 
dniach pojawiło się w okolicy stado dzi-

| ków z których jeden wpadł na ulice Kro-
jtoszyna, wywołując panikę śród prze­
chodniów. Miejscowy kowal zastrzelił 
dzika z fuzj i 
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Brednie o „planach* 
staat"/kowania (ftRMS 

!W stlio tłnis fi 
Essen, 25 marca. 

(rnitlca Agenci Telt!<-af:-<.-fvi) 
Hitlerowska „National Zcilung" za­

mieszcza alarmujący artykuł p. I. 
„Nach Memel-Oslprcusscn", w którym 
stara się przekonać czytelnikowi że 
„Polska posiada niezłomną wolę zrabo­
wania Prus Wschodnich i czyni |ui woj­
skowe przyholowania, by dokanać tego 
rabunku". Zdaniem dziennika* przykład 
Litwy działa w tym wypadku na Polskę 
zachęcająco, a Francja ze swej slrouy 
również dodaje Polsce odwagi. 

Artykuł „National Zeilung" jesl jas­
krawym przykładem ogłupiania społe­
czeństwa niemieckiego przez p rasę nac­
jonalistyczną, a z drugiej slrony dowo­
dzi, że hitlerowcy wysuwają straszaka 
polskiego, by W leri ipoiób łatwiej zdo­
bywać głosy pfzy nadchodzących Wybo­
rach. 

Rada gospodarstwa 
narodowego 

utworzona wv (ffiantunti 
Bukareszt, 25 marca. 

(Polłlia Accneia Telbt-rafi.-Knah 
Rząd złożył w Izbie projekt ustawy 0 

utworzeniu rady gospodarstwa naroild 
wego przy prezydjum Rady Ministrów. 

Zadaniem rady będzie Usta lan ie nOrm 
ogólnych polityki gospodarczej państwa, 
występowanie z projektami ustaw gos­
podarczych i kierowanie stosunkami gos-
podarczemi z zagranicą, 

Rada skiadać się będzie Z 23 człon­
ków —, ministrów i b. ministrów resor­
tów gospodarczych, gubernatora Danku 
Narodowego, prezesa Izby Handlowej 
i t, d. 

Lokaut teatralny 
w Paryżu 

catattn IOKUZ s t r t a i e rite,£i 
Pafyz, 25 marca. 

(Polska A(*»ncia Tcl«(!f»l:cina). 
- L o k a u t właścicieli żak ład&W Wido­

wiskowych we Francji zatacza coraz 
«ttieraze wręgi. W dnłu dzisiejszym syndy­
kat chórzystów przyłączył się do ogól­
nego ruchu. Radjostiicje francuskie po­
stanowiły nie solidaryzować llę z In-
k a n t e m ze względu na stosunki nleiylko 
z abonentami francuskimi, lecz i zagra­
nicznymi. Przeciwko lokautowi wypo-
wiedzieli się również właściciele Węclro 
wnych teatrów, menażeryj i l.d. 

S t r e j k g e n e r a l n y 
a> ifcalniuin tionsfthufa 

Lyon, 25 marca. 
. fPaltkt A«Mcl» 1 tfifrUtfcl,unal 

Donoszą z Vienne ('sera), że strajk 
generalny w tamtejszych tkalniach trwa 
w dlaszym ciągu. 

Wszelkie próby dojścia do porozu­
mienia pozostały wobec stanowiska "0-
bolników bez rezultatu. Ostatnio pod 
wpływem agitAtorów doszło do mant' 
feslaoji strejkująoych, którzy w liczbie 
1.500 osób, śpiewając międzynarodówkę, 
zajęli wrogie stanowisko wobec policji, 
—* zostali jednak rozproszeni. 

Szaleniec 
wymordował 

ca fe* rrorf*Jrn«j 
Bćrlin, 25 marca, 

(PnUka Acencla Telegraficzna) 
W jDnte wydarzyła się ubiegłej no­

cy straszna tragedja rod/Inna, której 
ofiarą padło 7 osób. 

Radca najwyższego sądu krajowego 
Maurer, w przystępie obłędu zastrzeli' 
swą żonę, dwoje nieletnich dzieci, rodzi­
ców swej żony oraz bawiącą przypad­
kowo w mloszkanhj sąslar/ike. Wszyscy 
ponieśli śmierć nn miejscu. Po dokonaniu 
m o r ć c T s t w a Maurer celnym strznłem 
odebrał sobie życie. Czyn ten miał mleć 
miejsce na tle stosunków rodzinnych. 

fttejfz generalny w Mi$%pamii 
Prochownie w redach mboiników 

Madryt, 25 marca. _ . Barbara i zabrali znaczną ilość malerja-
W dniu wczorajszym wybuchł strejk łów wybuchowych, 

generalny w Orense. Strajkujący robot- Wezwane zostały większe oddziały 
nicy opanowali prochownię w Santa | policji. Banki strzeżone są przez wojsko. 

.. ——A-m 11,. 

Raport komitetu finansowego bigi 
PoAyc&ltl I ułatwienia «Mln czterech 

panslw 
Paryż, 25 marca. 

Według informacyj Mal in" główne 
Iinje wylyczne komitetu finansowego Li­
gi NarodÓW przedstawiają się następują­
c o : 

O ile chodzi 0 Austrję, k o m i t e t finan­
sowy zaleca pożyczkę, klófaby pozwoli­
ła u t r z y m a ć kurs slylinga i spłatę poży­
czek zagranicznych. 

Dla Bulgarji projekt zaleca 50-pro-
eentówą zniżkę spłat pożyczek rta ok* 
res aż do powrotu do bardziej normalne] 
Sytuac j i , t. zn. aż do Wpłynięcia dewiz z 

eksportu, co pozwoli na pokrycie daw­
nych pożyczek. 

Dla CJrecji raport przewiduje pożycz­
kę ratowniczą dla Utrzymania spłat pro­
centów i długów przy zaprzestaniu ich 
amortyzacji fta pewien okres czasu. 

Co dotyczy Węgier, komitet uważa, 
i i należy zachować obecny stan do 
chwili, kiedy normalny zbyt produktów' 
r> lnych, stanowiących . podstawę życia 
gospodarczego kraju, pozwoli na urcgii-
'.rwanie ryczalloWegO obrachunku z 
wierzycielami. 

Llndbergh pertraktuje 
ee Bptawtnrsti porwania su no 

Norfolk (Wirginja), 25 marca. 
(Polska A.:-ncia Tt-ii-tifaf.--.na). 

Trzej mieszkańcy Norfolku, jako 
przedstawiciele Lindbergha, oświadczyli 
że już od kilkunastu dni są w kontakcie 
z osobnikami, którzy porwali dziecko 
słynnego łolnika, i dowiedzieli się od 
nich, że dziecko jest cale i zdrowe. 

Dziennik „Philadelphia Led^er" do­
nosi, że synek Lindbergha znajduje się 
na pokładzie jachtu w zatoce Cesapea-
kc. 

Żałobna uroczystość 
n a 0 i o l l « U „Onr P o m o r z a ' 

której ciało tragicznie zmarłego kadeta Hawf- 25 marca. 
Na statku szkolnym „Dar Pomorza", 

znajdującym się w drodze powrotnej t 
wysp Anlylskich, kadet, Maksymirj*n 
Stefaniak, lat 19, zajęty wieszaniem za 

mogłoby być przewiezione do kraju. 
Zio?eni* zwłok do trumny odbyh- si*. 

wczoraj na pokładzie statku w obecnoś­
ci konsula polskiego Winiarza oraz do-

gla, spadł na pokład, ponosząc śmierć na wództwa i załogi statku. i.Dar Pomorza 
miejscu. odpłynął wczoraj o godz, 20.30 do ody-

Kapitan statku postanowił zawinąć ni. 
do ! k ;v ru w celu zabrania trumny, w 

Fortyfikacje rosyjskie nad Dniestrem 
w ciftftiwSe orzesl w o | i n q z . J a p o n f o i 

W 

Paryż, 25 marca. ' twolata postawa JapOnll. Sowiety oba 
(Ptuił* A«eneiu i-vicHi«<M s»/J ! 1 wiając się. że bodą ziitirslsome przenieść 

. d z k t e j s z e j swej koresponw^ncji S W,')J mmkt ckjzkości na wschód, pragną 

"?**m **** 
wd{ stc Mrzadzemeni poiróncf Mlbr- ™ NajwyzŴ^ Ł ó w 

3SRtStwS^ł& a l ' •«lWt\\l w m t t i t ttzecla kondygnacja 

Wielki proces w Rybniku 
Na lawie oskarżonych zasiądzie 14 O s ó b 

Rybnik, 25 marca. 
Jak się dowiadujemy, W dniu 19 

kwietnia odbsdzie się w Rybniku wielki 
proces który będzie epilogiem zajść ja­
kie miały miejsce W ParuszOweU, O czem 
swego czasu donosiliśmy* 

Na ławie oskarżonych zasiądzie 14 
osób t Czaplą 1 Marcolcm na czele. Do 
sprawy wezWftno 26 świadków. Oskar­
żeni odpowiadać będą z art, 125 prut* 
kiego kodeksu karnego. 

Straszne samobójstwo kanrala 
Pr«ę8C*o;n*» rozpaczliwego kroku 

nie ustalono, 

W komendzie 
Rybniku popełnił 
kapral Matazy Borowik. 

Na krótko przed dokonaniem rozpa­
czliwego czynu kapral Borowik zwrócił 
się do przechodzącego żołnierza ze swe­
go oddziału i zapytał go żartobliwie z Ja­
kiego karabinu Jesl najpewniej zastrzelić 
sie.. 

Żołnierz będąc pewny, źe Borowik 
żartuje, odpowiedział mu, że z każdego 
karabinu, trzeba tylko wycelować pro­
sto w serca. 

Po tej rozmowie Borowik posłał żoł-
nierza po kawą. W parę chwil późnie 
usłyszano odgłos strzału, dochodzący z 
izby oficerskie). 

Gdy żołnierze i oficerowie wpadli do 
izby, Zastali leżącego w kałuży krwi 
kaprala Borowika. 

Helsingfors pije... 
Halsingfors, 25 marca. 

(Polska Accncja Te'es!raftczna) 
Niemal wszystkie lokale publiczne w 

Iielsingforeie w liczbie około 500 zgło­
siły podania o koncesje wyszynkowe. 

Hotele i restauracje I-ej klasy, ubie­
gające się o pclne prawa wyszynkowe, 
nadesłały ogółem 100 zgłoszeń. Równo­
cześnie napływają odnośne zgłoszenia t 
wszystkich stron kraju. 

Krwawe bójki 
f i i i«3i ł fcM fltitletowtntni 

i ftofiaunistnmi 
Lipsk, 25 marca. 

(Polt/ka Afjencia Telegraf cztn) 
Na przedmieściu Lindenau w Lipsku 

doszło do krwawej bójki ulicznej między 
hitlerowcami a komunistami. Ki lka O* 
sób odniosło rany. 

Mąż udusił zoną 
i stupa wtrzisfii do ruefti 

Częstochowa, 25 marći. 
(PołsłłS AjitlciS TclejJtSltłfta). 

W związku z Wyłowieniem w rzece 
pód Truszkolasaml zwłok Koslidskiej, 
żony aptekarza śledztwo ustaliło doko­
nanie Zabójstwa przez uduszenie. Aresz­
towano Koslulskiego męża zamordowa* 

nej oraz dzierżawcę apteki Zygmunta 

.Zamordowana była mana, dzłałieżRsj 
niepodległościową z czasów okupacji 
niemieckiej. 

Spalenie zwcok 
Sztokholm, 24 m f l l t k 

We wtorek w krematorium w Sztok-
hohnte odbyła się żałobna uroczystość 
pogrzebowa 1 spalenie zwłok lvara Kicu-
gera. 

Zgodnie t życrćnlom, WvfnżnoKMn 
\rrtxt rodzima ziitarlego, ccrcimUlla po* 
jerrzebowa 0'J'była się bnrd«o sk ronin'o. 
Ućnestniczyłl w nk j krcwirl l przyjacie­
la z n i ar lec o, oraz jego najbliżsi współ­
pracownicy. 

Zuchwały napad 
bailtlĄithi w 99ątf«inftl 

Sosnowice, 25 marca. 
Nocy ubiegłej miał miejsce w Będzi­

nie śmiały napad rabunkowy, 
O g. 9,40 wieczorem do mieszkania 

Majera Kanera przy ul. Okrzei 42 wtar­
gnęło trzech bandytów. Dwuch z nich by­
ło uzbrojonych. Opryszki rzucili się na 
żonę I córką Kanera, zaniknęli Kanero 

Rybn'k, 28 marca. . Strzelił on sobie x karabinu wojsko* 
garnizonu 75 p p. w I vego w serce, ponosząc śmierć na miej-

samobójstwo 24-letnl BCU. . wą W Szalie'a córCa Jej zakniblowall » 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie j z w i ą z a n . 

u s ł a ^ o n - C l . ' - - — Następnie bandyci przetrząsnęli ca­
łe mieszkanie i po zrabowaniu 110 zł 
zbiegli 

Po pewnym czasie Kańerówna zdoła­
ła oswobodzić sobie ręce, Wszczęła ona 
alarm, jednak wszelki pościg za bandy* 
taml nie dał rezultatu. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

M I M s J I S t ó f f l f t l ł i l * 

Pijcie znakomite PIWO OKOCIMSKIE 

http://Tt-ii-tifaf.--.na
file:///rrtxt
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P. K. O. 
ogłasza 

KONKURS z nagrodam 
Należy jasno 1 treściwie odpowiedzieć 

na 3 pytania: 
1) Dlaczego należy składać oszczędnoś­

ci w P. K. O., a nie ciiować icli w 
domu? 

2) Jakie korzyści i udogodnienia w dzie­
dzinie oszczędności zapewnia swoim 
klijentom P. K. O.? 

3) Ile osób składa swe oszczędności w l 
P.KO. 1 jaka jest ogólna suma ziożo-' 
nycli w P.K.O. wszystkich wkładów? 
Za najlepsze odpowiedzi P.K.O. prze­

znacza: 
/ nagrodę w kwocie zl. 500. 
2 nagrody no z\. 250. 
5 nagród no z\. 200. 
10 nugrńd pn zl. 100. 
20 nagród po zl. 50. 

Odpowiedzi konkursowe nadsyłać 
można do dnia 30 kwietnia 1932 r. 

W a r u n k i k o n k u r s u : 
1) Odpowiedzi należy nadsyłać pod adre­

sem: Wydział Ekonomiczny P.K.O. 
w Warszawie, ul. Jasna 9. 

2) W odpowiedzi należy podać: imię i 
nazwisko, numer posiadanej książecz­
k i oszczędnościowej P.K O. oraz po­
wołać się na niniejsze ogłoszenie. 

3) Prace nagrodzone staja się własnoś­
cią P.K.O. 
U w a g a : Nagrodzeni w poprzed­

nich konkursach P.K.O nie mogą powtór-
nle ubiegać się o nagrodę. 

Azja idzie! 
Cywilizacja europejska przeszcze­

piona na grunt azjatycki i działanie 
współczesnych metod produkcji spro­
wadzają za sobą niepowstrzymany 
wziost liczby ludności. 

Przed europeizacją Japonja liczyła 
26 mlljonów ludności i cyfra ta pozosta­
wała prawie bez zmiany przez 150 lat. 
W roku 1S71, trzy łata po wprowadze­
niu ustroju konstytucyjnego, spis ludno­
ści wykazał cyfrę 33 milionów dusz. — 
Dzisiaj w Japonii mieszka zgórą dwa 
razy tyle ludzi, co w roku 1871. A przy 
rost roczny ludności wzrasta: dziesięć 
lat temu wynosił 600,000, obecnie — 1 
miljon. 

W Korei rządy japończyków wpły­
nęły również na wzrost ludności. W ro­
ku 1906 liczba mieszkańców Korci wy­
nosiła 9.788.000, w roku 1929 — już 
19.311.000. 

Ludność' Chin occn'ana jest dzisiaj 
na blisko 500 mlljonów. Zgórą połowa 
tych mas tłoczy się w dolinie Jang-Tsc-
Kiang'u, gdzie znajdują się najepszc te­
reny uprawne. 

Brak środków komunikacyjnych, na­
rzędzi rolniczych, maszyn etc. sprawia, 
że zaledwie trzcc'a czy czwarta część 
ogólnej przestrzeni Chin jest wyzyska­
na przez kulturę rolną i daje utrzymanie 
mieszkańcom. Na tych terenach dzis'aj 
jeszcze dzikich może się pomieścić i wy 
żywić k»»ka setek mlljonów ludzi. Cy­
wilizacja europejska i współczesne me­
tody produkcji mogą usunąć i życin 
chińczyków plagę głodu, nędzy, cho­
rób, mogą im stwoizyć możliwą egzy­
stencję na olbrzymich niczamieszkanych 
jeszcze obszarach północno - zachod­
nich. Gdyby chińczycy w nowych nor­
malnych warunkach bytu rozmnażali 
się tylko tak szybko, jak koreańczycyj 
to za 100 lat w obrębio Chin mielibyś­
my już 8 miliardów mieszkańców. Jeśli 
co 40 lat liczba meszkańców podwaja­
łaby się, to po 80 latach Chiny l iczyły­
by 1 i pól miliarda ludzi. Cyf ry fanta­
styczne, ale — niestety —- przy wtar­
gnięciu cywilizacji europejskiej wgłąb 
Chin l uprzemysłowieniu ich — zupeł­
no niożiiw© i realne. 

Nietylko Chiny, Japonja, Korca wy* 

Wicepremier 
prof. Zawadzki 

obitĄi wwŁzoeai u r e e d o r o a n i e 
Warszawa, 25 marca. 

(B) Dziś o g. 6 rano przybył do War­
szawy z Paryża wicepremjer dr. Zawadz­
ki i o g. 10 rano złożył na Zamku przy­
sięgę na ręce Prezydenta Rzplitej. 

Bezpośrednio z Zamku dr. Zawadzki 
udał się do prezydjum rady ministrów, 
gdzie objął urzędowanie, rozpoczynając 
je od półtoragodzinnej konferencji z 
premjercm Pryslorem. 

W toku lej konferencji dr. Zawadzki 
złożył sprawozdanie ze swych rozmów 
paryskich dotyczących pożyczki i uwień­
czonych jak wiadomo sukcesem. 

Ministrowie 
w Warszawie 

s p ę d K c n f c ą święta 
Warszawa, 25 marca. 

(B) W przeciwieństwie do zwyczaju, 
jaki utarł się w ciągu lat ubiegłych, w 
tym roku cały rząd spędza święta w 
Warszawie i na krótk i nawet urlop wy­
poczynkowy nie wyjeżdża. 

Wyjechał tylko na kilkudniowy wy­
poczynek minister pracy i opieki spole 
cznej dr. Hubicki. Pozatem wszyscy 
członkowie rządu z premjerem Prysto-
rem na czele pozostają we święta w 
Warszawie. 

rH 
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Chrońcie 
Waszą bieliznę 

Bielizna prana Radionem od­
znacza się trwałością. Radion 
oszczędza bieliznę, gdyż nie 
niszczy jej tkanek. Po śnieżno­

białym połysku poznać bie­
liznę praną Radionem. 
Odrzucajcie zatem bez­
wartościowe proszki do 
prania. Zwracajcie uwagę 
na nazwę-. Radion, a opłaci 
ło się Wam z pewnością. 
Pranie Radionem jes ł 
bardzo łatwe. 

Wystarczy? 
p \ ~OT '"puścić' w zimnej wodzi* 

\ \VO^ ̂ ^ ^ ^ ^ ^ 9 0 ł o w c i 2 0 m i n u ' 
- płókać w gorącej, potem' 

p P*-SJ 
JIC— w zimnej w o dzie 

Jak uratować Europę środkową? 
Anglja proponuje zwołanie przedwstępnej 

konferencji wielkich mocarstw. 
Wadu i zaleiif planu lardieu. 

Wiedeń. 25 marca. I Wybrano stałv komitet dla stndjów 
(Polska Afiencia l ci.etfiahcMd). (gospodarczych i postanowiono założyć 

, „Reitihsspostj. , donosi z Bukaresztu, mi#&y,narojo\vy.',ban>k .agrarny, 
że koła diypłoiuatyczne państw połudinio-| Poważni przedstawiciele polityki Eu-
wflrwschodn.oli sądzą, że najważniejszą ropy środkowej stawiają pytanie dla-
wadą planu Tardieu jest to. że nie czego mają być stwarzane nowe orga-
uwzglęciima on prac przygotowawczych, nizacje gospodarcze, skoro możliwe bę-
poczymlonych dotychczas na rzecz od- deie przez rozbudowanie istniejących, 
budowy gospodarczej Europy środkowej nieobciążonycli politycznie, znaleźć wy j -
I wschodniej. Iście z obecnej sytuacji. 

Z inicjatywy Polski odbyła sło w ro - | Zarzuty te nie pozostały bez rezulta-
ku 1930 konferencja S państw, która do- tu. Mówi się już teraz o możliwości 
prowadziła do utworzenia bloku agrar- znacznej zmiany pla/nu cila rekonstrukcji 

o. Wy sianie to wtedy myśl. aby sy- Europy środkowej. 
stem handilowo-polltyczny Europy środ­
kowej i wschodniej oprzeć na nowy ci; 
podstawach i zasadę największego uprzy 
wilejowania zastąpić przez system ceł 
preferencyjnych. 

Wiedeń, 25 marca. 
(Polska Agencja Tei i . i i ra l .Mna) . 

„Neues Wiener Tageblatt" donosi z 
3itkaresztu: B, sekretarz stanu Nantes, 
wygłosił wczoraj wykład o planie prem-

Cukier polski eksportowany do Łatwy 
przemycany jest z powrotem do kraju 

Wilno, 25 marca 
Monopol cukrowy sprzedaje cukier 

polski do Łotwy po 35 gr. za klg. 
Cukier ten w Łotwie kosztuje kolo 

80 #r . Wobec tego. że w kraju jest ce­
na podwójna w stosunku do ceny ło­
tewskiej na cukier tego samego pocho­
dzenia, zawsze istn al przemyt, który 
w okresach przedświątecznych nad­
zwyczaj wzmaga sję. Przemytnicy ry-

zykując życiem i mieniem, furmankami 
przewożą setki kilogramów cukru 
przez granicę do Polski. 

Tutaj sprzedają ten cukier po cenach 
bardzo konkurencyjnych po 1.40 gr. za 
klg.. czyli przy zarobku 60 gr. od kilo­
grama. Przemytem tem zajmują się 
przeważnie bezrobotni z okolicznych I detakiego 
wsi. 

kazują dążność do wzrostu niezmierne­
go ludności. W Indjach, pod wpływem 
rządów angielskich i cywilizacji, nastą­
pił również znaczny przyrost ludności, 
który wyraża się w cyfrze 50 mlljonów 
co 40 lat, t. j . 20 proc. w stosunku do o-
gólncj liczby mieszkańców. Na półwy­
spie Malajskim oraz na wyspach ł . zw. 
Stiaits Scttlcmcnts, ludność podwoiła 
się w ciągu 20 lat. 

Jak widać z zestawień statystycz­
nych, Azja kryje w -swem wnętrzu ol­
b r z y m i , nieobliczalne możliwości de­
mograficzne. Azja ma też przed sobą 

jera Tardi&u. Prelegent zaznaczył, że 
>\dk państw iiaddunajskich powinien być 
iznpełuiony udziałem Bułgarii, Wafcneul 
zadaniem tego bloku—oświadczył mów­
ca — będzie uregulowanie stosunków 
z w id kici ni państwami, jak Włochami, 
Niemcami i Polską. Zdaniem prelegenta 
państwa te powinny otrzymać również 
cła preferencyjne. 

Paryft 25 marca. 
(PoKka Aecncja I clctruliczna) 

Według kiformacyj. uzyskanych w 
.ostatniej chwili, rząd W. Brytanii zako-
' mtinikowal rządowi francuskiemu swój 
pogląd na procedurę, jaką należy stoso­
wać w związku z zawarciem umowy 
ekonomicznej między krajami naddu-
najs>kiemi. 

Jak wiadiomo. w memorjale swym 
z 2-go marca b. r. Tardiou proponował 
bezpośrednie rokowania między 5-ciu 
zairoteresownremi państwami: Austrją, 
Węgrami, Rumunią, Czechosłowacją i 
.lug.osla\"ją. Rezultaty owej wymiany 
oglądów byłyby później badane przez 
wielkie mocarstwa: W. Brvtanję, Fran­
cję, Włochy l Niemcy. Wiadomo rów­
nież, że w odpowiedziach swych zarów­
no Niemcy jak I Wiochy raiciły mvśl 
wszczęcia natychmiast rokowań między 
9-ma państwami. 

Ze swej strony sfir John Simon zde­
finiował wczoraj stanowisko rząpiu an-

który proponuje trzecie z 
(kolei rozwiń z^are sprawy. Akcję nale­
p y rozpocząć od zwołania, o ile możnoś-

w Genewie, konferencii przesta wi-
Uwzgicdniając olbrzymio, nietknięte CteM wiejklch n^carstw: Francji W i d 

. . i i . ... kie Brytami, Włoch I Nieimec. Ang:d 
zcze i n.ewyzyskanc bogactwa n a t u - ] s k j e s f e r y d , t c v d n J £ , c e , l w a z a j a . z e 0 H. jeszc 

ralnc Azji, trzeba s :ę liczyć z tem, że 
ośrodek Azji — Chiny, prędzej czy póź­
niej, a raczej wcześniej, niż się to zda­
je, pod wpływem ostatnich wydarzeń 
politycznych i militarnych, ulegnie tran­
sformacji i w przyśpieszonem tempie 
kroczyć będzio po drodze, którą wcze­
śniej kroczyła już Japonja. Ilość staje się 
w pewnym momencie i w pewnych wa­
runkach jakością. Obecna słabość i 

bierność kontynentu azjatyckiego jest 
tylko chwilowa, do przezwyciężenia jej 

że o ile 
pragnie się cYirrowadzić do pomyślnego 
reziuiltatu bezpośredni rokowania mię­
dzy państwami naddnmajskierni, zacho­
dzi konieczność przedwstępnych rozmów 
mteńw wlelkleml mocarstwami. 

jeszcze swój wiek złoty wzrostu ludno- pomoże cywilizacja europejska i jej po­
ści, podczas gdy Europa ma go i u i zaltężnc środki pomocnicze, 
sobą. 

Bról Borys 

Paryż, 25 marca. 
(Polska Agcne|a Tylefiraficzna). 

Według informacyj prasy, nie Jest 
wykluczone, że król bułgarski przybę­
dzie z Rzymu do Paryża celem przedy­
skutowania sytuacji finansowej swego 
kraju z Irancuskiemi czynnikami miaro-
dajnetii. 

http://Teii.iiral.Mna
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— premjera wspaniałego filmu dźwiękowego — 
ilustrującego pełne przygód i niebezpieczeństw życie marynarzy p. t. 

N a r u t o w i c z a Nr . 2 0 

Początek o g. 6 e j . 

SZCZERA i PROSTA MIŁOSC — OTO TRESC FILMU. 

Piękno podróży i morza — 
Urok niczem nie hamowanej 
— — swobody. — — § 

W roli głównej najsympatyczniejszy z wilków morskich — król piosenki 

ALBERT PREJEAN 

Ku czci ś. p. ks. biskupa 
Bandurskiego. 

Z inicjatywy Oddziału łódzkiego 
Związku Legionistów i Związku Harcer-1 
stwa Polskiego utworzył się w Łodzi ce-' 
lem uczczenia niezapomnianych zasług 
ś.p. ks. biskupa Wł. Bandurskiego korni-, 
tet, złożony z przedstawicieli miejsco­
wego społeczeństwa. 

W skład komitetu weszli: jako prze-: 
wodniczący gen. Olszyna-Wilczyński, ja-
ko członkowie: ks. kanonik Szymanow­
ski, prezes Związku Legionistów St. No­
wakowski, Roman Gertncr, dyr. Tadeusz 
Piech wizyt. A. Połomska, inż. Wł. Wy­
szkowski, kom. K. Gonsik, prezes Okr. 
P. O. W. P. Berkowicz, prezes Związku 
Strzeleckiego ppłk. dypl. Walawski. dyr. 
Fabrycy, prezes Federacji mjr. Wielo-
zierski, będący reprezentantem Związ­
ków b. Wojskowych, płk. Dr. Więckow­
ski, mjr. dypl. Pluta-Czachowski, posło­
wie: Dr. Fichna, Lipiński i Wolczyński. 

Komitet postanowił urządzić ku czci 
płomiennego propagatora Myśli Niepod­
ległościowej i biskupa polowego Legio­
nów Polskich uroczystą Akadcmję, któ­
ra się odbędzie dnia 3 kwietnia r. b., o 
godz. 19 w sali Filharmonii. Bilety w cc» 
nie od 50 gr. do 1 zł. 50 do nabycia w 
lokalach: Związku Legionistów, ul. Na­
rutowicza 45 i Związku Harcerstwa Pol­
skiego, ul. Ewangelicka 17. 

Komitet apeluje do całego społe­
czeństwa łódzkiego, by przez wzięcie 
udziału w Akademii zamanifestowało 
swe serdeczne uczucia ku świetlanej po­
staci najszlachetniejszego człowieka i 
największego naszego kaznodziei doby 
obecnej. 

iiiiiiiiiH 

Obraz-za parę butów. 
Ar tyśc i weszl i na drogę handlu wymiennego. 

Sztuka, wszystkie jej gałęzie i po-1 nłe zęba, dostawę mleka, mięsa ' id . 
stac :e. adepci pędzla i rylca, znaleźli się Dentysta, który nnbcdz :c np. obraz, 
od chwili dyktatury kryzysu i „zamro- j zaplombuje artyśc :c lub jego żonie ząb, 
żcn'a" gotówki w sytuacji godnej poża-' Chirurg, któremu podoba się np. rzeźba 
łowania. Mają oni mniej możl.wośn,' z marmuru, może. nic sięgając do port-
niż którykolwiek przedstawiciel innego felu. zabrać ją sob:c do domu i usl;i\vić 
zawodu, spieniężenia swych dzieł, wy - w salonie, a wzam'am zobowiąże się 
zyskania swojej pracy na rynku poda/y do dokonania każdej operacj', jaka oka-
i popytu. Sytuacja, w jakiej znaleźli s'ę żo się potrzebną teraz czy w przyszło-
artyści, zwłaszcza rzeźbiarze i malarze,! ścł na osobie artysty. 

Zwłaszcza gorąco brzmiał apel do ka­
jak zdo-' m>eniczników, albowiem komorne jest 

w New-Yorku bardzo wysokie, a rzeż-
b :arz, czy malarz musi m :eć dach nad 
głową i pracownię. 

„Artyści muszą teraz prowadzić cięż­
ką waikę o byt, oświadczył p-ezes 
Stow. Niezależnych, rur- J. Sloan, ale w 

jest bez wyjścia 
Co zrobić? Jak wyżyć? 

być środki utrzymania? Synowie Apel 
łona. choć handlem się nie parają, we­
szli, bo wejść musieli, 

na drogę handlu wym'ennego-
Pierwszy przykład dały związki l 

stowarzyszenia artystyczne w Kurop c. 
Za n'mi poszli w ślad artyści w Amcry- tym roku 
ce. Oto stowarzyszenie Niezależnych, nie mają nawet za co kuo lć soblo 
grupujące malarzy i rzeźbiarzy nowo- bochenka chiy.a. 
jorskich, urządziło doroczny salon w 'N-k t nic kupuje dziel S/tuM. Musimy 
New Yorku. Rozesłało! ono zawiado- \ wyrzec się myśli o sprzedaży naszych 
mienia do lekarzy, dentystów, kupców, 'prac za gotówkę. Chctitie więc. aby 

tylko zdobyć najn:czoYdr. ej*/ 1 : środki 
utrzymania. odstąpinv obrazy czy 
rzeźby za produkty lub świadczenia. 
Najbardziej pożądany.ii dzisiaj mecena­
sami sztuki są kaniicni.cznicy, którzy 
wzamian za piękny on i • po*wol«i nr 'y-

adwokatów, szewców, krawców, rzeź 
ników, mleczarzy, piekarzy etc, etc. w 
których proszą o zwiedzenie wystawy 
1 wybranie sobie dz'cł. jakie się im po­
dobają, wzamian za świadczenia rze­
czowe : 

• ( • , -
za ubranie, kamasze, operację, wyleczę-1 scic mieszkać przez r.k za darnin? 

ODCZYT WIENIAWY - DŁUGOSZOWSKIEGO. 
W nadchodzący poniedziałek, dnia 28 b. * , 

o godz/iaje 6.30 wiecz. odbędzie »ic w FiChar-
mt>i*H nicirr/Jenr:* imlerefujrycy odczyn na temat: 
..Picno.cy Wwhód''. P.rclegcjłl opowit o kom-
(1'tkcje zbrojnym, i&ki p::ini.jc między Chinami 
a Jaiponją onaiz omówi rtoaunek Rcoji do CVn i 
.1 tęTMijl — Bilety od gr 30 »pue*Ujo ka»t FjU 
harmonii. 

BEZPOŚREDNIA FDMUN1KAC1A 

j u ż ZA zt.. i.5o MinsirczNin nrz K A U C J I 
iiui/c^/. wypożyczyć wszelkie n.nwKd polskie I 
niciiiiCLkic. KaJda nnwo.ść Jo t 'H/j mama U :cl-
kl wybór książek. NajuieksłJ I naiclcjtuubza 

czytelnia w nawem inMt'ii'. 
WypnJyciinliifa ks!i>ek 

„ U N I W [i I! S A I . I N A" 
M d * . I'l»lrl">«ska B9. 

Z ruchu wydawniczego. 

Szkice myśliwskie. 
W ta dys /o w a Ga ckien n. 

Władysława Gackic£o. Nakładem 
Domu Książki Polskiej, Warszawa 1932. 

Serce myśliwskie, jak Irafrnc pnw :c-
dzial ś.p. Juljusz lijsmond, bije w takt 
otaczającej go przyrody. Gwi.-iźr! sie 
noce, blade świty i płomienne zachody 
przemawiają do myśliwego, jak najsłod­
sza kochanka. 

Serce myśliwskie mieści w sobie ra­
dość wiosennego poranka, smutek zimo­
wych wieczorów, wycie wichury, cisze i 
huragany. 

Takie serce posiada Władysław Ga­
cki, z krwi i kości myśliwy. Szkice jego 
są szlachelnem marzyćiełstwem, żakie­
tem w obrazy plastyczne i Żywe, petne 
umiaru, zabarwione refleksjami, o nies­
kazitelnej formie językowej. Gawędy 
„Kłusownik" jest „pięknym hymnera, 
wyśpiewanym gwarą ludową na circść 
szlachetnego rzemiosła łowieckiego, no­
wela „Obława", konstrukcyjnie wzoro­
wa, ma w sobie wiele siły dramatycznej. 

Szkice Władysława Gackiego wnoszą 
do naszej literatury myśliwskiej, jakoś­
ciowo nic nadmiernie bogatej, wicie wa­
lorów, znamionujących rzclelny talent. 
Książkę nie dlatego tylko, że autor prze­
czytać nie dinlego tylko, że autor jest 
łodzianinem, lecz przedewszystkiem dla 
jej istotnej wartości. 

Szkoda, że autor, zajęty nracą zawo­
dową, niewiele posiada czaŚu na pracę 
'ileracką. Szkoda! Wśród bowiem plew 
wydawniczych, będących cechą lat po­
wojennych, wyróżnia się książka Gac-
kiefjo urokiem szlachetnej poezji, posia­
dając w sobie „coś z kleinotów i coś z 
łez" i świadcząc dodatnio o możliwoś­
ciach autora (Sl-w). 
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CYMA 
N I E M A 

S O B I E 
R Ó W N E G O ! 

Tajemnica ogłoszeń licytacyjnych. 
Władze wobec uchwał „ zw ie rzchn iczych" Centr . SŁow. Właśc ic ie l i 
N ie ruchomośc i . -Żądamy odpowiedzi dy rekc j i Tow. Kredy towego 

na publ icznie zadawane py tan ia . 
Prowadząc od dwuch tygodni kam- ^^^MMMMMMMMMAMMMMMMĘMMMMMMMAMMMMMMMMMMM 

K w V T o r K T X " ~ L 4 T v ; : . C z y reumatyzm i podagra są uleczalne? 
sferacli własności nieruchomej wogóle, 
staraliśmy się poruszać te sprawy ' n o - | p ^ Z y n c ' n a g r o m a d z e n i ć się kwasu mo 
zhwic bezosobowo 1 rzeczowo, mając c z o w c g o w organizmie. Zazwyczaj eho-
na względzie tylko I wyłącznie In te res ) r Z y starają się przy pomocy różnych 
publiczny, nie zaś porachunki z tym środków jak np. nacierania, gorące ką 

Jak ogólnie wiadomcm jest, reumatyzm. Jwięc każdego chorego leży zastosowanie 
nodacra i pokrewne cierpienia, mają za Itakiego środka, który zupełnie usunąłby 

albo innym człowiekiem. 
Chodzi nam o gospodarkę fundusza 

mi Tow. Kredytowego oraz o zakuiiso 
wą politykę wśród właścicieli nlcru 
chomości, którzy znajdują się poprostu' moie" powstać : 

opanowujące] sto 

piele, okłady lip. uwolnić się od tych 
cierpień, ale przeważnie doznają tylko 
chwilowej ulgi. Częstokroć następuje ze 
sztywnienie kończyn, jak rąk i nóg, opu 
chlina kolan, tak, że chory |>oprostu nie 

W interesie 

te cierpienia. W tym celu należy więc za 
stosować tabletki Toga!, które właśnie 
wstrzymując nagromadzenie się kwasu 
moczowego, skutecznie zwalczają te nie 
domagania. Togal też uśmierza to stra­
szliwe bóle, nic wywierając żadnego 
szkodliwego w|) ływu na serce, żołądek 
i inne organy. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami. lecz żądajcie we własnym inte­
resie tylko Togal. We wszystk aptekach. 

Z okazji świąt Wielka­

nocy wszystkim Czytelni­

kom i Przyjaciołom na~ 

szego pisma składamy 

serdeczne życzenia 

Redakcja. 

pod terorem grupy, 
pniowo wszystkie stanowiska odpowie 
dziaiue i lukratywno. 

Ukoronowaniem tych planów, sprzc 
cznych z publicznym interesem i pra 

ISTNY POPŁOCH WŚRÓD SPRAW­
CÓW. 

Nie można było zaprzeczyć, i i uchwała 
teka była podjęta, bo na to zbyt wielu 

wcm była groteskowa uchwala Cen-]było świadków. Dowiadujemy się jed-
tralnego Stowarzyszenia Właścicieli (nak, iż czyniono są wszelkie możliwe 
Nieruchomości w sprawie „zwierzchnie- starania, aby zatrzeć tę sprawę ł znlsz-
twa" zarządu tegoż stowarzyszenia nad czyć ślady uchwały, 
członkami, plastującemi mandaty pu- | Stwierdzamy wobec tego katego-
bliczuc, m. in. ławnikowskic w sądach rycznic, że uchwala taka zapisana jest 
Urzędu Rozjemczego. Wywleczenie iw protokttic ogólnego zebrania i, jeśli 
tycli machinacyj na światło dzienne wy-1 nic dzieją się cuda na świecie, brzmię-
wolało lnie protokułu pozostało niezmienione. 

WMMMMMMMMMMMMMM 

Dr. Starker przed sądem 
j ako oskarżony o oszustwo mat rymon ia lne . 

Pogoda w świefa. 
Przepowiednie są mało 

pocieszające. 
(i) Jakie pogody będziemy mieli w 

czasie świąt? Sprawa ta interesuje w 
danej chwili wszystkich. Zatroskani, 
spoglądają wszyscy na niebo, które cią­
gle jeszcze jest zasnute ciężkiemi chmu­
rami, na grube pokłady śniegu, które ży­
wo przypominają święta Bożego Naro­
dzenia, lecz nie Wielkiej Nocy. 

Stacje meteorologiczne nie są co do 
tego zgodne. PIM zapowiada ocieplenie, 
natomiast bydgoskie obserwatorium me­
teorologiczne zapowiada niepogodę. Co 
do jednego natomiast zgadzają się obie 
stacje, że wiosna tegoroczna będzie wy* 
jątkowo chłodna. 

Chłodne dnie trwać mają do 8 kwiet­
nia, a noce z przymrozkami — do 20-go 
kwietnia. Po 8 kwietnia nastąpi pewne 
ocieplenie, ale pogody nic będą tak ład­
ne, jak każdego roku o tej porze. 

Ważnym dniem prognostykalnym byl 
dzień 21 b m. — dzień wiosennego po­
równania dnia z nocą. Stanowi on bo­
wiem o lecie. Jaka pogoda jest w tym 
dniu, i w dniach bezpośrednio następu­
jących, takie ma być lalo. Pogoda nie 
dopisała w łych dniach, i dlatego należy 
liczyć się z niezbyt ciepłem latem. 

D y i u r g < n f » t e K . 
Nocy dzisleiszef dyiurulą naaUpujact aipte. 

kl: A- Połaszą (Plac Kościelny in). A. Ch&remzy 
(pomorska |2|. ri Millera (Piotrkowska 46), M. 
Epszlajna (Piotrkowska 225), Z. Gorciyckicgo 
(rzejajd 50). G. Antoaewicia (Pabianicka 5o). 

W niedzielą dyżurują następujące apteki: 
Si . Jaokielewłcra (Siwy Rynek 9). L. St«okcla 
(Limanowskiego 37) B, G!uch»w6kiego (Nan-u-
lowtoia 6). SI Hamburga i S-ki (Główni 50), 
L. Pawłowskiego (Polrkowska 307) ,A- Pio­
trowskiego (Pomorska 91). 

W co:y z poniedziałku na wtorek dyżuro­
wać będą apteki: J Koprowskiego (Nowomici-
ska 15), S. TrwwkowsJticj (Brzezińska 56), M. 
Rozenblouna (śródimicpclka 21). M. Bartoszewakie-
gi (PuytnW-.!;a 95). J. I fktpU (Kąta* 54), L. 
Czyńskiego (Rokki&sk* &3j. 

(gr) Jak już donosiliśmy dr. Mieczy 
sław Starker. o którym pisaliśmy w 
swoim czasie obszernie, został areszto­
wany. Prokuratura oskarża dr. Starkc-
ra o oszustwo, polegające, między inne-
mi, na tern. że będąc żonaty, pod pozo­
rem obietnic matrymonialnych wyłudzi ł 
większe i mniejsze sumy od swych na­
rzeczonych, cwent. od ich ojców. 

Dowiadujemy się obecnie, iż dzięki 
staraniom obrońcy dr. Starkera — adw. 
Lilkcra — oskarżony został w dnin 
wczorajszym za kaucją zwolniony z 
więzienia. Dowiadujemy się dalej, że 
śledztwo jest już na ukończeniu: pozo-

Stają jeszcze, Jako matcrjal kompletują­
cy do przciirowadzenia dwa zeznania w 
,drodze rekwizycji, poczem wygotowa­
ny zostanie akt oskarżenia. 
I 1'roccs odbędzie się najprawdopodo­
bniej w pierwszych dniach maja. Zezna­
wać będą liczni poszkodowani i kilka 
poszkodowanych. Co do tych ostatnich, 

t to zaznaczyć należy, że ze zrozumia­
łych względów niektóre panie nic zgła­

dzają swych pretensyj... 
| Obrońca starać się będzie o sprowa­
dzenie całej sprawy na teren kompe­
tencji sądu cywilnego, (g) 

"Dobre usługi t 
u w każdej kuchni oddają 

f .HR6BI'?; W %J Won 
M A G G I 8 0 

kostki bulionowe 

Tegoroczne ćwiczenia wojskowe 
dla o f icerów i podchorążych rezerwy. 

(i) Władze wojskowe Już ustaliły, pierwsze ćwiczenia w stopniu oficers 
program powołania w roku bjcżąąym 
na ćwiczenia wojskowe oficerów i pod­
chorążych rezerwy. 

Powołani będą oficerowie rezerwy 
roczników 1S97, 1S99, 19U0 oraz 1904, 
jak również ci wszyscy, którzy powinni 
byli w ubiegłym roku odbyć ćwiczenia 

kim nic będą wypłacane w roku bieżą­
cym jednorazowe kwoty na umunduro­
wanie, albowiem otrzymają onj na u-
mundurowanie i wyekwipowanie w na­
turze. 

Podchorążowie rezerwy, powołani 
będą bez względu na rok urodzenia, o 

a nie odbyli ich z jakichkolwiek p o w o - i l c dotąd me odbyli jeszcze wcale ć w -
, i Ą „ , czeń w rezerwie oraz jeśli po picrw-dów. 

Następnie, niezależnie od roku uro­
dzenia. |K)wolaiii będą również na pier­
wsze ćwiczenia w stopniu oficerskim 
wszyscy podjx)ruczn'cy rezerwy, któ­
rych nominacje by ły ogłoszone w 

I „Dzienniku Personalnym" Nr. 4 z 1931 
' roku i Nr. 1 z 1932 roku. 

Odroczenia względnie przesunięcia 
terminu odbycia ćwiczeń, mogą nasię 

szem ćwiczeniu nic byli zakwalifikowa­
ni do nominacji na podporuczników. 

Prócz wyżej wymienionych powo­
łani będą również na 8-tygodniowy 
skrócony kurs szkoły podchorążych re­
zerwy piechoty wszyscy, zakwalifiko­
wani przez M. S. Wojsk, kandydaci na 
podporuczników rezeiwy z pośród o-
chotników byłych formacji polskich i W. 

Ipować tylko w wypadkach przewidzia- P. z lat 1914 — 1921. 
nych w rozporządzeniu wykonawczem) W terminie stawienia się na ćwiczo­

n o ustawy o powszechnem obowiązku nia wszyscy oficerowie, podchorążowie 
i służby wojskowej. i i ochotnicy powiadomieni zstaną karta-
* Oficerom rezerwy, powołanym na .m i powołania. 

Natomiast zarząd Stowarzyszenia 
obecnie wycofuje z rąk swych człon­
ków przesiane im odpisy tej uchwały 
dla zastosowania się do „wysoczajsza-
wo ukaza"... 

Jest już jednak za późno... Jak do­
wiadujemy się. kompetentne władze za­
jęły się już całą sprawą, prowadzone 
jest dochodzenie I badana jest okolicz­
ność, o ilo działalność Stowarzyszenia 
w te] dziedzinie Jest legalna. 

O ile okaże się. że ramy legalności 
zostały przekroczone, pociąguio to za 
sobą skutki prawno aż do zamknięcia 
Stowarzyszenia włącznie 

W każdym razie ze strony absolut­
nie kompetentnej zapewniają nas, iż1 

uchwala z dnia 10 marca w sprawie 
„suwerennej" władzy zarządu Slow. 
Właśc. Nieruch, nad swemi członkami 
delegowanemi na stanowiska publiczne, 
Jest sprzeczna z duchem etyki społecz­
nej, nikogo nlo obowiązuje i jest ulo-
ważua z samego prawa. 

Tajcmnłczcml ale silnem! węzłami 
sprawa ta spleciona jest z gospodarką 
Tow. Kredytowego w Łodzi. Powraca­
my do tegoż Towarzystwa. Tym razem 
poruszamy sprawę 

funduszów na urzędowo ogłoszenia. 
Wiadomo, że licytacje nieruchomości 
za niezapłacone raty Towarzystwa, 
zgodnie z ustawą winny być ogłaszane 
w prasie dla zawiadomienia chętnych 
nabycia z licytacji. Na opłacenie kosz­
tów tych ogłoszeń istnieją w budżecie 
Towarzystwa specjalno fundusze oraz 
ściągane są z licytowanych opłaty. 
Budżet ogłoszeniowy Towarzystwa się­
ga kilkunastu tysięcy złotych rocznie, 
co jest sumą bardzo znaczną. 

Zapytujemy wobec tego dyrekcję 
Towarzystwa Kredytowego publicznie, 
jasno i wyraźnie: 

1) Jak by ły zużytkowane sumy, 
przeznaczone na ogłoszenia w budżecie 
Towarzystwa, do jakich pism w Łodzi 
kierowane były ogłoszenia w latach 
1930 i 1931 i w Jakie] wysokości oddziel­
nie do każdego pisma? 

2) Czy wiadome Jest dyrekcji, kto 
temi sprawami zarządzał i kto kontu 
wypłacał kwoty sięgające tysięcy zło­
tych za ogłoszenia? 

Stawiamy te pytania publicznie, Ja­
sno i wyraźnie. Żądamy takiej samej 
publicznej, Jasnej i wyraźne] odpowie­
dzi w ciągu najbliższego czasu. 

Zaznaczamy, że gdyby pamięć Dy­
rekcję zawiodła, pomożemy Je] przez 
ogłoszcuio posiadanych przez nas ma­
teriałów. 

Musimy przy tem dodać, że leżałoby 
w interesie publicznem, aby opubliko­
wanie odpowiedzi Towarzystwa po­
przedzone zostało przez dymisję te] 
części dyrekcji, która z tą odpowiedzią 

[związana Jest zbyt silnym węzłem* 

\ 
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pMictp«r K^oifAT/? Wielki Świąteczny Program! 
• • o 

Reżyser]? # e n j 3 l n e £ o 

Freda rtiblo 

Dd nk&Ml dnia Z7 marca • 
^ [ i H i i i i S c i t i t i i i } ! ! i dni następnych I 
Głośne na świat cały, arcvdzieło filmowe 

udźwiękowiono koszlem w elkiego nakładu pracy i zawrotnych sum. 

Wielki fi potfctm O P O S H L S T F O R Y C E I I Y * uldww* kraulu t 
RAMOM NOVARRO, CARMEL MYERS, May Mac AVOY 

€citv mielce popularna! Sala ootzcita I wentylowano! 
P oczątek dziś i j u t ro 12 3 0 , w dni powszednie o 4 - e j . 

TE ATU |CO USŁYSZYMY PRZEZ RADJO 
dziś, futro i pojutrze. 

P R O G R A M R O Z G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K I E J 

„ P O L S K I E G O R a D J A * ' -

S O D O T A , dnia 2ó go marca. 

T E A T R M l E . l S K L , 
Dziś w sobole, przedetu w e-nie zawieszane. 
W swj-teczna, f• cdticlę. w poniedziałek ł 

we wiórek komedia Grzymaly-Siodlecklego „Irb 

^ W p o n - c d r a l a k O godzince 4-e| p o południu ' M ^ M g } ?™V M * M . 
no cenach śnionych po raz bezwzffle.cnoe ostatni l r . * , ł vY- , v» t •_«» 
L l ^ r n u z y c z n a ^ e r l a Brechta „Oper* za ^^Y^^^lt 

W 'palnych próbrch pod reżyseria. dvr. BoJ »'* P a r a m i dziennego, 
rowolciego sensacyjna sztuka oparta O tatrygj | M » - » f l * ^ gramofonowe z W-wy. 
szpiegowska z czasów w'.etk'e| woiny A. Ma- } f l * - 1 * ^ ' . » W unr 
d is i B. Doucarda „X 33" W r-opsowej roli 5 5 0 - 5 03: Płyty gramofonową « w-wy. 
^oieg, H Z , I H ^ r J w r»ll ~ n > - 16 05-16.30. Pnogiam dla dicccl. S'uchow.ko 
rU {ŃUMUMciaiS — T E'a'ołZctyil«kl, a r<?fs 
francu-i'<i«j służby wywiadowczej »— J, Wo-
skowskJ. 

TFATR KAMERALNY. 
T)rM w sobotę. prze^«taw'enile za-.v'»i)!y*ae. 
W nWiSKile w pon'edz:a'ck | we wtorek 

komedia Mary Lucy ,Dz>ewczyna i h l n c o ł a m " , 
W któ»ej p o i p a w T role, odtwarza ulubienica 
Łcdai Stefania Jackowska. 

W pomW.ziołek o god*. 5-') po poł rs/. 
jelcze jeden przed wyjazdem M i c h a ł a Znicza 

, .IClopoly Bourrachcuia". 

T E A T R P0WS7ECHNY (Prrelarrl 34). 
Dzii, w W i e m Sobf.e, „Golgota" o godr-

nfe 5-ej po pol, Ceny od 50 grochy do 2-ch zl. 
W o/edzlele, t. Jw p'e'Wi/ym dniu iwirttes-
nym 

p. t. „Quo v*d'», Donlne", zradiof ••nuowa-
no wtfl!iH( powl< 'ci Henryka Stankiewicza 
przez B. Hertza. Tr. z W-wy 

16.30—17.10; Płyty grnmofcnowe r W-wy 
17.10—17.35: „WieiUnoc wśród ludu'' — wygło­

si dr. Krf'.m'»rn Z'w'elowicz Tr, z W.wy. 
J7.35—17 45: P j t y gramofonowe z W-wy. 
17.43—18.00: O^t^i o „Zygmuncie". Trans-

»iv.--h i Kt&kowa. 
18.00—IS/O: Tr. g Kraków* Rezu-skefl z Ka­

tedry *ua Wawelu onw Dzwon Zygmunta. 
J8.40—18.50) Przerwa. 
|8 50-+2O 0(); Siu-bcwteko z W..r< z a wy p. t, 

, IrY^^n" — Krr.«lrHk'.ego. 
tO.00-i-W.13i Felieton z Waraicawy. 
Jtl.13—2l55i Koncert wieczorny z W-wy. 
21,65—22,10: Kwadratu LŁEN-cki Władysław 

Orfcw. „Wesoły dzlefi';. Tr I W.wy. 
or»e w po^edłi^ek , - dwa przedstaw^. ^.,0-?2.^b:"Koncert C''0.p'»owk1b' ł W-wy 

nla: o godz. 4.15 po pol i o 8.20 wieczerew, 

TEATR PO"Tn.4"NY f>«roc?owa 18). 
W poi^działek. dn'* 28-*o marca, o jjn-

d*'flłe J2.15 w południe dla dz'»ci i m'od'!5 9ty 
odcgr&n^ zostsn'* baika p. t, ,K p6l Kryaztr.łeiii 
i Kra<no'u<ł.k''< układu B Bolkowskiego, ze ipie-
wacni i tfneanii 

s t a w 
W nicdz.'c!r;, dn"a 27-1o marca, tn:y przęd-
rjenUi o godz. 6-ej, 8 i lo-cj wiecz, „Jul 

22.40 — 73.55: KoTUn'^a{ rnctcornloglczaiy t wia-
doiuoici eporlowe z WRWY, 

AUDYCJE ZACRANTCZNrT. 
19.00. HdsinBfors. „Ewan«WIsta" opera 

Ki-en/la. 
20.30. Moskwa. „Don Juan", opera Mo­

zarta. 
Wieana". 

Z T F A T R U . .ARARAT", 
DiCiI tnzykrotne powłńrzenie speelaJnetfo 

proigr«v'n.y reiigjincgo o dwupastu inaJtatrolych 
nurncT<ch z rcpwtuaru ,,Araratu'1, p^cz-iok 
o <OtóV»»'ie 4-ej po pot. <̂vl 50 groazy do 1 «f 
(T.<(5 i 10 wiicci). 

Jiflro rówm;ez lny . prxcdsjnwlen'a o godz'-
nłe 4 - o | po P ° ł f e c n y nrjnisze), o 7,43 i Ifl-ei 
wieczorem sukccsowuilo pragramu p, b. „l()dt 
z n ó w , sie im c j c , cieszącego aie zadzjwiojącą 
i r e k w M i c l o . 

Zdrowy, jed-ny bumor i WERWA, niebywały 
dowcip o cierpkim pismaku aalyry »po!ccznej 
a l.".'kże *prawoo40 •CENIOW akladaia. ee na mi­
ły tełi pro»fr*m, po#ta/wiony na ROIcm!e wsna»' 
tv'a'!o!jo wdowisŁa. wywołującego wtród WJI- ł2.l0—lj.l5i Unedowy Komuołkał Pańelwowe 

20.45. Rzym. Tr. opery i Teatru Sa>n 
Car!.o. 

21.no. Bruksela. Wi-jc&or Pe«lhovena. 
23.00. rerVu. Koncert symfoniczny, 

pod dyr. Oskara Frteda. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA" . 

NIEDZIELA, DNIA 27-go MARCA, 
10 00—11 45: Tran«n!«ja NaboteAalwa S OETRAI 

BRAMY, 
11.58—17,10: Sygnał czasu z Warwa wy, bt|nał 

z W'.czy Mar)ack!ej w Krakowie i odczyta-
rią programu na d*!eń bictrcy 

diow żywiołowy entuzjazm. 
W pr.n:cdz'alek dwa przedstawień''*; o go­

dzince 7 45 i 10 wieczorem, 
!t-'vty ulgowe IT\ ważne, — Kaaa otwarła 

od gedłiny 6.ci wiaezorem. 

KONCERT BRONISŁAWA RUIJERMA.NA. 
Ostatni koncert rp^tnzowftki odbędzie AIE, 

kiik poda łby , w nadchodzący y t^^k. dn-'a 2 ' 
ma/"aa o go*z. 8 30 w'ecz>rvrem i koiiefrl len 
uświetni t. j m';i-ry fi?NW-I. co Bronisław HuIi.t-
man. — ArtysUi wykana cudowflw program, z!o-
łooy z d^iel. Brelhov«na, Bacha. Tan'cjcwa. 
Czafkowak'ego, Chopina, Smetiay | Innych. 

Przy (ortey/nTTe zasi-diie Zy l̂r^nd Scbujtza, 
Rosutą pozostałych biletów flabywać n.ożaa W 
kacia Fillia.uiciiji. 

KONCERT R O S Y J S K I E G O A P T Y S T Y C Z N E O O 
ZESPOŁU P a Ł A Ł a J K O W e G O 

rtęa DoHo. Tr. z Tonhalle w Dussel­
dorfie. 

20.4.S. Rzym. .Bufere estive" — opara 
Alberta (leiTti'Hi'es. 

21.00. Mediolan. Tramsm. opery. 
22.05. Londyn Reglonal. XXII Koncert 

Niedeielny. W projrr. „LobKesa1lfi;,', 
kantata symfonlczma Mendelssohna. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

PONIEDZIAŁEK, dnia 28go marca. 
10.00—11.00 35: Tramamisja Nabożeństwa zt 

Lwowa, 
11.35—1150: Odczyt m'syjny p. t „M.sja Polska' 

w R«dr*Ji'' — wygl»i dr, Z*l\* Bleseyńika.1 

Tr s Warszawy, 
U.58—l?.13i Sygnał ew«u t Warnawy, b*|nal 

M Wieży Mariackiej w K rakowie, odczytani* 
pregramg na dzień bieżący oraz komunikat ' 
mete^noloiglczmY z Warszawy 

12.l5_J4.O0l JPofaMW'-'»Vńtfo<iłcź«i\y ; l * F/łbHrtn. 
Wacse. WykofliA-cyi ORLTICFJRA FILHSRMN-
NERNA pod dyr. Trdeuaza Mnzurkiuwicra. 

fi\'C'IAOLA BAR-i-ai ' (skrz ) "i DOIA Gulowsks 
sopran) |) O. Nlcolali Uwertura ..Weiołe 

kumceakl z Windsoru" 2i Corell-Leonard: 
La Folia. 3) P!e*ni 41 F, Lkntnta: Maizy-

• na do ityefia, 81 M. MAIV.t i : Ppyana Do> 
lale 6) J. Culclti: Burle-ka. 7) Utwory na 
akirzynce solo Tr. z W-wy. 

14 00—15,00. Przerwa, 
15.00—15 ?0: Muzyka z Waru«wy. 
15,50—15gji Audyeja p, ł, ..Dyndi1*'' w wyV, 

Zwlriku Miodnie*,, Wlefak e< Tr. z W-wy 
15,55—16,20: Słuchowisko dla dzieci p. t. „śm1-

gt-i-Dyn^us" Ant Bogusławskiego. Trano-
nV*» i W«>r*z«wy 

16.20—Jfi/Oi Płyty gramol >nowe z W-wy. 
16,40—)(i.55i ^olskin m!*t»RJI>m wielkinocne ] 

t pried 330 In'1.'1 — wygłosi dr. Janina Kró-
lin ;ka. TR ze Lwowa 

J6g5—I7,l5i P.yly (Jramłfornowe z W-wy, 
17.15—17.20: , 0 l.rb h>'nd"ekiei w walce 

o wolno«ć Indyj" wyglcci p. Janina ,Wą-
s:c1ca Tr z W-wv, 

17.30—17,43! «Kacjk jeeylcowy". Tr. z W - w v . 
17,45—in.00i Koncert r^poludnowy Ork!eetra 

P R pod dyr, J, Dwo-aikow*kiego, Fugcn-
łuil M«ł (ba»yion) 1 Ludwik Unstein (a.kom-
panlamentY Tr. i W-wy 

IP.On—19.25: RR,zrraMr.ści. 
l f > . > 5 — K a l e n d a r z y k firnowy, Te^iertuiae 

teatrów, odczytanie programu na dzień pa-
flępny { płyty gramofonowe 

19 45—iOlSi Sluebowieko „W ezepku urodzo­
ny'* W. Raneeklegn Tr. » W-wy. 

20.15—22,15; Słodka d*ewc*\rna — operetka 
w ii-eh NILACH Henryka Relnlusdia Trans­
misja z WaTszawy, 

Łódzka fabryka 
wózków dziecięcych. 
Dzięki uprzejmości zarządu Łódzkiej Fabry­

ki Wózków Dziecięcych, ul. Południowa 5?, 
mieliśmy okazję, zwiedzić jej nowoczesnii* urja-
dzone zaJtlady, 

Obszerna, jasna bala ślusarnl, gdtłe wśród 
żaru kuini, uderzeń szla.nc i prsa mimośrodo-
wych, wśród »klcr sypir.cych aic % pod łzJiliarek 
i mknących pasów tronimayjnych powstałe lek­
ka trwała konstrukcja stalowa, która gwarantu­
je odpornoić ma speryftczne łódzkie bruki. 

Zwraca uwago, walcownii najnowszego mo­
delu, produkująca 80n kółek aa godzinę. 

Nowocześnie urządzona lakiem*, o automa­
tycznych rrpanailach barwi karoserje wózków o 
nader estetycznym wyglądzie. 

Łódrka Fabryka Wózków Dziecięcych, pro­
dukuje wózki sportowe, skrzynkowe 1 krzeseł­
kowe (portant), n;e korzysta z usług iednych in­
nych zc&ladów, dz'cki bogatemu wyposażenu 
we wsrclfce warsztaty o wcięciu iicio *mcry-
kańsklern 

Życzymy tej nowci placówce przemysłowej 
pomyśdnego rozwoju. 

^27.00—24 00. Muiyka lękka ( taneczna 
1 graimofodwwych |\\ anraw.i) 

AUDYCJE ZAGRANICZNI?. 
J>c4 "samowarem",., .Patałajka'' Pod tym' 9 5 0 . ^/iede\\. Koncert symfoniczny. 

go Instytutu Meleorolog'*zncgo 
12.15—12 35. Piyty. 
12.35—131S: Audycją żolnioisko-slrzelccka 
1315—16.00: przerwa. 
lO.OO—17.00: Slućbowjffko dla rolników ł konr' 23 15—??,3oi Kwadrans lileracki t W.wy 
, i J i »a« m 1 u i • > 1 |22. ,yi -2M5: V«nun4ał meteorołeglezn^ 

.52?' ru*V** ]^\*. • P^l gramol. | | wlsdomośei sportowe z W-u 
• *M 0*8' A«<ivna dla d r « L Tr 1 Wilna. . 22.4JL-34 00t Musyka taneczna z W.wy. 

18,10—19.00; P<wenki w wykonaniu chóru Dana 
19.00—20 3(11 Fcłjyion 1 W airszawy, • 
20 30—21.48: Pftpula.my kencert so)'«tów Wy." 

konawcy: Ewa Bandrowoka-Turska jMrpi ), 
Irena D-il-'-U.I f«k.rr.) i Ludwik Urslein 
(jAkomp ). Tr. z Warszawy. 

2.1.45-^.2200: Kwońrans literacki — Klechda 
Artura Gósksyjo p. t „Pomsts'». 

płyt 

hasłem dĉ e kcocerl zespół batalajkowy pod dyr 
Eugen^usea Dubrowna 1 udz'alem wybitr.ych 
7-m'u ookstów' Niektóra glćwnitisze RUF.nary 
programu 1 Prolog o sarpowarze i baialaice. ś p i e ­
wy sodowe i chóralra. przumarsz huzarów Fu­
turystyczna Polks W górach K^uksm G^łda, 
Trojka. Powóz rusza Marw Czerk:erów. Dłlm-
dżinu, balsMwi o i r w csly fttrei pleffil i romap. 
rów cyganakVh w pięknych malowpic?ych jteat-
jumach rosyrfk''-h. 

Heoctfii odb<d*'ie »is w po^edzSsłek. ialĄ 
b. m- f> g«dT^l'« 3?? no .po'u , ,'' !v 

4.30. Sztokholm. Koncert symfon. 
17.00, Rzym, Tr. koncertu syinfonlcrne-

fio z „Auptisteo". 
19.00 Kocnł"swns(erhausen, Monach­

ium, Królewiec ł Inne flach niemiec­
kie. Koncert «yrrtfonIczny 1 New» 
Yorku. 

J9.1R, Wiedeń. „ N i o s k i mazur"—orc-
rettea l.«lipf«. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
10.00. Wiedeń, Koncert symfoniczny. 
19.00: l.lpsk, „Don Carlos" -~ Opera 

Vertłlec[o. 
19.30. Brplislawa. „Mtenon". opera Tho­

masa. Tr. z Tentru Sfowackl^o. 
19.30. Budapeszt. , Faust" — opera Gou­

noda. 
19,45. Sztokholm. . Księżna Czardaszka" 

oneretka KaImana. 
20.00. Berlin. ..Radjopotpotirrl" — C o r 

nellsn Bronsjrecstn. 
21.051 Monachium. ..Parslfal" — opera 

Watmera (aikt 3-cl). Tr. z Teatru Na-
rr>dow«co. 

U kobiet w elqży I nilodvcli matek stnto> 
wanie naturulnei wody jterłkiej Franci»kv 
Jóreta wimacnla prawldlnwoić funlrll t<\-

Bieły"od 1 V ' ^ r « e d i j 7 k^s" FUnartoonjl, JO.WJ. Lanuenberg, „Mefisto", Op^ra Ar- . fadka i ki5Wh. Żądać w aptakach I dfoueriach. 
vt v • ' p ^ > . , # n U v : ' : / : r . ' - , ' i ' » 

n o r m fi 

EARER 
w filmie odzn, l.s«a nagrodą 

„Wolne Dusze" 
w k r a t « „CASIMO" 

http://tO.00-i-W.13i
http://21.no
http://12.l5_J4.O0l


ez porozumienia się z Łodzią 
oraz wbrew Jej interesom i potrzebom rozpoczęto budowę centralnego 

dworca towarowego na Widzewie. 
fesscse można zmienić ten plan i błąd — naprawił. 

M H M « * N « M t i m « n n i N H N M t M S 

KwJngcem zdrowiem 

cieszą sią dzieci, 

ktirc codziennie doMa**, EmuHę Scotta. Przy regularnem zaiywa-
n u działanie te jo lak bnfialeoo w Wilaminv pr paralu jest popro­
stu cudowne EmuUfa Scotta zapewnia każdemu dziecku normalny 
lozwńl orCanizmn. kwitnące zdrowie, a pr»edcw!>zvslkiem odpor­
ność przeciwko (ak er'invm w wieku d/.iericcym chorobom tak: 
krzywica, akrofuly i choroby iakaine'( jvpa kiklusz i I.p ). Dla ei 
niezrównanych wa'orów leczni:zvch Emult a Scotta hvwa ezetto 
naśladowana Zada cii* d alejo we wla«nym intere • e tylko prawdri 
wn imu i'i Scotta, ktorel nicem raMapć nie można D o nabycia 
w e wszystk ich ap tekach i d r o g e r i a c h j u ż o d Z ł . 2 . 6 0 

Od kilku lat ministerstwo komuni- ułożeniem planu jego budowy. Cały 
kacji projektuje budowę wielkiego ruch towarowy skupiony będzie w jc-
dworca towarowego w Lodzi na Pole- dnem miejscu, na jednym krańcu miasta, 
siu Widzewskiem. Prace te posunęły Na Polesie Widzewskie przychodzić bę-
sie już tak daleko naprzód, że możliwe da pociągi towarowe, wioząc olbrzymie 
było skasowanie przed kilku miesiąca- transporty. Bawełna, wełna, węgiel, 
ml stacji kolejowej przy ul. Kilińskiego, wszelkiego rodzaju materiały budulco-
Skasowanie tej stacji, a wraz z nią ino- we. żywność i t. cl. skupiać się będzie w 
stu na ul. Kilińskiego miało kolosalne jednym punkcie. A z tego jednego punk-
znaczenie dla uruchomienia normalnej tu dziesiątki tysięcy wozów przewozić 
komunikacji w tej dzielnicy miasta, będą codzicnule transporty wo wszyst-
umożllwi obecnie dyrekcji K. E, Ł. prze- kich kierunkach, 
prowadzenie tam linji tramwajowej itd.j Łódź n ; c m a specjalnej dzielnicy 

Chodzi nam obecnie jednak o to. co przemysłowej i handlowej. Gdyby mia-
się dzieje na Polesiu Widzewskiem. Bu- la. zło nic byłoby tak wielkie, a właści-
dowa dworca towarowego Jest już nic- wie nic byłoby go wcale. Ale w obecnej 
mai faktem dokonanym. Jest on wpraw- sytuacji, gdy sznury domów mieszkał-1 
dzie jeszcze niezupełnie wykończony, nych. pałacyki, piękne wille miejskie 1

 w , n t » r m p l , n W Gptc!ncjro 
ale już spełniać będzie swe zadanie. I przeplatają się z dtugicmi dziedzińcami £°/ Wfl| 

Lecz w związku z tern stwierdzić i budynkami fabrycznemi, ten fakt po-
nalcży. że całe to dzieło, posiadające siadać będzie wysoce ujemne znaczc-
tan pierwszorzędne znaczenie, oparte nic. Wszak ze wszystkich stron wzno-| 
zostało szą się'wysokie kominy, w dzielnicach' 

na nieporozumieniu. północnej, południowej, wschodniej, za-
Jeszcze można, przy dobrych chęciach, chodniej, w samem mieście, nawet w 
zło naprawić. 1 dlatego właśnie zamic- centrum. I 
rzamy sprawę tę poruszyć. | Łatwo więc sobie wyobrazić. Jakie 

Charakterystyczną jest rzeczą, że skutki pociągnie za sobą skupienie ca-
gdy rozpoczęto budowę tego dworca, logo ruchu towarowego w Jedncm mlej-
uczyniono to w sposób tak konspiracyj- scu I do tego na peryferiach, ta two so-, 
ny. że sfery najbardziej zainteresowane, bic wyobrazić, jak będzie wyglądała 
które miałyby w tej sprawie najwięcej Łódź, gdy przez cały dzień 
do powiedzenia, nic zgoła o tem nic wszystkie ulice miasta jechać będa wo-
wiedziały, a dowiedziały się dopiero w zy ciężarowe, obiadowano towarami? 
czasie, gdy już poczęto sypać tory i za-| J)zlś. w dobie kryzysu. Import towa-
częły kursować kolejki robocze. Nie r ó w do todzi zmniejszył się bardzo 
rozpisano żadnego konkursu, nic zaini- znacznie. Ale i w tym stanie skutki będą I 
cjowano konferencji z przedstawiciela- fatalne. Z jednej strony jest to nic do 
mi przemysłu, lecz poprostu przysłano pomyślenia dla fabryk. Lódź, mimo kry-

Ik i lku inżyniw^-4tÓjr,Złt>dok<yiali po- z y s u . k , ó . y unieruchomił całe niemal ^ J " / ' , ^ o rządowe kredyty na zatrudnienie be*. 
Jmiarów, 71 . r ^ s t o . nic-zamierza. b y n « jest rzeczą najbardziej 
: w Warszawlo sporządzono plan 1 p r z y - , f f n o w a ć zc swego dominującego cha- S f W l ™h,ct'A 2 , f f i J w a m - wskazana budowanie właśnie tych 

stapióno do robót. traktem przemysłowego. Jest rzeczą nic j j g * ^ ffiS^by 5S^ć dzielnicowych dworców towarowych. 
Szybki rozrost Łodzi sprawił, że nikt do pomyślenia, by wszystkie zakłady Wm JM*™ S 2 o centralnegoI N a d M Sprawą czynniki decydujące 

nigdy nie myślał o racjonalnej zabudo-*przemysłowe pozbawione by ły dogo- D U U 0 % y jconcso t t i u i o i m . s u , p o w , n n y s i c z a s t a n o w i c . L ) 0 t c j cliwili 
wie miasta. Chaotycznie i bczplanowo dnego połączenia z dworcem t o w a r o - , u w " r . i . u i . U » Wa jeszcze niema opracowanego planu ro-
powstawały całe kompleksy domów i wym, a wszystkie transporty, przycho-l Otoz wiadomo, ze lin ja Koieiowa me- b ó t s c z n i m w y c | , „ a r o k bieżący. Jeśli 
budynków użyteczności publicznej. Ale dzacc do Łodzi, wozami przewożono gnie dookoła całego miasta, uworzec n a ^ r o o p r a c o w a c _ ( ( ) { y \ \ i 0 p 0 ( j 
dziś dążymy do uporządkowania nasze- przez całe miasto. Dla takich skutków Kaliski po ączony jest z w { W m i , vv> :,. k ą ( c m w i d z c n i a . N i c j c s l t 0 o c z y . 
go miasta. Ma to na celu plan rcgulacyj- ule warto było rozpoczynać całego dzewem. dworcem I arjrytznym i Kauo-1 , ś . , e s p r a w a n a jeden rok. Dworzec 

' ło po- goszczern - z jedne strony. Dla. zan-. p o I c s ' i u widzewskiem też but 

. a wszysł- mniejszy dworzec, połączony linią ob­
ito to będzie wdychane przez ludność wodową z głównym. Przeprowadzenie 

Łodzi. bocznic kolejowych od większych za-
I wreszcie trzeci wzgląd — to kładów przemysłowych do tycu dwor-

sprawa bruków. tów jest rzeczą bardzo łatwą. A tak sa-
Skarżymy się na nic od wielu lat. Ale ino wozy rozwoziłyby towary nie 
przecież kiedyś ta sprawa znajdzie przez całe miasto, lecz tylko w obrębie 
swe właściwe rozwiązanie. Czyż mo- każdej dzielnicy. 
żna jednak sobie wyobrazić, że dobre i j Te dzielnicowe dworce towarowe 
cale bruki długo się utrzymają, jeśli ty-]rozwiązywałyby właściwe zagadnienie 
siącc wozów dziennie, ciężko naładowa w sposób nieomal idealny, zarówno pod 
nych. przejeżdżać będzie przez miasto? ( względem interesów ludności, jak i in­

teresów przemysłu i miasta, uwzglę-To sa właśnie skutki 
przez opracowania piana w Warszawie, bez 'dniając przy tem sprawy zdrowotności, 

' porozumienia się z czynnikami najbar-. higjeny i t. d. 
dzłej zainteresowanymi, z przedstawi- Sprawa ta ma pierwszorzędne zna-
ciclami miasta, przemysłu, handlu, czenie. Może ona zaważyć na losach 
zdrowotno ; c l publicznej, bczpłcczeń- naszego miasta na okres wiciu dzicsiąt-

stwa publicznego I t. d. |ków lat. Skoro mamy zatrudniać bez-
Ale zło jeszcze jest do naprawienia, robotnych — trzeba im dać pracę naj-

Ponieważ wiąże się ono ściśle ze spra- bardziej właściwą, najbardziej poźy-
a rząd teczną. A w cliwili obecnej, jeśli chodzi 

ny. który choć nie Jest idealny, choć ma przedsięwzięcia. Mogliśmy śmiało 
mnóstwo kardynalnych wad i usterek, zostać przy dworcu na ul. Kilińskiego! 
to jednak ma zaprowadzić pewien ład I Drugi wzgląd, przemawiający przc-
w budownictwie, i — być może — przy- ciwko jednemu centralnemu dworcowi 
czyni się do stworzenia lepszych wa- towarowemu, to 
runków egzystencji dla wszystkich! sprawa zdrowotności publiczne], 
warstw społecznych i zapewni racjonal- Setki i tysiące wozów z bawełną, weł­
ny rozwój miasta, jną. wapnem, cementem, węglem, prze-

Powstanlo centralnego dworca to- jeżdżąc będą przez wszystkie ulice mia-
warowogo w Łodzi Jost w wysokim sto- sta. Trzęsące się wozy na nierównych 

knięcia kola brakuje tylko niewielki od­
cinek linji: 

dworzec Kaliski — Radogoszcz. 
Przez zamknięcie tej linji otrzymamy 
regularne okrążenie całego miasta, i 
właśnie na tem okrążeniu powinny po­
wstać 
mniejsze dworce towarowe dla każdej 

z dzielnic. 

buduje się 
od szeregu lat. Ale trzeba tylko rozpo­
cząć, trzeba iść w tym określonym kie­
runku, a wówczas dojdziemy wcześniej 
czy później do właściwego rezultatu. 

Sum. 

pniu niewskazane. Zwróciliby na to brukach spowodują, iż w powietrzu Polesie Widzewskie miałoby wówczas 
uwagę niewątpliwie ci wszyscy, któ- unosić się będą stale 'wielki, centralny dworzec towarowy. a «n 
rych zaproszonoby do współpracy nad tumany kurzu bawełnianego, wełniane- poza tem każda dzielnica miałaby swóił _ 

Następny n u m e r „ R e p u b l i ­
k i " u k a ż e s ię w e w t o r e k , 

2 9 b. m . 

W fotelu i za kulisami. 

®ziew£zyna i hipopotam. 
Komedia MV 3 atitsscn JKatw £u€u. 

(ftzehiad Seiitzsa (Fcetera 

n> leatrze 3£amcwalnym. 
Komedja Mary Lucy jest niezręczną 

kompilacją rozmaitych „roxowaitych 
gałganków", przyczem autorka te stare 
potrawki teatralne podała w nieświe­
żym sosie. O „Dziewczynie i hipopota-
m'e" powiedzieć można, że „to już 
wszystko było", tylko... lepiej i zręcz­
niej. Gdyby pani Mary Lucy miała dow­
cip lekki, być może, że I z tych wygra­
nych we wszystkich tonacjach moty­
wów dałaby coś przyjemnego do słu­
chania, Ale Mary Lucy zbudowała swo­
ją komedię na fundamencie wątlej intry­
gi, nieudolnie kopjując sytuacje z do­
brych sztuk; gdyby* jeszcze djalog ra­
tował całość!.. Lecz i on iest nudny 
i ciężki, Jak... hipopotam!... 

Podrzędna aktoreczka Mlnnje prag­

nie otrzymać rolę w sztuce znanego ko­
mediopisarza Marka Ambrey'a „Dziew­
czyna i hipopotam". Aby dopiąć celu 
włamuje się nocą do mieszkania Am-
brey'a, a przyłapana na gorącym uczyn­
ku, udaje dziecko ulicy, „galganka", co 
to znaleziony na placu, owinięty w ga­
zetę, późn-cj od sprzedaży gazet za­
czął swoją karjcrę życiową. 

Treścią komcdji są najrozmaitsze 
transformacje Minnie, która kolejno 
udaje najrozmaitsze osoby, aby — dzię­
ki aktorstwu —« zwrócić na swój talent 
uwagę Marka I otrzymać upragnioną 
rolę w Jego komędjl. 

O te] swojej komedji onże Marek 

IAmbrey wyraża sio w przystępie praw­
domówności, iż Jest ona najgorszym 

jego utworem i, zapewnie dzięki swej 
głupocie, zdobyła sobie światowy suk­
ces, podczas gdy inne jego rzeczy, na­
prawdę wartościowe, nie wzbudziły ża­
dnego zainteresowania. Nic chcemy być 
złośliwi, ale ten sąd bohatera komcdji 
o „Dziewczynie i hipopotamie" całko­
wicie się pokrywa z naszym... mamy 
jeno powątpiewanie co do światowego 
sukcesu... 

Czyż to Jest jednak najważniejsze?... 
Wszak nic dla sztuki publiczność łódz­
ka odwiedzać będzie Teatr Kameralny, 
lecz dla pani Stefanii JarkowskicJ, któ­
ra w „Dziewczynie" gościnnie wystę­
puje. 

Oryginalność talentu JarkowskicJ 
polega na jej blyskawiczncm żonglowa­
niu nastrojami; od groteski do łezki 
przechodzi ona w tempie tak szybkicm, 
ta kontrastowość wywołuje wprost nte-
doścign ;ony efekt teatralny. Pod tym 
względem nie znamy we współczesnym 
teatrze polskim aktorki, któraby ten 
kunszt żonglowania humorem i senty­

mentem posiadła w stopn'u tak dosko­
nałym... 

Jeśli rola Minn ;e przypuszczalnie nie 
da:e p. Jarkowskiej satysfakcji osobi­
stej, gdyż ten typ sympatycznego roz-
łobuzowanego trzpiota kreowała nieraz, 
to jednakże pełną satysfakcję ma publi­
czność, która z prawdziwą przyjem­
nością podziwiała swą ulubienicę w 
grze pod każdym względem kapitalnej. 
To też utalentowaną artystkę nagra­
dzano frenetycznemi oklaskami . przy 
otwartej scenie. 

Gra reszty wykonawców pozosta­
wiała wiele do życzenja. P. Brodnie­
wicz, jako kouvdjopisarz Marek Am-
brey, był krzykliwy, połykał słowa 
i zbytnio gestykulował. P. Mroziriski 
nie stworzył żadnego typu. P. Łapińska 
rolę Joyce Marham przeszacowała. 
Natomiast pchią wdzięku i mroku była 
p. Tatarkiewicz - Woskowska (Jackic), 
a wręcz znakom-ty — p. Modrzeńskl 
ikamerdyner Coty). 

Reżyseria p. WaJdena poprawna. 
W. POLAK, 

http://ttiuioim.su


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włóU6enoicześô ^̂  ^ 

Francja-Polska Podanie wierzycieli Widzewskiej Manufaktury 
Opinię publiczną zainteresowała 

kwcsłja drugiej transzy pożyczki frau-
cuskiej na budowę linii kolejowej Nowe 
Hoiby — Gdynia. 

Chodzi nic o pożyczkę państwa, a 
Francusko - Polskiego Towarzystwa 
Kolejowego, Sp. Akc. Jak wiadomo, 
właścicielem jego w 8/15 Jest „Banquc 
de Pays du Nord" oraz znana firma 
„Schneider & Co" — a tylko w pozosta­
łych 7/15 częściach Skarb Państwa. 

Podstawy finansowe eksploatacji 
nowej kolei określono w ten sposób, że 
kapitał zakładowy wynosi 15 mllj. fran­
ków, natomjast punkt ciężkości spoczy­
wa na kapitale obligacyjnym w wyso­
kości 1,100 milj. franków franc, przy-

nie zoslało przez sąd uwzględnione. — T e r m i n sprawdzania 
wierzyte lnośc i Jest u t rzymany. 

W tym też celu zaproponowała wie­
rzycielom zmniejszenie sumy długów o 
50 proc. bez procentów i koiizlów, płat­
nych w 4 półrocznych ratach w ciągu 2 
letniego czasu, począwszy od 1 stycznia 

Jak już donosiliśmy w sprawie firmy 
„Widzewska Manufaktura Sp. Akc." w 
dniu 26 stycznia r. b. zarządzone zostało 
otwarcie postępowania układowego, po­

nieważ firma w pierwszym okresie od­
roczenia wypłat przyszła do wniosku, iż 
nie posiada dostatecznych środków na 
zaspokojenie w 100 proc. wierzycieli. 

Postępy w technice budowlane! 
by ły demonstrowane na Targach l ipsk ich. 

W tegorocznych wiosennych Tar- jwystawowych i t. p. Oprócz tego wy­
gach Lipskich duży udział wziął prze- stawione były ciągnione i spawane siat-
mysł budowlany, wykazując znaczny,ki metalowe, stosowane coraz szerzej 

1933 r. 
Ponadto firma równocześnie zaofia­

rowała 1 0 0 proc. należności tym wie­
rzycielom, którzy podczas postępowania 
układowego zgodzą się na rozłożenie no­
wych wierzytelności na okres 10-1 c In i. 

Na skutek przychylnego stanowiska 
Sądu Handlowego zarządzone zoslało 

układowego, 

niem właśnie winien się zająć. 
Państwo polskie jest, formalnie bio­

rąc, jedyni© gwarantem pożyczek obli­
gacyjnych, Przeznaczonych na pokry­
cie kosztów budowy i wyposażeua linji 
konecyjnych. 

Po wyczerpaniu transzy budowla-
terniin 

S n c " ? 5 , 1 ° " a r i u . S z

J . ^ o w i ą z a ł się postęp w kierunku modernizacji i racjo-!przy h . , o l w ^ . r c , e . posłępowama ukiaciowego. w 
dostarczyć odpow.cdnich transz tej nalizacji budownictwa. Wielką i lość'wnictwie be tonowcmdrogowem wymku którego nadzorcy sądów. Widzę-
irwoty w emisjach, których uplasowa-, eksponatów wystawi ły przemysły cc- Wystawa byta i zu S o n a nrzcz W f k l e - ' M i n H [ a K t » r y - a d w o k a l J ^ e ń s k i 

ramiczny i cementowy, produkując naj-jwyświetlanie szeregu filmów, k tó re ' 1 l t u P l c c . 0 ^ a r Z.cgler po porozum:eniu 
róznorodmcjszc odmiany pustaków dla przedstawiają zarówno produkcje, stali 
ścian i stropów, płyt etc. Ibudowlanej jak i zastosowanie jej w 
i u rcfVYu „ z eJa, z"y w s w ° i e i stałej budownictwie, w komunikacji i rolnic-
nan btalilbau dał przegląd możliwości. twie. Pozatem zaprezentowano nowe 
zastosowania żelaza. Bogaty zbiór fo- estetyczne modele mebli z rur stalo-
tografij i modeli budownictwa szkiele-|wycli. chromowanych lub barwnie po 
towego z podziałem na takie grupy, jak | lakierowanych dla mieszkań, 

się z sędzią komisarzem inź. U r o s s e m 
wezwał wierzycieli do zgłaszania na leż ­
nych im pretensji, wyznaczając terminy 
sprawdzenia wierzytelności w czasie od 
1 5 do 2 2 marca r.b. w siedzibie „Widze­
wskiej Manufaktury". 

Ponadto nadzorcy w swem wezwa-
S K l c p o w , ( n ; u d 0 w i e r Z y C i e l j nadmienili, iż nej przypada obecnie termin transzy i u w Ł 8 J Ł M " ^ " " ^ " ' , , u j « M V *.'ui>y, J « « I I U I U U V ; « H , I J , W , I — , n i u a o w i e r i y t , e „ NAUIUICUIU, winni 

przeznaczonej na kupno taboru oraz ka- ? 5 ; 5 " d y . S ? " * 1 ^ ® - ' , b , u . r ° Y e ' h - ° t

ł

C l C ' i b l U r w 0 * r o f w ' t . , , zgłosić swe pretensje osobiście lub przez 
mtał obrotowy Terminowa wołała Po- ^ i t a } e : , kościoły, budownictwo I Na wolnym terenie, przyległym do o s o b ę urzędowo upełnomocnioną z ty 
siada r lrmindnść d l i nn« nie <vi«cn TP » l i e s z ka lne wielkie, średnie i malc oraz hali znajduje się wieża radjowa, kon- 1 

w /B ied ^ ńa slvbkio uruchm przeróżnego rodzaju hale i mosty, uwi- strukcja stodoły z elementów żelaznych 
meme Ilnj! daczniał szerokie rozpowszechnienie .i rusztowanie budowlane z rur stalo-

konstrukcji stalowej. O znaczeniu, jakie [wych syst. Torkrot. Przykłady wiąza-
stal zyskuje przy produkcji elementów ,nia szkieletu z materjałami, służącemi 
budowlanych świadczy duża ilość wy - do wypełniania ścian uwidaczniały, jak 
stawionych okien stalowych, nowocze- wiele udoskonalonych materjałów bu-
snych drzwi ze stali i dykty, pozatem dowlanych nadaje się jako wypełnienie 

wy koncesyjnej - parowozy i wagony f u t r y r i i s c h o d ó w stalowych, żaluzyj. j szkieletu w nowoczesnych budynkach, 
mwiano w krajowych p r o { i l i d o balustrad, świctlników, okien | 

(termin uraówjony — 31 grudnia b. r.), 
ale i z togo względu, że wszelkie dosta­
wy dla Towarzystwa koncesyjnego 
winny być w zasadzie zamaw ane w 
Polsce, a w szczególności z mocy umo-

wytwórniach. Dla naszego więc prze 
mysłu szybkie zdobycie przez Towa 
rzystwo środków na te zamówienia po 
siada w czas e obecnego kryzysu w ^ I 
ką doniosłość. 

Stan rynku emisyjnego niewątpli­
wie utrudnia w tej cli wił) sytuację kon­
cesjonariusza. Stąd konieczność pew­
nych ustępstw, wyrażających się w zre­
dukowaniu płatnej narazi© transzy do 
200 milj. frs., o czem prasa donosi. 

Uptitłło&tf i ufklOHn 
' t S f t ? Przygórskl, prowadzący Sędzia komisarz uznał fint 
przedsiębiorstwo wyrobu towarów ba-.warty i przesiał Sądowi do zatwierdze-
wefmanych w Łodzi przy ul. Nowomiej- nia. 
skiej 15, w lipcu r. ub. uzyskał odroczc-l Sprawa w tym przedmiocie znalazła1 

nie wypłat na przeciąg 3 miesięcy. l$ię na wokandzie sądu na ostatniej se-l 
i ™ Ł s k ° ™ w a n y przez biegłe- sji przedświątecznej i adw. Grynberg 1 del i zagranicznych rozpoznawał Sad NN 
'go, delegowanego przez sąd, zamknięty w imieniu wierzyciela Richtera wnosił \ M^iłm^^L^rkSri "obok 

kon -. tulami, uzasadniającemi ich rozsrezenia. 
Ponieważ gros wierzycieli Widzew­

skiej Manufaktury stanowili wierzyciele 
zagraniczni, i zarówno terminy, jak i 
miejsce sprawdzania wierzytelności b y 
ły dla nich niewygodne część z nicli wy­
stąpiła za pośrednictwem adwokata 
Monllaka do sądu z prośbą o uchylenie 
wyznaczonych terminów sprawdzania 
wierzytelności względnie o przedłużenie 
tychże terminów o jeden miesiąc. 

Ponadto, zdaniem wierzycieli, spraw­
dzenie wierzytelności, jako czynność są­
dowa winna się odbywać w-gmachu są­
dowym,' a nie w siedzibie nadzorowanej 
firmy, gdyż żaden przepis prawa nie 
może ich zmusić do pójścia do lokalu 
dłużnika. 

Wspomniane wyżej wnioski wierzy-

pełnomocników zainteresowanych wie­
rzycieli stawili się także nadzorcy sądo­
wi Widzewskiej Manufaktury. 

Adw. Jasieński, nadzorca Widzew­
skiej Manufaktury, wnosił o pozostawie­
nie wniosków wierzycieli bez rozpozna­
nia, względnie bez uwzględnienia, gdyż 

Samo przez się czasowa redukcja ta jest kwotą 736.666.03 zł., przyczem ka- o niezatwierdzenie układu i zarzucał 
da się przeboleć. Bardziej przykrą Jest pilał wykazał sumę 194.042,31 zł. Przygórskicmu. że on z niektórymi wie-
kampanja podjęta przez pewien odiami Po upływie pierwszego terminu nad- rzyciclami regulował na 100 proc. i ce-
opinjl francuskiej przeciwko pożycz- zoru Przygórski, za pośrednictwem lem ustalenia tej okoliczności powołał 
kom udzielanym Polsce. Jest to zresztą swego pełnomocnika wystąpił do sądu z się na świadka Hersza Wajnbcrga. 
tylko pewien fragment wielkiej ogólnej prośbą o zarządzenie otwarcia postępo- Sąd uwzględnił częściowo wmosek 
kamnanji, prowadzonej przeciwko za- wania układowego, proponując zmniej- adw. Grynberga i postanowi! wydać 
trranicznei polityce pożyczkowej rządu szenie sumy długów dla wszystkich wyrok w przedmiocie układu, po zba- jezeh chodzi o mie.sce sprawdzenia wie-
f r a n c . , ( i ' o (wierzycieli do 70 proc. bez procentów i daniu świadka Wainbcrga. rzytclności, to tylko względy natury 

s ' .* * . . , , . . . 'kosztów 1 * 'technicznej zmusiły nadzorców do wyz-
Stanowisko opinjl polskiej w tcjkwc- śąd zarządził otwarcie postępowa- Szmulowi Lassmanowi, handlujące-

stji powinno być jak najbardziej s i a n o - !

n i a 7 k , a d o w 2 g o . m u skórami i przyborami szewekicur 
węże. Jest rzeczą naturalną, ze w Przy-, N a z c b r a | l l u w i e r z y c i e l i w dniu 27 w Łodzi przy ul. Kilińskiego 37 sweK< 
mierzu poi l lyczncm-slrona Uiansowo I u t c K o m _ r l i a d z o r c a s ą d o w y odczy- czasu ogłoszono upadłość na żądanie 

tał spawozdanic, poczem sędzia korni- 6 wierzycieli, którym Lassman winien 
sarz przedstawił propozycje układowe, był kilkanaście tysięcy złotych, 
zgłoszone przez firmę, jak wyżej wy - Na zebranie wierzycieli w przedmo­

wy Jork; 
nastawia Ją obecnie raczej na Paryż, 
Kdzi© ma przecież prawo do poparcia. 

s-lniejsza musj współdziałać gospodar­
czo zo swym sprzymierzeńcem. Póki 
było możliwe, Polska w poszukiwaniach 
kredytowych sbyła nastawiona na No- m j c n i o n 0 ł p i a t n c w 4 r a t a c h , przyczem cie zawarcia układu, mimo dokonanych 

' 1 rata w wysokości 10 proc. płatna po ogłoszeń i wezwania listami polecony-
upływie 6 miesięcy od chwili uprawo- mi nie stawił się ani upadły, ani też jc-
mocnicnia się wyroku zatwierdzającego go pełnomocnik i wobec niezapropono-

SPecjalna I nja Nowo Herby — Gdynia u k , a d „ w w y s o k o s c i ] 0 p r 0 c . po 12 wania warunków układu, po przyjęciu 
(której rentowność w pewnym sensie m i c s i ą c a C U i m w wysokości 25 proc. do wiadomości sprawozdania syndyka, 
poręczona przez Polskę jest zrcsz.ą do- p f J , g miesiącach, IV — 25 proc. po 24 zawarto związek wierzycieli. Na syu-
brym interesem dla,koncesjonariusza) n u c s j ą c a c h . dyka ostatecznego i kasjera wybrany 
leży w obopólnym mteresjo obydwu. A d w M R o z c nt a| w imieniu f i rmy został adw. Cymcrman. 
sprzymierzeńców, bowiem Wzmacniając j A Gorslajt Sp. Akc." zażądał uzupeł- Sąd przyjął protokół zawarcia zwiąż 
naszą pozycję na Pomorzu — wzmacnia nj enia propozycyj układowych przez ku wierzycieli do zatwierdzającej wia-
punkt, w który zawsze godzić będzie ustalenie rękojmi zabezpieczającej wy- domości. 
Pierwszy atak n cmiecki skierowany konanie zobowiązań, objętych układem. Obecnie, wobec braku jakichkolwiek 
przeciwko sojusznikom. Uważamy za Mianowicie, proponuje on jako formę aktywów w masie, syndyk ostateczny 
zupełnie normalne i logiczne, aby na gwarancji wybór przez, wierzycieli za- wystąpił do sądu z wnioskiem o unm-
plarówce pomorskiej angażom I ł y się rządcy z ramienia wierzycieli na czas rżenie postępowania upadłościowego. 

wykonywania układu, w celu poddania Również syndyk wyjaśni! sądowi, że 
dłużnika Przygórskiego pod ścisłą kon- część wierzycieli upadłego jest także w 
trolę przy wszystkich jego czynnoś- stanie upadłości. 
ciach handlowych. I Sąd jednakże nic zgodził się na umo-

Nadzorowany Przygórski uzupełnił rżenie, a dopatrzywszy się cech do-
propozycje układowe przez oświadczę- mniemanego bankructwa, postanowił 
nic, że wierzycieli umieści na pierwszy sprawę skierować do prokuratora, 
numer hipoteki, zaś na mianowanie za-i * 

i rządcy nic zgadza się. I W sprawie upadłości Arnolda Szwar-
| rath. Specjalnie pulowery dl Układ poddany pod głosowanie prze- łza, prowadzącego przedsiębiorstwo 

'(szedł glosami 22 wierzycieli na sumę sprzedaży materjałów opałowych w 170.819.52 zł., zaś przeciwko układowi Łodzi przy ul. Przejazd 90. syndykiem 
wypowiedziało się 4 wierzycieli na mianowano adwokata iijznerowicza. 
kwotę 34.241.15 zł. i 

nie inne a właśnie francuskie kapitały. 
Dr. A. Z. 

P u l o w e r y a r t y s t y c z n e . 
ROBIONE RĘCZNIE NA DRUTACH. 
Z oryginalnej wełny francuskiej niedo­
ścignionej jakości w gatunku i kolo­
rach. Specjalnie pulowery 

KORONKOWE. 
U l i HIRSZMAN, 

Kilińskiego 14, II plctro. 

łączenia tych czynności w lokalu firmy 
tadzorczej. Nadto nadmienił, iż samo 
.vyłożenie oficjalnej listy zgłoszonych 
wierzytelności odbędzie się w sądzie 2 
kwietnia, a sprawdzenie w lokalu firmy 
ma tę dodatnią stronę, iż odbywa się w 
ciągu dnia przez cały czas urzędowania. 

Sąd po naradzie postanowił podanie 
wierzycieli pozostawić bez uwzględnie­
nia, wychodząc z założenia, iż żądanie 
uchylenia wyznaczonego terminu spraw­
dzenia wierzytelności nic jest oparte na 
żadnym przepisie prawnym, a pozatem 
wniosek o przedłużenie terminu spraw­
dzenia wierzytelności jest przedwczesny, 
gdyż może być dopiero składany po od­
bytym I terminie sprawdzenia gdyż do­
piero wtedy będzie można zorjcntować 
się na jaki czas należy przedłużyć ter­
min sprawdzenia wierzytelności. 

Jak wiemy, w myśl przepisów Roz­
porządzenia Prez. o zapobieganiu upadł, 
termin sprawdzenia wierzytelności mo­
że być przedłużony po dniu 26 marca r. 
b. najwyżej o jeden miesiąc i w tym 
czasie muszą być ukończone wszelkie 
czynności sprawdzenia. 

/gezo/czy sofę ze ŚtaJeŻecfO CZOSnkU 
f l C L E R O Z l E 

KRzr.uico-z&opzEH;Pł.qc. 
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Przy świątecznym stole 

OJ, grzeszyła Europa, 
Używając z całej duszy!... 
Rok za rokiem: hopa, hopa!... 
Jadła, p ła aż po uszy!... 

Nahułata sic dowoli. 
Dzisiaj — skutki zaś przeżywa: 
Tu ją strzyka, tam ją boli. 
Wiecznie słaba, wiecznie krzywa... 

Liga przy nlel pełni warte, 
Ordynując niby lekarz. 
Lecz zab egi mało warte, 
Gdy z kuracja zbyt odwlekasz-

Wlec za stołem babsko sladto 
I rozmyśla w złym humorze, 
Czy pokusić się na jadło, 
Kiedy strawić go nie może*. 

W. Drozdowski. 
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Zwyczaje wielkanocne 
Obrzędy, związane z wlclkicmi świę­

tami, jak Bożo Narodzenie, Wielkanoc, 
Zielone Ś\viqtkl, z rokiem każdym zani­
kają u ludu naszego, niemniej jednak 
cz ii ich utrzymuje się jeszcze siła 
tradycji. Obyczajów takich jest tak du­
żo t z takiemi różnorodnetni warianta­
mi, że nic sposób byłoby wyliczyć wszystkich. Przeważna część obrzę­
dów i zabaw tradycyjnych zaczyna się 
w drugi dzień świat, na Podlasiu tylko 
istniał dawniej piękny i starodawny oby 
czaj, pełny poezji, zbierania się dziew­
cząt w Wielka Sobotę wieczorem pod 
krzyżem, dla śpiewania pieśni. Poza po-
bożnemi Jednak śpiewane były I pieśni 
świeckie i one to stanowiły właściwie 
główną c:'eść obrzędu. Prawdopodobnie 
był to zabytek czasów przedchrześci­
jańskich i późniel dopiero dodane zo­
stały do obrzędu pieśni religijne. Od 
drugiej polowy XIX wieku zwyczaj ten 
jednali zairkł, a pieśni, śpiewane w ten 
wieczór, przeniosły się na obrzęd So-
hóJok. 

Pierwszy dzień Wlclklejnocy, po-; 
święcony nabożeństwu i spędzany ro­
dzinnie przy święcoiicm. mniej ma hu-; 
iznych obrzędów. Przeniosły się one na; 
druni dzień, kiedy to młodzież wiejska' 
zwykła chodzić „po święcouem", od 
domu do domu, ze śpiewami, żartami, i, 
— co rorsza — dyngusem, licząc na od- 1 

powiedni poczęstunek, a więcej dla' 
swawoli i zabawy. 

" "By i igus , czyli śmigus, stanowił punkt. 
rlćulmlnacs jny zabawy. Do dzisiaj jesz-
cjce. zwyczaj oblewania się woda \V po­
niedziałek wielkanocny zachował sl£ 
nleiylko po wsiach, ale 1 po miastach, 
kii uciesze młodzieży i dzieciarni. W . 
dawnych czasach zabawy te nierzadko 
kończyły się tragicznie, to też kościół 
powstawał przeciw nim kilkakrotnie z 
suroweml zakazami, niewinne oblewa­
nie kończyło się często krwawa bójka. 
Za Władysława Jagiełły w r. 1420 wy­
szedł zakaz, zatytułowany „Dingus pro-
hlbcttus"', zarządzający, aby w dru-
gto i trzecio święto Wielkanocy męż­
czyźni kobiet, a kobiety mężczyzn nie 
ważyli się napastować o jaje 1 Inne po­
darki, co pospolicie nazywa się dyngo-j 
wać, ani do wody ciągnąć". 

W pamiętnikach swych Jędrzej K l -
towicz opisuje dyngus w sposób nastę­
pujący: j 

„...Oblewali się rozmaitym sposo­
bem I amrrnci dystyngowani; chcąc tę 
cercmouję odprawić na amantach swo­

ich bez Ich przykrości oblewali je lek­
ko, różana lub jaką inną pachnąca wodą 
po ręce mała jaką sikawką albo flaszc-
czką... Którzy zaś przekładali swawolę 
nad dyskrecję, nic mają do niej żadnej 
racji, oblewali damy wodą prostą, chlu­
stając garnkami, szklankami, dużemi 
sikawkami prosto w twarz... A gdy się 
rozswawoliła kompania, panowie i dwo­
rzanie, panie, panny, nie czekając dnia 

swego, lali jedni drugich wszystkleml 
statkami, jakich dopaść mogli. Hajducy 
i lokaje donosili cebrami wody, a kom­
pania dystyngowana, czerpając od 
nich. goniła się i oblewała od stóp do 
głów, tak, iż wszyscy zmoczeni byli , 
jakby wyszli z jakiego potoku... Bywało 
nieraz, iż osoba zlana wodą jak mysz, 
a jeszcze w dzień zimny, dostała stąd 
febry, na co bynajmniej nie zważano. 

Procesja wielkanocna 
na t le średniowiecznego, romantycznego 

miasteczka Sartene. 
Sartene. Miasteczko, które, zdawa­

łoby się, ominą! czas v swym biegu: 
zostało takiem, jak'e było w średn o-
wicczu. Rujnowane parokrotni przez 
piratów i barbarzyńców. ' wreszcie 
przez wejny domowe, jest chyba naj­
dziwniejszym i najpiękniejszym zabyt­
kom średn'ow;ecza na Korsyce. Na 
stromych, wąskch uliczkach niezmie­
nionych od k lku sMlec;, spotyka się 
mnichów, jałmużników na osiołkach, 
n'e większych od dużego psa. na któ­
rych jadąc, dotykają, nogami ziemi. A 
w. W'c!ki. ^'..tck,, w Sartene, zobaczyć 
'można jedyńY Y. -s /o im rodzaju uroczy­
stość'—' procesje religijną, też niczem 
nie przypominającą współczesnych, jak­
by żywcem przeniesioną z średnio­
w i e c z a . 

Na czrle procesji idz :e ducli nw"eń-
stwo, z latarniami i świecami w ręku. 
otaczając kapłana, który odmawia 
modli tw/. Wszyscy ubrari są biało, na 
plecach mają czarną pelerynkę, a na 
głowach kaptury, pokrywające twarz, 
z otworami na oczy. Za n :mi pokutni­
cy, ubrani czarno, z takiemiż czarne-
mi kapturami na twarzy. przewiązane­
mu' powrozem. Robi to niesamowite 
wrażenie. 

Na czele pokutn :ków kroczy Jeden z 
n łch, obarczony krzvżem, podobnie, jnk 
kiedyś Chrystus. Za nim czterech In­
nych niesie na całunie posąg Chrystusa, 
ukrzyżowanego dla odkupien'a ludzko­

ści- Dalej kroczy cała ludność, która 
chre brać udział w tym obrzędze. 

Na tle średniowiecznego, roman­
tycznego tła, robi to wrażenie niemal 
mistyczne, niezapomniane. Nema w ca­
łej Francji innego urasta, gdzieby ob­
chodzony był Wielki Piątek w ten spo­
sób. Ta surowa prostota i tajemniezoć 
jednoczesne może mieć m'cjsce tylko 
w tak stylowych ramach, jak Sartene. 

Z innych, mniej wzniosłych, ale ory­
ginalnych uroczystości trzeba wspom­
nieć o błogosław.en'u owiec i świń, 
które też zw'y,KiC''ódby\Va się w'"czasie 
Welkiejno.cy. Stada'ich pasą si$ ria 
wolności na zboczach gór i w dqliriach. 
Pasterze nie' 'frunM W ^ p r f c ć z ''Cały 
dzień i dopiero wieczorem gwizdaniem 
i nawoływaniem, przy pomocy psów, 
spędzają je do schronisk. Wobec trud­
ności upilnowatra stada, pasterze co­
rocznie oddają je pod opiekę BpsKą. aby 
jaknaitnniej ich ginęło. Wzruszający _ I 
naiwny ten obyczaj który odbywa s:ę 
bardzo uroczyście przed kościołem, jest 
bardzo surowo przestrzegany przez 
ludność nfejscową, religijną i wzywa­
jącą pomocy Boga przy wszystkich 
ważtfcjszych poczynanych. Nic można 
dziwić się, że pomocy tej wzywają do 
spraw pozornie tak pozornych, jest to 
bowiem podstawą 'eh bytu. W każdym 
razo i ten także zwyczaj jest chyba je-
jynym w swoim rodzaju. nal> 

imiiii 

byle się zadość stało powszechnemu 
zwyczajowi". 

„Takież dyngusy odprawiały się po 
miastach miedzy osobami pouineml. Pa­
robcy zaś po wsiach łapali dziewki, 
które się w ton dzień, jak mogły, kry ły. 
Złapaną zawlekli do stawu, albo do rze­
ki, i tam, wziąwszy za nogi i ręce, wrzu 
cali, albo też włożywszy w koryto przy 
studni, lali wodą dopóty, póki Im się po­
dobało". 

Naogół jednak, choć dziewczęta ni­
by się kry ły, rade były wielce, jeżeli 
przez kilku chłopców wyróżnione były 
dyngusem: świadczyło to o powodze­
niu. 

Chodząc po śwlęconom chłopcy śpie­
wają pieśni, dostosowane do kolie/no-
ści. Pieśni tych jest niezliczona ilość, 
przytem, zależnie od oknlicv. mają one 
regionalne zabarw Iw mc. 

W niektórych stronach młodzież clio 
dzi pp święconem z kogutkiem, wyrzeź­
bionym z drzewa, przybranym piórami 
i ozdobami z papieru. Czasem taka gru­
pa z kogutkiem, czyli „kurkiem" spot­
ka druga, konkurencyjna grupę. Wy­
wiązuje się wtedy walka: najpierw kto 
kogo „przeópicwa", a potem... różnie 
bywa. W krakowskiem zamiast kurka 
obnoszono baranka „tracza" wyrzeź­
bionego w drzewie, trzymającego mię­
dzy kapkami piłkę. Ma to symboiizo-

. wać Chrystusa — niewinnego baranka, 
i który św. Józefowi w pracy pomagał. 
1 Obyczaje wielkanocne u Hucułów 
mają odrębny charakter. Różni sie także 
jadło, w którem największą rolę odgry­
wa pascha z twarogu, sera i śmietany, 
oraz prześlicznie ozdobione jaja — pi­
sanki. Huculi są niesłychanie zabobonni 
1 więcej jeszcze od naszego ludu wie­
rzą w uroki, „złe oczy" Itp. Podczas ple 
czenia ciasta nie wolno nikomu w Izbie 
siadać, boby ciasto nie wyrosło. W 
Wielki Piątek nie wolno rozniccaó 
ognia, tego też dnia huculi nic do ust 
nic biorą. W pierwszy dzień świąt wszy 
scy ws'ając rano, stają boseml nogami 
na siekiery, ażeby nogi były silno, jak 
żelazo. Następnie obmywają twarz w 
wodzie, do której włożono czerwona 
pisankę. Przed wyruszeniem do cerkwi, 
gdzie poświęca sie paschy I jaja, zaże-
gnywają dobytek swój przed nieszczę­
ściem. 

Dużo zabobonu, ale I dużo uroku jest 
w tych obrzędach, wypieranych z ro­
kiem każdym przez cywilizację niloj-
ską. H. 

ORAZ1A DELEDDA. 

Iłofe wesele. 
• Pan Poldino słyszał przed wielu la-.' 

ty cd swej matki, że można wyprosić 
łaskę u i3?.na Brga, gdy się przestępne 
PQ raz pierwszy próg kościoła. Dotych­
czas pan Poldino nie miał powodu do 
zwracania się o łaskę, albowiem stale 

• uśmijchało się doń szczęście. Los daro­
wał mu dobrobyt dobrą kochająca żo­
nę cwislns dzieci i wnuczęta. Miał już 
za•>sobą 80 zdrowych lat. Ale teraz ła­
ska ta by la mu potrzebna. 

Oó:ie jednak znaleźć w mieście koś­
ciół, którego by jeszcze nic zntał. Od 
dwudziestu lat. a więc od owego dnia, 
gdy wycofał się ze swych interesów, 
chodził od jeinego kościoła do drugie­
go, słuchał każdej mszy i kazania, po­
dziwiając piękną architekturę domów 
Bożych. O jednym tylko kościółku, któ­
rego nio znał. mówiła m u jego żona. Za-
komice miały go wybudować w paricu 
w Bobl iżu s w e g o klasztoru. Kościół ten 
został już pewn ie wykończony. Wzno­
sił si? on n'o*V!e'!co od jego ntl?j-cn 
mieszkania. W każdym razie chciał za­

sięgnąć o nim bliższych infermacyj od 
żony, która przebywała ciężką chorobę 
serca. Lekarze orzekli, że godziny jej 
są policzone. To było właśnie powodem 
że pan Poldino tak rzadko opuszczał 
ostatnio swój dom. On również czuł, że 
serce jego bije z dnia na dzień coraz 
słabiej. Przód żoną ukrywał swoje t r rx 
ski, sprawiając wrażenie, że prowadzi 
dawny tryb życia. Pewnego dnia. gdy 
zbliżały się święta WielkęTCCife. leka­
rze pozwolili panu Poldino towarzyszyć' 
jego żonie. Wszedł więc do jej sypialni 
i usiadł przy łóżku. Cichym głosem 
zwrócił się do niej:' 

— Lekarz zapewniał mnie. że dziś 
jest znacznie lepiej. Zrobiłem nawet ma­
leńki spacerek w okolicy. Budiuje sie co­
raz dalej, powstają newe pałace i skle­
py. Tutaj, na rogu powstała nowa rzeź­
nia. Powinnaś bvla zobaczyć ten szyld, 
jak u jubilera! Potem zaszedłem na ten 
nowy plac. chelc.łęm zobaczyć kościc-
fekż^ko^ ic o kt^rvm mów'faś ml wte­
dy, ale nie mogłem go znaleźć... 

Oczy jej ożywiły sic na chwilę i da- \ 
ła znak siostrze, aby udzieliła zamiast 
niej, odpowiedzi. 

— Kościółek?... Z placu go nie w i - , 
dać... Trzeba iść wzdłuż muru, okalają­
cego klasztor i potem skręcić. Kośció­
łek jest na prawo od muru klasztornego. 

— Aha, teraz już wiem, dziękuj?... 
Siostra kiwnęła głową 1 korzystając _ 

z obecności pana Poldino, wyszła z po-' 
koju. Słońce zachodziło właśnie i pokój | 

['napełnił się czerworem światłem, jak-, 
g/dyby od woskowych świec. Przez szc-

jroko otwarte okno wltfać była taras 
przeciwległego pałacu. Na tle wieczor­
nego nfcba okwlecony pałac wyglądał 

[jak wiszący' ogród. Wzrok chorej skie­
rował się ku oknu, a oczy pana Poldino 
poszły za jej wzrokiem. Przyszło mu w 
tej chwili na myśl, że byłaby to najodpo­
wiedniejsza pora do zwiedzenia nowe­
go kościoła właśnie teraz, wieczorem, 
gdy Matka Boża wysłuchuje wszyst­
kich próśb lr/J7i. 

Ody taras tonął w złocie i czerwieni, 
i i i - KH-rrz. ran Poldino ruszył k ukościo-
łowi. Droga była d»lań nieco uciążliwa, 
albowiem, zapadał .iuż.m.frA i szedł prd l 

'górę. Ody zaszedł na miejsce przezna-

czem,,t, brama kościelna była szeroko 
rozwarta. Na rp!ększouvm ołtarzu r-ło* 
nęly już świece, przeznaczone na świę­
ta Wielkanocne. Usiadł na pierwszej 
lepszej ławce. Chciał przyklęknąć, aja 
nie mógł, gdyż był bardzo słaby 1 bra* 
kło mu tchu. 

Ale mitw) to oderuwał niezwykła ra­
dość. Zmówił Ave Maria i przystąpił do 
prośby: 

— Za kiłka dni tiptywa ricćdz'eiąt 
lat od dnia mego ślubu z MarioHną. Pan­
no Święta. Matko Boża. pozwól mi spę­
dzić tę uroczystą chwilę wraz z rnoją 
żoną! Amen. 

* 
Siostra weszła cicho do pokoju cho-

tej. Poprzez otwarte okno rrzod 7i'*rało 
się ponad kolumny tarasu księżycowe 
światło. 

Starzy małżonkowie, złączeni uści­
skiem rąk patrzyii w niebo. 

Przymknęły się ich powieki na-, 
wieczne czasy. 

Snełn-'ła się prośba pana Poldłno. 
W dali rozbrzmiewały dzwony Wiel i 

kanocne... 
Tłum. Lu. 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY, 

LOUIS FISHER. 

LITERATURA w ROSJI SOWIECKIEJ. 
„Grób przeszłości jest kołyską przyszłości64. — Bohaterowie literatury 

przedwojennej.—Walka z sentymentem i metafizyką. 
Prawdziwej literatury proletariackiej w Rosji niema. 

(bf) Krytyka literacKa w Rosji So­
wieckiej stoi na niskim poziomie. Kry-

dmiotem twórczości literackiej i stają 
się jego podmiotem. „Muzyk" nie jest 

tyk proletariacki albo „zjeżdża", albo I już wyłącznie tylko czytelnikiem. On 
wyszydza. Wszystko, co pachnie zda-i sam wyciągnął rękę po pióro 
leka choćby ideologią burżuazyjną, ga­
ni zawzięcie. Nawet sztuka bolszewicka 
nie może zmiękczyć jego kamiennego 
serca. On n-c zna żadnych niuansów. 
Wszystko jest albo kontrrewolucyjne, 
albo komunistyczne. Należy przytem 
zaznaczyć, że posiada on niebywały in­
stynkt klasowy, pozwalający mu odróż­
nić przyjaciela od wroga. Gdy raz jed­
nak rozpozna w kimś wroga, naciera 
nań bezlitośnie,, uciekając się często do 
prowokacji. 

Przedewszystkiem zaś rosyjski kry­
tyk literacki n'gdy nie postępuje tak, 
jakgdyby obowiązkiem jego było udzie­
lanie rad autorowi i wskazywanie mu 
właściwych dróg twórczości. Tkwi w 
njm jakiś manjacki duch mszczydel-
stwa. Nie jest op ( literackim bolszewi­
kiem, lecz — nihMistą. 

N-edawno byłem obecny na dyskusji 
literackiej., która trwała 20 godzin 
w ciągu pięciu wieczorów. W debatach 
brała udział większość mieszkających 
w Moskwie pisarzy rosyjskich. Wjęlki 

Co się pozatem zmieniło? 
—- Prawic wszystko — twierdzi Po-

łoński — bohater poweścjowy, temat, 
styl. Ludzie, przekraczający próg twór­
czości literackiej, wyróżniają się nową 
filozofją klasową, nowym gustem, mają 
nową skarbnicę słów j stawiają sztuce 
inne żądania. Któż byl bohaterem lite­
ratury rosyjskiej przed wojną? Czackl, 
Eugeniusz Enegin, Peczorjn, Rudin, N»e-
chludow; Wołkońskł, Bezuchow, Lewin, 
Raskolmkow, Iwan Karamazow. Wszvst 
ldch tych bohaterów łączy jedna wspól­
na cecha. Są to intelektual ści, indywi­
dualiści. Fiiozufują, rozwodzą sic nad 
soba, chcąc znaleźć swą pozycje w ży­
ciu i swą rację bytu. W późniejszych 
czasach filozof powieściowy ustąpił 
miejsca intelektualistom Czechowa, mi­
stykom, marzycielom, egoistom, Ham-
letom.anarchistoin. Wiem o tern—przy-
znaie Poloński — że przedrewolucyjny 
bohater powieściowy nie znikł jeszcze 
zupełnie z naszej literatury. Sympaty­
czny ,.poputczik" jest jeszcze pod ich 

Proszę o scharakteryzowanie tego 
nowego typu człowieka rewolucyjnego, 
wychowanego przez sowiecki regime. 
Jest to zadanie trudne. 

— Na.wydatn-ejszą jego cechą — 
rozpoczyna Połoński — jest dz ałalność 
rewolucyjna. Buduje on fabryki, koleje 
i piece hutnicze, walczy z ciemnotą, od­
kurza przeszłość i naciera na obrońców 
prywatnego kapitału. Lubi pracę lecz 
nienawidzi frazeologii, słowem — jest 
żołnierzem rewolucji. Miłość i śmierć— 
oto dwa zagadnienia, nad któremi gło­
wi się bohater , carskiej literatury. 
Chciał poznać świat, ale stal od niego 
zdała i ustosunkował się doń wrogo. 

wet twardy. Lubuje się w rzeczach kon­
kretnych. Jest real stą. Sprawy nad­
ziemskie, metafizyczne dla niego n'c 
istnieją. Nienawidzi Ideał zmu, misty­
cyzmu | religji. Pożąda wiedzy. I z Jed­
naką siła może nszczyć i budować. 

— Ale czy taki typ człowieka istnie­
je w literaturze? 

— Niezupełnie. I tutaj stare pojęcia 
walczą z nowemi. Tradycja góruje jesz­
cze w powieści nad rewolucją. Publicz­
ność sama żąda nowego typu bohatera 
powieściowego. Dawną spokojną po­
wieść mogą znaleźć wśród klasyków. 
Ale prócz tego żądają nowej literatury, 
w której rozbrzmiewałoby echo dma 

sport polegał na tern, aby kogoś znisz- wpływem. Ale dni jego są policzone 
a - « TIRLI _ _ * S+ % 1 . 1 »_ I XT,! _ • • • —\ Ł -1 1 . _ i. „ _ . „ , Nie jest on już głównym bohaterem na 

scen'e literatury. Na gruzach starego 
czyć J zdyskwalifikować. Cała dyskusja 
miała raczej charakter negatywny. 

W literaturze sowieckiej tkwi jesz- j świata rodzi się nowy bohater, 
cze tyle zła z punktu widzenia polity­
ki i sztuki, że pewna dozę uprzedzeń 
uznać należy za usprawiedliwioną. Dro­
ga n';e została jeszcze wydeptana. Te­
oretycznie każdy wje, czego się wyma­
ga od literatury proletariackiej, w Tze«-
czywistości jednak prawdziwej litera­
tury proletariackie] w Rosji Jeszcze tre­
ma. Krytycy, błądzą w tym chaosie, 
ostrzą miecz i czyhają tylko na czyjeś 
potknięcie. Niektórzy pisarze rezygnują 
z tej walki i odkładają pióra. Inni pod­
noszą wielki lament. Niewielu tylko po­
dejmuje walkę aż do zwycięstwa. 

Połoński stanowi wśród krytyków 
rosyjskich zaszczytny wyjątek. W y ­
kształcony na fiteratur.ze przed i po-
ręwolucyjnej, orjentujący się w zagra­
nicznych prądach literackich, uchodzi 
dziś za przodującego krytyka w Sowie­
tach. Wydaje on najlepsze czasopismo 
literackie w Rosji — „Nowy świat". 
Ten komunista, maiący już pa sumieniu 
wiele grzeszków (był naprzykład zwo­
lennikiem Trockiego) cieszy się mino 
to, zarówno wśród władz bolszewic­
kich jak i wśród szerokich rzesz publi­
czności, wielkim autorytetem. 

Przez kUka godzin słuchałem jegr 
wynurzeń na temat nowej literatury so­
wieckiej. 

— Świat (Połoński mą na myśli o-
czywjście św'at sowiecki) odbudowu­
je ŝ e od stóp do głowy. Czy sztuka mo­
że pozostać nietknięta?... Jest to zbyte­
czne pytanie. Literatura sowiecka — 
ciągnie dalej Połoński — różni się od 
dawnej literatury w tym samym stop­
niu, co obecne społeczeństwo od spo­
łeczeństwa przedwojennego. 

— Niech pan me sądzi — dodaje 
szybko Połoński — że zerwal :śmy zu­
pełnie z tradycją klasyków. To nie­
prawda! Rozwijamy się na gruncie 
przeszłości. Plechanow rzekł ongiś: 
„Grób przeszłości jest kołyską przy­
szłości". Proletariat bierze ż przeszło­
ści wszystko, co mu jest potrzebne, ale 
jednocześnie kroczy własnemi droga­
mi. Mimo to sztuka dzisiejsza zerwała 
zupełnie z dawniejszą sztuką. 

-— Stara literatura rosyjska—dowo­
dzi Połoński — była dziełem rosyjskich 
intelektualistów — bajorów, burżuazji 
i średniej klasy urzędn :czei. Była to l i ­
teratura niewielu dla niewielu. 

Ale dziś?... 
— Dziś — odpowiada Połoński — 

chłopi i robotnicy nie chcą już być prze-

Dlatego zagłębiał się w analizach nad \ dz !sjejszcgo. Wielu pisarzy sowieckich 
samym sobą i w swych rozmyślan ;ach. — twierdzi Połoński — próbuje się 
szukał drogi szczęścia. Nowy rosjanin I przystosować do nowych warunków 
jest mny. On identyfikuje siebie ze spo- Majakowski był mieszaniną starych 
łeczenstwem. Chce zrozumieć świat, i nowych prądów. Nawet Pilniak, u któ-
aby go zreformować. Jego sprawy oso-| rego krytycy sowieccy nie mogą dopa-
b:ste stoją na drug.m planie. Szczęście trz.ć się niczego nowego, wywiera, 
ogółu góruje nad egoizmem. Interesy 
socjalne i indywidualne pokrywają się 
wzajemnie. Albowiem prąd jego życia 
jest szeroki i łączy w sobie „wszystko". 

— Niech-mi pan powie coś więcej ó 
jego psychologii—próbowałem natrreć 
podczas orzerwy i Połoński chętnie u-
dzielił mi informacji na ten temati 

— Nasz bohater współczesny nie 
zna sentymentu. Jest trochę suchy, na-

wedlug opinji Połońskiego, pewne na­
stroje, dające mu legitymację do szere­
gów nowych pisarzy. Ale walka między 
starym, a nowym światem w literatu­
rze rosyjskiej jeszcze' się n':e skończy­
ła i trwać będzie prawdopodobnie tak 
długo, dopóki nje zlikwiduje jej samo 
życie. 

Louis Fisher. 

Największy tragik Europy 
jest prześladowany i bity przez bandę opryszków-hackenkreuzlerów. 

„Nie jestem żydem, mimo mego nazwiska i wyglądu". 
(Rozmowa zc znakomitym aktorem. Aleksandrem Jtloissim. 

Kulturalny Wiedeń był pr.zed nie- re w rezultacie pociągnęły za sobą o- jak prof- Albert Einstein, lub wielki nau-
dawnym czasem świadkiem swoistego, burzające wypadki wiedeńskie czyciel mój prof. Maks Reinhardt, ktć-
przyięcla, jakiego bandy hackenkreuzle-
rów zgotowały największemu współ­
czesnemu tragikowi niemieckiemu — 
Aleksandrowi Moissemu, który przed 
opuszczeniem Europy przybył na kilka 
gościnnych występów do stolicy nad-
dunajsk"ej. 

Bezprzykładne i oburzające wybry­
ki szumowin Wiednia są tern dziwniej­
sze, że wiedeńczycy żywią wyjątkowy 
kult dla wielk :ego talentu Aleksandra 
Mo>isscgo. — Źródło tego niesłychanego 
przyjęcia wielkiego artysty, który wy­
stąpił w teatrze oblężonym przez wro-
Tie tłumy, tkwi w przygodzie, jaką m :ał 
Moissi w ubiegłym roku w Salzburgu-

Jak powszechnie już wiadomo, wiel­
ki aktor, który zapragnął wypróbować 
siły swoje również na polu literatury — 
Pisze powieść. W powieści tej jest sce­
na malująca momenty gdy w pokoju 
szpitalnym, przychodzi na świat dziec­
ko, a drugie dziecko jednocześni umie­
ra. Bohaterka więc powieści stoi jedno­
cześnie nad kołyską i trumną. Pragnąc 
zestawić i skontrolować swój wytwór 
wyobraźni z realizmem życia, zwrócił 
się Aleksander Moissi do władz salz­
burskich z prośbą, by pozwolono mu 
być obecnym przy porodzie w klinice. 
Władze salzburskie, mające duży sen 

Zapowiedź występów Aleksandra 1 rych przyjaźń jest dla mn !e wielkim za-
Moissego zelektryzowała cały Wiedeń, szczytem. # Faktycznie jednak jestem 
Oczywiście bilety zostały rozchwytane chrześcijan5nem. Pochodzę z AlbanJ', 
w mgn :eniu ;oka. Atoli domorośli hacken gdzie, rzecz dziwna, nie mieszkał chy-
kreuzlerzy wiedeńscy postanow.li ten ba żaden Żyd 1 zostałem ochrzczony w 
ewenement teatralny Wiednia wyko- kościele Św. Mikołaja w Trjeście. Lecz 
rzystać dla swoich celów. Niezliczone mój wygląd zewnętrzny i brzmienie 
bandy szumowin z transparentami o mego nazwiska stworzyły tę dziwną 
podburzających hasłach, otoczyły predyspozycję do mnie. Dało mi się to 

gmach „Deutschcs Volkstheater", gdz'e już wiele raz ydobitnie we znaki i ty l -
wielki artysta występował, urządzając ko dzięki mojej prośbie do tej pory n ;e 
niesamowite burdy i chcąc za wszelką doszło to do wiadomości publicznej, 
cenę przerwać przedstawienia. | Przed pewnym czasem grałem w 

Dopiero skonsygnowana w dużej Monachjum. Wystąp'łem wówczas 
ilości poljcia, zdołała zapobiec zajściom. j przypadkowo w sztuce klasycznej, da-

Niezrównany interpretator „Żywe- ' lekiej od wszelkich problematów kla-
go trupa" przyjmuje nas w nastroju sowo - socjalnych i jakiejkolwiek ten-
nawpół rozbawionym i nawpół przy- (dencji politycznej. Po trzecim akcie 
gnębionym, chętnie jednak, nonrmo lek- ,przyjaciele moi nalegali, bym poszeil 

do domu. a sztukę do końca zagrać 
miał jakiś kolega miejscowj', nie zgo­
dziłem się oczywiście na tak haniebną 
rajteradę, no i w rezultacie pobity zo­
stałem do krwi , obrzucono mnie zgni­
łem! jajami i Jabłkami i podarto na 
mnie ubranie, nie obeszło s'ę również 
bez gazów cuchnących. 

— Pomimo to n !e ustanę w swojej 
pracy artystycznej, jadę obecnie w mo­
je strony rodzinne, będę grał w sze­
regu nrast jugosłowiańskich. 

— A czy mistrz nie zamierza zwie­
dzić równeż Polski? 

— Chętnie to uczynię. W Lodzi by-

kiego zdenerwowania, nawiązuje z na­
mi miłą rozmowę. . 

— Jaki jest powód wrogiego stosun­
ku tłumu wobec mistrza? 

— Niewtajemniczonym zdawać się 
może, rozpoczyna wynurzenia swe 
wielki aktor niemiecki — że źródło tsj 
nienawiści do mnie tkwi w aferze salz­
burskiej, ja niestety w :em doskonale, 
że był to tylko pretekst. Jeśli bowiem 
studentowi z pierwszego roku medycy­
ny wolno asystować przy porodach, 

tyment dla geniuszu aktorskiego Moisse-' jeśli operatorowi klnomatograficznemu 
go, chętnie uczyniły zadość jego proś- j wolno dokonać zdjęć w sali operacyj­
nie. W tym celu wielki artysta udał się nej, to dlaczego op5nja publiczna ty lko. 
do kliniki położniczej w szpitalu Św. | w postępku moim dopatrzyła się takie] łem już dwukrotnie I za każdym razem 
Jana w Salzburgu, gdzie był obecny herezji. Przyczyna tkwi gdzieindzTej. byłem zachwycony nader serdecznera 
przy narodzeniu się dziecka. To wyda- Fonetyczne pokrewieństwo nazwiska; przyjęciem i wyjątkową gościnnością, 
rżenie, które zdawałoby się, przejść po-1 mego Moissi ze słowem Moses. słwo-
winno bez wszelkiego echa. rozpętało rzyło ogólne mniemanie, że Jestem Ży-
jednak niespodzianie straszliwą burzę dem, i to właśnie jest powodem nagon-jłem wówczas Junoszę StępOwskiego 
w całej Austrji i Niemczech. Zarzucono ki urządzonej na mnie przez nacjona-, Jest to jeden z najwybitniejszych 1 najr 
wielkiemu artyście szukanie rozkoszy listów. Stanowczo nie ukrywałbym bardziej rasowych aktorów współcze-
perwersyjnej, najgorsze zdeprawowa- swojej przynależności do, żydostwa, 1 snych, żywię dla niego dużo sympatjl i 
nie moralne, zbezczeszczenie •honoru gdybym pochodź'! ż narodu, który po- ' uznania. 
kobiety niemieckiej i t. p. nonsensy, któ- szczycić sic może takiemi umysłami, E. Baruchln. 

Teatry w Polsce znajdują się na wyso* 
k'm poziomie artystycznym. Widzla-
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Nowoczesne małżeństwo. 
Człowiek ma usposobienie poligamiczne.-Psychiczna i fizyczna zdrada. 

Iluzja wiecznej miłości.—Każdy ma swój „kodeks wierności." 
Auioruiowany p r z e k ł a d d r . H » a w l « a Klingera 

ROZDZIAŁ X!H. 
Problem nowoczesnego małżeństwa 

nie daje się rozwiązać socjalnie, nato­
miast daje się rozwiązać indywidualnie. 

Przez to wszystkie najlepiej pomyśla­
ne projekty reformy małżeństwa są tyl­
ko uo pewnego stopnia dobre dla ogóiu. 
Będą one zawsze tylko próbą rozwiąza­
nia tego problemu; dla jednostek może 
nawet dobre, lecz dla ogółu nie dadzą 
się zastosować. 

Nie potrzebuję chyba powtarzać, że 
uważam monogamję za cel idealny czło­
wieka kulturalnego. Lecz jakże trudno 
jest cel ten osiągnąć! Wiele czynników 
skomplikowanych musi się złożyć na to. 
by ideał slai się rzeczywistością! 

Jeśli chodzi o fizyczną stronę prob­
lemu, to, abstrahując od psychicznych 
warunków, przyznać należy, że czło­
wiek ma usposobienie poligamiczne. 
Posiadanie deprecjonuje. Potrzeba no­
wej podniety, potrzeba zmiany i prag­
nienie nowych wrażeń jest w każdym 
człowieku bardzo silne i muszą znaleźć 
swój wyraz również i w życiu seksual-
nem. Temu pędowi za nowością, za 
czemś nicznanem, nieoczekiwanem, tej 
erotycznej radości odkrywania przeciw­
stawia się cały kompleks uczuć, ozna­
czonych mianem „Wierność"! 

Należy sobie uprzytomnić, że wier­
ność nic jest czemś naturalnein. Piękną 
fikcją jest .twierdzenie, jakoby człowiek 
na świat przychodził ze zdolnością do 
niezachwianej wierności. Bywają oczy­
wiście ludzie, którzy lgną'do starego, 
którzy również i w swych uczuciach wy­
kasują pewien konserwatyzm, którzy 
boją się wszelkich nowości, rzeczy niez­
nanych i nieoczekiwanych (Neofilja i 

: Neoiobja — oto naukowe określenia 
- dla tych stanów). W duszy ludzkiej panu-
, .je prawo przezemnie odkryte, które naz­

wałem „Dwubic^unowością". Wszelkie 
uczucia mają swój dodatni i ujemny wy­
raz i to jednocześnie. Przeciwieństwa 
„Neofilji" i „Neofobji" znajdują się w 
każdym człowieku; u jednego mniej, a u 
drugiego więcej. Rozchodzi się tylko o 
stosunek wzajemny tych czynników. 

Wierność zatem nie jest stanem wro­
dzonym! 

Jest ona zawsze rezultatem walki 
między starem a nowem, konsekwencja 
usposobienia, wychowania, namulców i 
strachu. Bywają wypadki patologicznej 
wierności. Należą one do dziedziny cho 

Stosunek rzeczywistości i pozoru, tkach, względach ostrożności. Rozpalona 
jeśli chodzi o zagadnienie wierności jeśli tylko nie została przekroczona ugrani 
groteskowy i dowodzi raz jeszcze, jak' 
ogromną rolę w życiu zwykiego śmier­
telnika odgrywają iluzje. Czy wiele za­
kochanych ma zrozumienie dla wiecznej 

ca . (Żona przyznaje się do flirtu. Obu­
rzony mąż wypytuje do jakich granic się 
posunęła, a dowiedziawszy się, że nie 
wszystko zostało strocone, woła w unie-

wartości ich chwilowej namiętności? sieniu: „Dzięki Bogul Gdybyś przekro 
Wszyscy jesteśmy w ciągłej walca z tem,' czyła granice, nigdybym ci tego nie za 
co przemija. Musimy m.eć iluzje wiecz-. pomniał") 

Ł i - / . - ! i i i - i _ i _ nych wartości by nie myśleć stale o tem,; 
że życie nasze całe jest przemijające. 
Przeto dążymy wszyscy do wierności; 
jest ona naszym ideałem, naszym celem, 
dążeniem i warunkiem naszego etyczne­
go „ja". 

Barwność nowoczesnego życia utru­
dnia zarówno kobiecie jak i mężczyźnie 
dochowanie tego ideału, jakim jest wier­
ność. Samo życie zmieszało obydwie 

Są kobiety dla których ta „granica" 
nie ma szczególnego znaczenia. Pocału­
nek, uścisk rąk, pieszczota, obejmowa­
nie przy tańcu, podczas którego odczu­
wa się fizyczną bliskość swego partnera, 
daje im potężne uczucie rozkoszy. Są 
kobiety, które oddają się spojrzeniem i 
odczuwają przytem rozkosz zmysłową. 
W sensie ogólnie przyjętej moralności 
nie je3t to zdradą, albowiem „granica" 

płci ze sobą; w biurach, urzędach, inte- nie została przekroczona. W gruncie 
resach, przy sporcie, w tańcu i t.d. obyd- rzeczy zaś powinniśmy się tylko dopyly-
wie płci stale mieszają się ze sobą. A wać, kiedy i czy on lub ona zaznali uczu­
łam gdzie mężczyźni i kobiety zetkną cia rozkoszy? Uczucie wyższej rozkoszy 
się ze sobą, tam musi powstać napięcie jest właściwie złamaniem wierności, 
seksualne, które uzewnętrzni się otwar-| M o ż n a i m i a ł o twierdzić, że każda 
cie lub pozostanie w ukryciu. A tam kobieta i każdy mężczyzna mają swój 
gdzie możliwości nie mogą lub nie po­
winny się przeistoczyć w rzeczywistość, 
tam zaklimatyzował się „ f l i r t" . 

Jest to wyznanie życzeń wzajem­
nych, poddanie się sile przyciągającej, 
zabawa z ogniem, granicząca tuż z u-
rzeczywistnieniem tych pragnień, którą 

własny kodeks wierności, kodeks, który 
pozwala wyżyć się do pewnego stopnia, 
nie obciążając zbytnio sumienia. Gdy­
byśmy jednak chcieli być zbyt skrupu­
latni, wówczas musielibyśmy okreirac 
wszystko jako zdradę co sprawia nam 
rozkosz poza małżeństwem lub poza na 

niby żar wyschniętego drzew • gotowa 
..we życie poświęcić dla iluzji — przemi-
,a)(,cej rozkoszy, tajnej scitadzki. 

Młody chłopiec i młoda dziew-. y\«\ 
— oto wielkie niebezpieczeństwo <la« 
rzejącego się małżeństwa. Dojrzały męż­
czyzna i dojrzała kobieta stanowią po­
ważne niebezpieczeństwo dla nowoczes­
nej młodzieży. Po części rozchodzi się 
jeszcze o skutki wojny. Dojrzała kobie­
ta i jej danser, starszy pan i jego biura­
listka, — oto typowe przykłady dla nie­
zliczonych tragedyj małżeńskich, które 
rozgrywają się według jakiegoś jakby 
spiżowego prawa. 

A może przyczyniła się do tego sta­
nu rzeczy po części i psychoanaliza? 
Czyż my, analitycy, nie uczyniliśmy 
wszystkiego, aby popęd, płciowy, ucho­
dzący dotychczas za coś wstrętnego i 
zwierzęcego, za grzech pierworodny, po-
.liżający człowieka, zrehabilitować? A 
może psychoanaliza powstała właśnie 
diatego, że ludzkości groziła ju* zagła­
da z powodu zduszenia tego popędu? 

W każdym bądź razie życie nowo­
czesne uUudnia małżonkom ogromnie 
zachowanie wierności. Za dużo mamy 
ponętnych okazyj; pozatem .hamulce 
moralne współczesnego społeczeństwa 
zostały znacznie rozluźnione. Niewier­
nych żon nie kamieniuje się więcej. Bę­
dąc świadomym własnej winy wystrzega 

jedna strona zaprzestaje w chwili, kiedy szą jedyną miłością. W taki sposób i każdy rzucić na nią pierwszy ka-
sądzi, że już jest u celu swych wszystkie kobiety, kołyszące się rytml- mieniem, a ci którzy to robią udają że są druga 

marzeń. Szczególnie kobiety z zamiło- ( cznie na dancingu w ramionach dance-, oburzeni; wielu zazdrości kobiecie, któ-
waniem uprawiają tę grę, balansując ra, byłyby niewiernemi. Wolno im by- r a miała odwagę zgrzeszyć czynem, nie 
pomiędzy hamulcami moralnemi a popę- łoby tańczyć tylko ze swym mężem, uważanym już dziś za grzech. Dziś jest 
dem i drażniąc swe nerwy możliwością Mężczyźni zaś, którzy w kąciku swej poprostu wstydem popisywanie się cno-
przekroczenia granicy dozwolonego pracowni całują dziewczynę, byliby rów- Cierpimy wskutek moralnego impe-
(„Mogłabym mieć tysiące adoratorów, iricż niewierni... I ralywu udawania niemoralnych, 
gdybym tylko chciała"!). I PrzygnębTaiącó'dz;ala przyrzeczenie'.. Powstaje w toku naszych f rozważnń 

Kobiety te dumne są ze swego opo-' wierności w okresie krytycznym męż- bardzo ważne pytanie; czy wierność |cst 
ru i uważają flirt niejako za dowód 'czyzny i kobietyrk iddy- izreateowinie ^Molutnie .koniecznym warunkiem u-
swej wierności, a nie jako złamanie te) życzeń utajonych oczekiwane być może trzymania małżeństwa w równowadze, 
wierności. Jakże cienką jest jednak przez krótki tylko czas. Starszy męż-j Bywają małżeństwa, które się roz-
prze.środa, dzieląca tego rodzaju „Wier- czyzna i dojrzała kobieta związani węz-, pryskują, jeśli łączący je kit odłupie się 
ność" od „niewierności"! Oczywista —j łami szczęśliwego małżeństwa, wzajem-, chociażby w jednero tylko miejscu. By-
żaden człowiek nic może być wiernym nie się szanują i kochając, przechodzą wają znów inne małżeństwa w których 
nawet w myślach — jednak ta gra z nie- ( przez życie. Przyzwyczajenie i pow- sprawdzają^ się piękne słowa Schn ;tzle-
bezpieczeństwem, to fantazjowanie na szedniość stępiły świeżość ich uczuć i ra; wierność jest to stan, w którym sta-
tematy wzbronione przez moralność — j oto tęsknią oni w cichości ducha za bu- hi się wraca do przedmiotu swej miłości, 
czyż nie jest to wszystko niewiernością rzą namiętności, za młodością w której Mamy klasyczny tego przykład w 
duchową, która tak samą powinna zna-j ramionach pragnęliby się odmłodzić...' małżeństwie Humboldta. Wcześnie za­
leź ocenę jak i zdrada fizyczna? Ko- Jest to najczęstszy i typowy objaw warte trwało szczęśliwie przez całe ży-
biely mają często dziwne wyobrażenie o zdrady. | cie. Małżonkowie dawali sobie nawza-
wierności. Pozwalają na wszelkie czuło-1 Znamię czasu o którem iuż wspomi- jem jaknajwiększą swobodę, nie robiąc 
ści, na które pozwala również „deml- ( nalem: starszy pan, który kocha się w bynajmniej tajemnicy ze swych przeżyć, 

robowej, jeśli niema danych do tego ro-1 vierge" swemu kochankowi, aż do pew- swej pokojówce, stenotypistce l-.«b sek-| Czy wiele jest ludzi, którzy potrafią 
dzsiu wierności. I nej „granicy". Ta „granica" zostaje retarce; dojrzała niewiasta — matka Jo- j y C w t a k wysokiej atmosferze? WicU 

Wierność normalna składa się z dwuch; zarezerwowana dla prawnego małżon- rosłych dzieci, rzucająca się w przygody 5 Z 0 § Ć chętniej woli grać komedję, by 
ików: psychicznego i iizycznego. j ka. Znam również mężczyzn, ̂  którzy u- miłosne ? młokosem, o wszystkiem -a- n i e utracić szacunku strony drugiej. 

ważają, że nie popełniono zdrady, jeśli pominając; o wierności, miłości obowiąz-czynni 
Mężczyzna może kochać całą duszą ko­
bietę i mimo to być jej niewiernym fizy­
cznie. To samo mówią i o kobietach. 

MOWB odznaczenie pro?. Einsfeina. 
może, dlatego, że kobieta oddając się ZnakomirfU U C Z O I 1 U O r f r Z U i m a ł 
mężczyźnie, należy do niego w tej chwili d o k t o r a * h O H O U S C f l U S f l . 
duszą i ciałem. Kobiety oddaią się cał­
kowicie, a mężczyźni tylko częściowo. u) Jeden z największych uczonych wać mu z racji dyplomu Sorbony, umó-
To też rację ma Piotr Altenberg, mówiąc świata, prof. dr. Albert Einstein, obcho- wiliśmy się, że nie będziemy z nim roz-
że: światem kobiety jest miłość, a miloś- dził w tych dniach nową uroczystość, mawiali o jego odkryciach. Przyznać 
cią mężczyzny jest świat. I Najświetniejszy uniwersytet świata, muszę, że nie rozumiem tego. a i wlęk-

Nicwierny mąż może swe stosunki Sorbona paryska, wręczyła mu dyplom szość czytelników nie rozumie z całą 
pozamalżcńskic traktować jako funkcje doktóra honorowego. Po Genewie, Ma- dokładnością iego teorii. Milionowe rzc-
czysto fizyczne. Natomiast droga do naj- drycic, Berlinie, Manchesterze, Oxfor- sze laików muszą przyjąć to, co mówią 
wyższej rozkoszy u kulturalnej kobiety dzie, Cambridge, Rzymie, Brukseli. Ko- o Einsteinie plejady uczonych, 
prowadzi zawsze przez duszę. jpenhadzc, Oslo, New Yorku. Waszyng-| Prof. Einsteina znałem już dawno. 

I oto poruszyliśmy zasadniczy prob-, tonie i Buenos Aires, których uniwersy- a |e nie odwiedzałem go ostatnio. Z przy-
tety zamianowały wielkiego uczonego jemnością nawiązałem z nim rozmowę, 
honorowym doktorem, obecnie Sorbona, _ N a c j czem pan obecnie pracuje? — 
skłoniła się przed geniuszem Einsteina i zagadnąłem. 
wręczyła mu dyplom doktora honoris i _ N a d możliwością podróży na Uran 

nie. . trwać będzie. W chwili ekstazy mi-jeausa. ' I Wielki uczony powiedział to z taką 
łosńej zmysły nasze nie w stanic są ob-1 Takiego wypadku w dziejach świata prostotą, jakgdyby mówił o podróży z 
jąć innego nastawienia uczucia miłości, jeszcze nie było. Świat miał wielu uzna- Paryża do Londynu. I natychmiast za-
Przysięga wiecznej miłości i wieczności nych genjuszów, ale uznał ich dopiero czął rzucać na papier pewne cyfry i wy-
nie jest krzywoprzysięstwem, gdyż skła- po ich śmierci, gdy odkrycia naukowe, liczenia, których zrozumieć nie byłem w 
da sie ją w dobrej wierze w nierozerwal- przez nich dokonane nie ulegały już ża- stanie. 
ność i świętość swego uczucia. Nie jest dnym wątpliwościom. Albert Einstein Z Paryża prof. Einstein powraca do 
ona również kłamstwem o tyle o ile iest pierwszym uznanym geniuszem za Cambridge. Wykładać tam będzie na 
chocki o teraźirejs^ość. Nie liczy się o- życia. uniwersytecie fizy.tę do końcu bieżące-
na poprostu z możliwościami nrzvszłol-: Gdy odwiedziłem go wraz z grupą go roku. 
d i dziennikarzy w Paryżu, by powinszo-

lem małżeństwa. Małżeństwo rozpoczy­
na się uroczystem przyrzeczeniem wier­
ności dozgonnej. Wszyscy kochający od­
dają się złudzeniu, że ich miłość ,wiecz-

„Małżeństwo we troje" lub „we 
czworo" jest niemożliwością. Co jednak 
jest możliwem, to pewna swoboda w 
granicach małżeństwa; nie swoboda Iry-
wolna, nie swoboda ciągłych zmian 
wskutek głodu nowych wrażeń. Nie —» 
wolność ruchu, wynikająca z koniecz­
ności i danej sytuacji. Warunkiem ko­
niecznym jest przytem wysoki poziom 
kultury partnerów, którzy znają swe 
słabostki i umieją przeto przebaczyć 
słabostki swe partnera (ki); dalszym wa­
runkiem jest umiejętność dzielenia się i 
niezależność od egoistycznego obłędu 
poriadania. 

Miłość nie iest stanem trwałym. Ko­
chać — znaczy kochać słabostki bliź­
niego, lecz znaczy również o tą miłość 
się starać, ciągle nanowo ją ożywiać, 
nanowo zdobywać, przez dobroć i wy­
rozumiałość przywiązywać do s!eMe 
bliską sobie istotę. Takie więzy są nie­
rozerwalne. Jeśli nawet magnetyczna 
igla Erosa chwilowo wskazuje pewne 
odchylenia, jeśli nas nęcą nowe obiekty, 
obiecując nieznaną rozHsz i dając ą 
nam — już po krótkim c--csie igła wra­
ca do normy i znów wskazuje na jedyną 
prawdziwą orjentację naszego serca. W 
taki to sposób niewierność potwierdza 
wierność w myśl pięknej maksymy 
Goethego: „choroba dopiero ochrania 
zdrowego I". 
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założone w 1891 roku! załóż ne w 1E91 r o k u 

W A R S Z A W A . P L A C M A Ł A C H O W S K I E G O H R . h 
należy do koncernu f,T1*3 PRUSDEINTTAL ASSURCSNCE CSMPANV LLTF." W LONDYNIE 

które też jest głównym ak< jniarjiiszem T-wa. 
UBEZPIECZENIA: na życie, od ognia, od nieszczęśliwych wvpa.ik>Sw, odpo.vie.izialności cywilno-praw., kradzieży i tiansportów. — Oddziały, reprezenta­

cje i ajenlury we wszystkich miastach Rze zyposp. 
„Przezorność" dzięki swym znacznym rezerwom, lokowanym w papierach pro.'entownh i nieruh mościach w Warszaw;e, Katowicach i Pozn^u, oraz 

p er<\s*urzędnynj s'osunkom reasekuracyjnym z iowarzyst. - ,THE P R U D E N T I A L ' na częllj daje całkowitą gwarancie przyjętych zob iwiązań 
, T H Z P R U D E N T I A L " G'ów iv c/łonek, koncernu n leżv do największymi Tow rzystw Ubezpieczeń na świecie, a jego majątek wynosi przy obecnym 

kuisie funta angielskiego oko ło 8 m i l j a r d ó w z ło tych 
O d d z i a ł T o w . „Przezorność" S. A. w L o d z i , 

ul. PIOTRKOWSKA 102, tel. 127-08 i 179-18. 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o mie jsk ie dz ia łu życ iowego 

ML SZAJNBERG, Piłsudskiego 39 , tel . 129-04. 
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Nawet w największym pośpiechu możecie znaleść 
chwilk^cwsu^pAHły^hł i^BUf o s T „ m l t , l 0 ^ " J 

czerwbna rpópękańVitóra1^ ™t Ę. 
Ccly zabieg polega na nałożeniu na twarz i ręce kremu 
Mousort. Balsamiczne tłuszcze i eteryczne olejki prze­
nikają do skóry, zastępują i uzupełniają jej naturalny 
tłuszcz i chronią skórę przed skutkami zmian atmosfe­
rycznych. 

• 

CREME MÓTLSON 
B Na not oraz dla oczyszczenia skóry - COLD CREAM MOUSOW 

55 SŁAWA 
1 7 5 , 

Ins ty tu t 
Kosmetyczny 99 
C z e s ł a w y B o r n s t e i n ó w n y , P i o t r k o w s k a 

t e ł . 1 3 8 - 7 6 p a r t e r in . 8 
Na'nowsze NU tedy racjona'nei Kosmetyki I I IU env. Pielę­
gnowanie cery I w|os>>w. Usuwanie wszelkich de!e'ttów cerv 
Ma<ki radioa' tywne. Usuwanie nadmiernego tłuszczu z pod-

bró ka i karku Upiększane dzienne i wieczorowe. 
H e t t o t c r a p j a . L a m p a k w a r c o w a . 

S . . łux . D 'a rs r jnva l l zac ja 

II nowootworzony magazyn galanterii! 
n a j t a ń s z e i r ć d ł a — 

n a j w i ę k s z y w y b 5 r i 
wykwintnej bielizny, kotzul 
nocnych, pv'am. re- J F / 1 ^ fj^ 
form. pulpw.r^w 
jwelrów. iłni-
^ f : e k rękawiczek, 

Ul i 
pof i . \2ocb, s k a r p e t e k , . ] 

biżuterji i t. p. 

Ceny ściś le fabryczne? 
IT 

IjMBfi 
^awierdzona c z t * Władze PaiWwnwe. Rn'« zało»en!a 1924 

szkoła ttsiciraiŁ ftwtf^^n^ 
wo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego. — Wykłady prnwe-
i.-one przei Ie'<arzv spsc ali«tów informacje i zapisy przyj­

muje kancelarii Piolrltowska 111. od 8 do 10. 

MILA ROZRYWKA TOWARZYSKA „BILL' 
( sk ładany bi lard d o m o w y ) 

Ch esz u rzyjenni ć sobie oraz otoczeniu wieczory i wolne chwi'e, 
walaj do PjMdśląwiciel̂ twa na Woicw.'Łódzkie'.",RadJo i Św ia ­

t ł o " K. IZYDORCZYK, P IOTRKOWSKA 1J4. 
Na dogodnych warunkach oraz po cenie przystępnej nabęiziesz miłą,.grę 

&pcrl wn-lowar yską „Bii.L". 
Btt&BUEBaSEEBamSBBBBBfiBBBBBBBBHBBBBBIEBEEaBBBBSBSZiaa 

Dr . m e d . 

•BBlk BJBJI JBflB JBM • • • • WŚ W L 

Sar W K . A B U S T VW N r a 

O W O C O W E 
P A R K O W E 
I G L A S T E 

krzewy, róże, rośliny zimotrwale DAI JF-GIEOKG1NIE, 
M 4& S ŚO FTL A W A R Z Y W N E l 1 I M « a i B V I T H K W I A T O W E I T R A W Y 

W WXMEWVRRE JERZY KOŁM 2K0 MSlII 
Z a k ł a d O g r o d n i c z y , Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 2 4 1 . 

Ceny Jak w s z k ó ł k a c h . 
••••••»»«««•» 

ES iJl-
ko ncesj o-

t i l św Anny 19, te ł 172 .80 . 
EEektroi r c p j a L a m p a „ H e l i u m " 

ENGELBERG 
PIOTRKOWSKA N. 200. 

Tcl. 146-46. 
Położnictwo, choroby kobiece, lecze­
nie djaternijii przyjmuje od 5 do 7-ej.j 

bezpośrednio wysyła jedynie 
nowana fir-iia 

„ F I E S T O " 
W a r s z a w / , F redry 10. T e l . 707 -10 . 

AGENTURA W Ł O M I 
BadwańsKa 25 m . 10. T e l 193-69. 

Obfity. W)bór pa.zek świątecznych. 

h m m u 
lekarzy specjalistów 

Piotrkowska 45 
' iabinet flektrn-świa 
llolec?niczv Koenl-
gen. Analizy. Ope-
rac e Opatrunki. W: 
zyty na MIAS'o. Ga­

li net denlyst. 
'[•'[Zfim we wszyst . 
• soccjaln.. lekarce 
D-. llelson 
Dr- Jetcnk.cwicz 
i'r. Spiro 
f'r. Urv<on 
Ur, Maiborn 
Dr. Man. e!sowa . 
Dr. Eljasberj 
Dr. N uman 
Dr Wais. 
Dr. Wa nbergowa 
Dr. Goiljb 
Dr. Manier 
i)r. Mazur 
Dr. Lipski 
Dr. ł ajfun^wski 
Dr. Żurkuwski 
Lek. Der.t. 

Ha pern iwa 
Lek. Cent, 

Gecowowa 

Jddam w dzierżawę 
komp'etnie I według najnowszych 
wymogów techniki- urządzoną 

BIELSKĄ APRETlJRĘ 
pod nadzwyczaj dogodnemi warun­
kami. Szczególnie polecenia godną 
fabrykom łódzkim, które pragną wy­
konywać materiały swe podług me­
tody bielskiej aprelury. świałoWci 
sławy, lub które zamierzała urządzić 
sobie apreturc; zarobkowa. Zapytania 
skierowywać pod „W.T . '31)0" do 
Tow. Reklamy Micdzyn.' j , rr "jlfutłoif 
Mosśe, Katowice, 3-gd Maja' 10. 

PO POWROCIE Z BERLINA, poleca $ 
najnowsze MODELE OKRYĆ DAM- v.5ea9«S9»BBO»BOC>«09BBBe(B|BOBOBB»Be«»eo«. 

SKtCH NA SEZON WIOSENNY, _ . . 
podmieiskich 
i l e tn i sko­

w y , l i sys temu DREWIL 
P i o t r k o w s k a 7 3 . P r a w a of . t j l . 1 0 2 - 9 4 . 

I. BERMiC 
PIOTRKOWSKA 58. 

Ceny przystępne. Wykonanie solidne. 

Budowa domków 

PIBLĘPARKA 
rutynowana przv'muje dyżury I robi 
zastrzyki umi^iętnie, Ceny przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

Lekarz - Dentys ta 

Jerzy i u d y a S l i t o - G i f f l ' !1| 
' * u imru i l ln n rzueca Choroby kobiece i atuszeria Zielona 3 0 , leJ. 1V5-27 

Przvimile od 5 - - <-ei. 

w z n o w i ł a przyle.c*a 
Ce o ie ln iana 18 tel ; 1 7 3 - 9 7 

SzRola KosmBiycuna 
D-ra M a r j i L e w f n t o n o w e ] Ś r ó d m i e j s k a 2 7 

(Dawnie) Ccoielniana 6) 
Wykłady I zą;ęcia praktyczne prowadzone sq przez leka­

rzy speelalistów Intormac e I zapisy od 10 do 8 

Z gwaranc ją dos ta rczen ia 

\i°S$l$X£. PACZKI DO ROSJI 
Wysyła B U K O P O S Y Ł E K 

W a r s z a w a , N o w o g r o d z k a 3 6 . 
Ł ó d ź , Cegie ln iana 18 m. 4 , lei. UJ 97 

UWAGA: Biuro ejjzystuie od 1<530. 

I U O A 1 U 
H ^ f̂ y k-cr 

nnwrcresncijo, szv 
cia, i modelowania 
wyuczan zatwier­
dzone przez Min 
Oiwiaty. Kursy Mi­
strza Paryskiej Aka 
dem-i. Cechu War 
rawskiego i Lodzi 
kiego E. Wiśniew 
skiego, nagrndzn 
nego złotym meia-
lem i dyp'. w^ary 
tu. Jedyne kursy 
w Polsce i m. Łodz 
wyiicza!ace bez on 
mocy form bibuł­
kowych,- „System 
kroenia odrazu na 
materiałach", opa­
tentowanym za Nr. 
12644. Ko''.c?a,cym 
świadectwa szkolne. 
Życzącym - podrę­

cznik. Piotrków 
ska 64. 

1 

bardzo popularnych wyrobów 
energicznego kulturalnego mło­
dego, człowieka posiadającego 
lub tiiogąccgo wynająć sklep'w 
dobrym punkcie z urządze­
niem dla prowadzenia sklepu 

fabrycznego. Ji 
Oferty z dokładnym życiory­
sem, • referencjami i fotografią J, 
składać do Administracji Repu-^j 

bliki sub. „Energia". 

Celem'powiększenia, dobrze pros­
perującego i wprowadzonego intere­
su (hurtowa sprzedaż artykułów dla 
przemysłu włókienniczego) potrzebny 

$ I> Ó L M I K 
z kapitałem od 100.000 do 150.000 zł. 

Pożądana współpraca. 
Oferty pod: „Ager.tury" do bi*ura 

dzienników „Promień", Łódź, Piotr­
kowska 81. 

DR. MED, 

Choroby wcwiitirzne i nerwowe. 
O r y g i n a l n y a p a r a t Z E I L E i S A 

WIERZBOWA S. tel. 2-15-31, 
qd_9—2, 4—8. Niedziele i święta 9-2. 

FILATELIŚCI! Album Szwancberge-
ra 4500 znaczków. Wartość podług 
Michcla 1200 MK. nicm. tanio do sprze­
dania, Mieiczarskicgo nr. 23 m. 12 
(Szkolna). 

dobra gospodyni u r z ą ­
dzając śwhta nie z a ­
p o m i n a o P I W I G I ) 

suhe. k. ANSFADTA SP. AHC. 
„monachitskie" 
„bawarskie" 
„ciemno słodkie" w l o d l l r pomorsha 5%. 
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Boc ian 
sit) z b l i ż a 
czy m a s z 

Już 
b i e l i z n ę 
n i e m o ­
w l ę c ą ? 

Specjalny dz ia ł 
OBUWIA 

dziecinnego 

Bucik i o d xr. 8 . 7 5 

Pantofelki cd ił. 8 . 7 5 
d o nabycia 

J . F R Y M E R A 
Piofrhowsha 75 f i l i e : P l o t r k o w " " ' 

Budowo maszyn elektrycznych 
Silniki - Prądnice - Przetworniki "|> 

^ Tablice rozdzielcze - Sieci elektryczne 3 
Kompletne elektrownie 

1932; 

s 

W l a » n » b i u r a * P o b c e fi" 
©dynio t*i. o.o C 
Katowic* ttl 7)-W 
KiaUow 1*1 UO-WE 
lódl tal. u i - t J . S 
Lwów 1*1 ka-69.H. 
Po«non let U-65 3 
Wortiowo t * l C90-I5 C 
P r t e d j t o w i c i e l i ł w a 3 
W.lno ttl 6-84 t j 
Lublin I t t g-6?cS 

ITOCIMACDAMKA 

OŁLA! o 
W a s z e z d r o w i e , Szczęśc ie i p o w o d z e n i e ży ­

c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n e 
zależne są od jakości towaru. Nie.każdy dowolnie zachwa 
tany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w catym świecie 

wypróbowana jakość zasługu.e na Wasze zaufanie. 
T Y L K O „ O L L A* 1 " O N 

Po powrocie z zagranicy w z n a w i a m 
prace) 

PRACOWNIA SUKIEN 
E. BIAŁECKA 

u l . Z i e l o n a 9 , t e l . 1 4 0 - 2 2 

Gab ine ty 
K s o m e t y k i L e k a r s k i e 

)-ra med Marji LEWlNSONOWEj 
ul. Śródmiejska 27. tel. 143-63 

(dawniej Ccjiichiiana 6) 
Godz. przyj dla pań i panów 

od 10-8. 
Czynne są następujące działy: 

1. chor. skory włosów 
2. Ueaute 
3 Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 

5. Epilacji (clcktrounagulacja 
elektroliza) 

6. Elektroterapji (djatcrmja d'Ar 
sonwalizacja. galvanofaradyzacja 
7. Hcliotcrapja (Roentgen, kwarc, 

sollux. kąpiele świetlne) 
8. Chlrurgji estetycznej (bliz 

ny. żylaki zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.) Leczenie 
odmrożeń 

pod kicrunk. chirurga specjalisty 
ordynującego codz._od godz. 1—4. 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
zatwierdzona przez władze naństw. 

Kr. 86 

Gabinet k o s m e t y k i 
l eczn icze j I t o a l e t o w e j 

S. SZWAbBOWA 
Dypl. uniwersytecki 

M o n i u s z k i 1 irnnt ll piętro 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e ­
f e k t ó w cery i zpecących 
w ł o s ó w w y p r ó b o w a n a , na j 

d o s k o n a l s z a m e t o d ą 
Przyimii e 10—2 i <— 8 s 

Doktór 

POGOTOWIE LEKARSKIE REICHER 
Zielona6. l O Q Q Q 

ftaesność. iodzianKi! 
Znana mistrzyni cechu rosylsklcgo 

i polskiego F. GRY M i l AT. która 
istnieje od \W2 roku chcąc dać moż­
ność szerokim warstwom społeczeń­
stwa nauczenia się tak opłacalnego 
fachu jakim jest krawiectwo i bicllź-
iilarstwo naucza kroju, szycia i mo­
delowaniu teoretycznie i praktycznie, 
(na materiałach) systemem szkól pa­
ryskich i angielskich Cala nauka 
trwa 3 miesiące i kosztule tylko 75 zł. 

Koriczacym świadectwa. Za grun­
towne nauczenie gwarantuje. 
I U W A G A : Nauczam również ble-
liźniarsiwa. svsiemem szkół wiedeń­
s k i c h . Ula niezamożnych ulga. 

F. (JKYNlUAT. 
Żeromskiego V. pr. of. 1 p., m. 35. 

lelefon 231 -03 

T E L E F O N : 
Udrela doraźnej pomrcy lekarskiej we wszystkich wypad­
kach nagłych o każdej porze dn:a i nocy. Lekarska pomoc 

•kusze yjno-ijinekolojjiczna 

N O W O O T W O R Z O N Y I N S T Y T U T NOWOCZESNEJ 
RACJONALNEJ K O S M E T Y K I LEKARSKIEJ 

H. ra. BUJCHCAROWA 
p. lach. kier. lek. 

Pio t rkowska 7 6 , 11 piętro, tel. 112-33 
Pielęgnowanie, lcczcne i usuwanie wad skóry, cery, wln-
sów. brrdawek, zmarszczek, zwiotczałość mięśni, piesi, 
plamy, łupież i t, p. Leczenie elektrycznością, światłem 
i ciepłem (galwanizac>, Farad. Elektroliza. d'Arsonval. 
Kwarc, Sol.. Vit«lux). Ctny przystępne. Godziny przyjęć 
dla Pań i Panów 1 1 - 2 i 4 - 8 . W niedziele i święta 1 0 - 4 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
I m o c z o p ł c l o w e . 

Południowa 2 8 , t e l . 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz 

w niejziclę i święta od 9—1, 

Dr . m e d . 

Dr. Med. 

BIURO T Ł U M A C Z E Ń 1 P R 2 E P I S Y W A N 

Wactawy Górajówny 
Łódź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. 

TŁUMACZENIA Z JĘZYKÓW OBCYCH N A JĘZYK 
POLSKI I Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCLF. 

P o w i e l a n i e : C e n n i k ó w , o f e r t , cyrku larzy , 
z a w i a d o m i e ń I t . p. 

Z A Ł A T W I A N I E KORESPONDENCJI H A N D L O W E J 

L. NITECKI 
choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e ] 

i m o c z o p ł c l o w e 
N A W R O T 3 2 . T e l . 213 -18 
przyjmuje od 8—ll) rano I od 4 -S wie 
czór, w niedz. i święta od 9 - 1 2 w pol. 

S. Kantor 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, włosów i mncznplclowych. 

fcwangleiicka 2 , t e l . 1 2 9 - 4 6 . 
Przyjmuje od godz. 8 2 i od 5 -8-el. 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

PORADNIA 

WENEROLOGICZtlA 
Lekarzy - specja l is tów 

Z A W A D Z K A 1. 
t e l . 2 0 5 - 3 8 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11— 1 I p r / v . i n t i i e 
2— 3 ( kobieta- ekarz 

w nied/iclę i św.ęla od 9—2 pp, 
leczenie chorób 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

F*OREDA 3 ZŁ* 

KLINGER 
Spec . chor. w e n e r y c z n . skórnych 
I w ł o s ó w ( p o r a d y s e k s u a l n e ) . 
A N D R Z E J A 2 . T E L . 1 3 2 - 2 8 

Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 

Dr. med. 

D O K T Ó R 

W. bagunowshi 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I mo­
czopłclowe 

(Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyjmuje od 8 I pól do 10 i pól. od 
1 do 2 i pól i od 6 dn 8 i pól wiecz. 
W niedzielę i święta od 10 r. do 1 pp. 

INSTITUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, załóż, w 1924 r. 
Łódź, Piotrkowska U l , godz. 
przyleć 10-2, 3-8, Śródmiejska 
Nr. 16, tel. 169-92 godz. przyjęć 

10-8. 
I. NAJNOWSZE metody racjo­
nalne] kosmetyki, leczniczej i 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
defektów skóry I włosów. Za­
biegi odmładzające, maski i pre 
parafy- hormonowe, etc. Bez­
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektrolizą. 
IT. PORADNIA, Pielęgnacji, 
Urody, dla Pań I Panów. 
I I I . „IBAR" proparaty kosmet.-
ftyg. indywidualnie stosowane 
w zależności bd wieku i rodza­
ju cery. 
SZKOLĄ KOSMETYCZNA zatw 
przez władze państwowe. 

OLA V Y T V / O R W 

Narcissc 
gLŁUtćMURY 

CARIS 

Niewlażski 
Andrzeja a. i d . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne i moczo-j 
płciowe. 

Przyjmuje od goJz. 8—11 I od 5—9,' 
w niedziele i święta od 9—1. I 

W . BALICKA M 
ul . P i o t r k o w s k a 2 0 0 1 

DR. MED. 

Józef Izykson 
choroby u s z u , n o s a , g a r d ł a , 

w a d w y m o w y I g ł o s u 
Przyjmuje od 12—2 i od 5—7. 

POFCU0NI*>WA 9 
T e l e f o n 2 1 0 - 7 6 

Dr . m e d . 

Feldman 

M e b l e 
w wielkim wyborze cale urządzenia orar 
pojedyncze sztuki co cenach przystępnych 

p°><"M.FIakowicz 
P I O T R K O W S K A 1 4 5 , w podwórzu. 
Instytut kosmetyki lekarskiej I lizy-

" kalnel terapii 
D O K T u R 

l. Sołowśejczyk 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e i 

m o c z o p ł c l o w e 
P I O T R K O W S K A 9 9 . Tel. 144-92 
Przyjmuje od 3—6 ppł, i od 8 —9 wiecz 

W niedz. i święta od 1 1 - 2 ppł. 

MACA 
akuszer i choroby kobiece osiedli! się 

w Łodzi 
u l . P i o t r k o w s k a 181 . 

Tel. 23-202. 
Godziny przyjęć 2-^3, 5—7. 

MASZYNOWA 
CODZIENNIE ŚWIEŻA 

matowa, zacierki jajeczoe 
CII P U _ Dla* I n« wzór 
a l l U l i n n i l l KAKLSBADSKICH 

craz wszelkie wyroby cukiernicze 

C U K I E R N I A N WEINBERGA 
Piotikowska 38, lei 143-82. 

CEN* ZNIŻONE. 

fakty 
rok 

BEZPŁATNIE. 
Psychó- grafolog Szyllcr -
Szkolnik. Warszawa, Żóra-
wia 47. określa charakter 
zdolności I przeznaczenie, 
wyszczególnia . najważniejsze 
życia bezpłatnie. Napisz imie 
miesiąc urodzenia. Niniejsze ogłosze­
nie I zł. I.— (znaczki pocztowe) na 
koszty pocztowe I kancelaryjne żalu-

DOKTÓR 

H. M o w y s k i 
Cegielniana Ns 4, 

telefon 216-90. 
choroby weneryczne , 

skórne, I moczopłc lowe. 
Przyjmuje od godz.. 8—2 I od 5 - 9 , 

% niedziele, i lwięta od g. 9—L 

biety' I dzieci od I do 3 1 od 7 do 8-eJ przyjmuie 9—12 i od 3 - 6 popoł. 

Dr . m e d . 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I UAB1NET DENIYS1YCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294. lei. 122-89. 
(przv przystanku tramw. pabianickich) 
Czuira od lU-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa,' Nr. tel. 194-03. A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia. Specjalista chorób skórnych i wene-—. , . Ą n T , - -
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocin, rycznych przyjmuje wyłącznie ko- t a W d a Z U a 1 U . l e i l D O ll 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki, 
Jeczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
giczna dla chorób skórnych i wene-

rycznych porada 3 złote. 

Dr. med. 
powróci ł . 

Ul. 6-go Sierpnia 1, 
telefon 220-26. 

Chor. skórne, dróg moczowych, wene­
ryczne 1 kobiece. 

Przyjm\ od 9 do 12 i od 5 do 9 w. 
W niedziele i święta od 10 — 12. 

Oddzielna poczekalnia dla pań. 
lampa; .kwarcowa. 

N. Rozental Tłumaczenie 
poiski i z pol-L jęz. obcych .na jęz. 

skiego na jęz. obce 

PrzepiSYwaitle 
, . . | A . , n . o a maszynach polskich i rosyjskich 

1 1 ' ^ " . i r i Powielanie 
_ _ _ _ _ _ cenników, cyrkularzy, ofert i t. p. 

M. H l _ L E R " I K E N 1 T « 
Piotrkowska 89, tel. 223-38. 

i Dr . R l f f r T A N r 

B0RNSTEIN 
ord. w chor, wewnęlrznych i nerw. 

(spec. Przemiana ma ter j i) 
T r a u g u t t a 9 , t e l . 2 2 3 - 0 6 

od pól 6 — i 8-ei 

chor. skórne, weneryczne i moczo 
płciowe 

NAWROT Nr. 2. Telefon 179-89 
przyjmuje do 10 rano i od 4—8 ppol. 

dla pań spec. od 4 — 5-cj. 
niedz. i święta od 11 do 2 po pot. 

EECZNICA 

choróboczu 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

D-ra Danchlna 
ol. Piol i taska 90, tel. ZZ1-7Z. 
przytnuie się chorych wymaca acvch 
Przebywania w lecznicy (operac e 

| te), a także chorych przvcnodzą 
evch od 9 - 1 i od 4 - 7 ' f . 

WYROBY DZIANE 
ZAROHKOWO (na lottu). 

Wszelkie wyroby siatkowe, firanki, 
chustki fantazyjne z frendzlami i bez, 
szale, swetry wełniane i jedwabne 
przyjmuje zarobkowo (na lohn), na 
raschlacli najnowszego systemu firma 
B. G L O B U S , Piotrkowska nr. 37, 
tel. 146-51 Wykonanie punktualne, 

ceny umiarkowane. 

I 
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MŻRTIE OSZCZĘDZAĆ 

DOBRZE RACHOWAĆ!! 

i e P a n i d o b r z e 
G o s p o d y n i — ż 
n a l e ż y k u p o w a ć 

w z g l ę d n i e „ n a j 
T a n i e i Z L C " -
r a w d a , g d y c h ó d 
w i ę c l i c z m y n a 
, ł y f u n t p r a w d z 
a „Ko £7. o n t a y z 
i z t u . i e 1 5 - 2 0 g r o 
, n i ż n i e z n a n e 
[ a . Z i t o j e d n i 

1 . t w a r d s z e 
z ę d n i e j s ze , 2. z 
s ryne , w i ę c l a g o 
3 . p e r f u m o w a n e , 
smni e j s z e , 4 . n i 

a n e , w i e c k o r z y s t 
T p o w y ż s z e z a 
z c z e d z a w i e 

t y c h 1 5 - 2 0 g 
c l u w Z a ć n i e „ 
t a y " j e s t t-*».ńs 

Szanowna 
g d y 

SŁONECZNY umeblowany pokój dô  
Wynajęcia. Śródmiejska 32, m. 16 
(róg fjriańskiej). • 
POKÓJ z kuchnią, wygódka i urzą­
dzony kąpielowy w śródmieściu, sło­
neczny IV pietp oddam. Tel. 132-01 
w dnie powszednie. 

LADN1Ę umeblowany pokoik zaraz 
do odstąpienia u ^motnej osoby. 
Andrzeja 52, of. m. 18. _ _ _ _ _ _ 
OD 5 ZL. dziennie POKOI umeblowa­
ny z wszelkieml wygodami, telefon, 
śródmieście, z calodzlennem utrzy­
maniem do wynajęcia, kuchnia wy-' 
kwintna rytualna. Oferty do Repu-
blikl „M. R." ! 
SKŁAD PASZY z mieszkaniem i bud­
ka frontowa z placem nadająca się 
na wszystkie. , Interesy do odstąpie­
nia. Wólczańska i 126. 

Najnowsze materjały 
na ubran ia i p a l t a d a m s k i e i m ę s k i e 
z n a j l e p s z y c h f a b r y k b l e l s k k n , 
t o m a s z o w s k i c h i L e o n h a r d t a mmm 

S Ł A D* S U K N A I K O R T Ó W 

M A. i R. NIbGROM 
P I O T R K O W S K A <$£ . , flOK O K 

l -sze P . f r o n t 00- t e l . 2 2 5 - 9 6 . 

UMEBLOWANY tadnjji pokój z wszel 
kiemi wygodam.i CC! zaraz do wyna­
jęcia, Gdańska 26,-m. 9. 

Z ł o t y medali na wystaw 12 w Katowicach-1927. 
P r z e d s t a w i c i e l S. B. Redlić, Łódź , Po łudn iowa £ 6 

Ł Ó D Z K A O D L E W N I A Ż E L A Z A 

mt r % wmk R ] • _ M 

• • r c * I \ I V M i - i 
CC 
• i i 

IOWARZYS1WO kulturalne poszu­
kuje pokoju, w śródmieściu na biblio­
tekę, najlepici przy jakicmś towarzy­
stwie rozporządzającem sala odczy­
tową. Oferty pod „Natychmiast" do 
Administracji. -
ZL. 120 kwartalnie, stary dom 2 po 
;u>'c. wszelkie wygody, okazyjnie 
poleca Biuro „Geguz", Piotrkowska 
SI. tel. 105-39. 

POKÓJ umeblowany fronlowy. tele 
fon. dn wynajęcia zaraz solidnemu pa 
nu. Piotrkowska 83. front III piętro. 
m. in. .' 
SPICHRZE "'urowane 
Kilińskiego 75. 

do wynajęcia, 

P R ces 

N o w o ś ć ! ! 
Detektor z wbudo 

D A ł i n D I I ^ wanym głośnikiem , EIUNLLLLU wprost do sieci za 
ł. 180— Głośny! W j / r a f n y l l a n i 

SSJ . R A D I O ftUDIOli 
Łódź , T r a u g u t t a 1 , i e l . 1 5 3 - 7 1 

tGrnach Grand-Hotelu) 

BEZPŁATNIE zamieszczamy wszel­
kie ogłoszenia w naszym tygodniku. 
Numer pierwszy ukaże się 16 kwiet­
nia 1932 r. Tekst ogłoszenia, na­
zwisko, adres nadesłać: „Gazeta O-
głoszeń", Katowice, Dyrekcyjna 6. 
Numer okazowy 50 groszy znaczka-, 
mi pocztowymi. '' 
POSZUKUJE się dobrego laboranta, 
(izraelitę) dla sympatycznej panny. 
Bodzie mógł przystąpić, jako wspól­
nik do dobrze prosperującego laba-
ratorjum analityczno - lekarskiego' w 
wlększem' prowincjonalncm mieście. 
Oferty poważne kierować do „Repu­
bliki" sub. „Laborant". _ _ _ _ _ 

„5000 ZŁOTYCH wypożyczę, ewen-
RUDA-PABJANICKA, 3 minuty o d | l u a ] n i e p r z y s t . , p j Q d o rentownego ln-
przystanku tramw. „Janówek . W i l - . t e r c s u o f e r t y „Pożyczka". 
la 5 pokojowa » ^ " S ^ ^ ^ l c Z Y T A J C I E , prenumerujcie Gazetka 
d a m ' , * W " w ? J „ ™ « * e udzł °RIC'elon!Francusko - polska, Gazetkę Niemiec wynajęcia. Wiadomość udzU.-a tc.efonh . p o | s k q C i e k a w a t r e ś ć , p r 2 e J 

II!—-' — T, klad polski obok tekstu obcojęzycz-
k T S r - — u •> 7 2 D U Z E s l o n c c z n e P° , k ? ) e " ™ ° ' ° . w a i i i e g o . Prenumerata roczna: 7 zlo-LADNIE umell. c.eple 2 pokoie (o 2 , ; n e o d „ a j r n Q r a z c n l lub oddz.e n.e z , , p o | r o c z n a : 3.50. Admiuistraoia: S 'tSig?l£S ^ t f e ' w &

W

^
, ł

^
 W C i Ś C ' e m Z - - W S Z d k i e / | \ V a r s z a w a . Waliców Nr. 3-4. PKO: 

I pictro. elektr.. wygody. W i a d o m o ś ć : ] } " ' , ^ 
Południowa 18. Gimnazjum, m. 12 . f^g&S&B, k " c l S g a z S UI^LAC z szopa na Al. I maja 4 

: 3 , , i ' iotrkowska 211. m. 14. 
N1EKREPU.IACY pokój lub dwa z DUŻY, słoneczny, umeb'owany po-
umeblownniem, wszelkie wygody, cen- kój do wynajęcia. Niekrępuince wel-
tralnc ogrzewanie. Żeromskiego 37 .U c j C i telefon i łazienka. Gdańska 28, 
U piętro 'tri. J4. od 9—12 od 2—4, m , 4, [ p . front._Od 2 do 5 pp. 

9 w i e c 7 " IDO WYNAJĘCIA dwa'słoneczne lad-

od 
zaraz do oddania. Warunki w biu­
rze „Lokum". Piotrkowska 62, (ront 
ii; piętro, telefon 166-15, 

r 
ŁADNE, trzypokojowe mieszkanie z nie umeblowane pokoje z wszelkiemij ( 

, wszelkiemi wygodami na I piętrze od wygodami. Dzwonić 158-77. 

Posady 1 1 

t ó d ź , u l . K i l ińsk iego 121 . T e l e f o n 2 ' 8 « 2 3 
podaje do wiaJom >ści, , . 

CENY na o d l e w y z o s t a ł y o d 15-go 
m a r c a r. b. „ . 

• . , . . . . . . . . R , ' " N ! ' H - ! » ( 

~E OBNTŻTHIE. 

' .wynajęci ' WFFIKŁ ̂ £ " C

d > A D N Y p o k ó i u S c b l S w a n y T ^ i l e T . } 

. ; — : — - 1 — - m dam. Aleja 1 Maja 15, m. 5 front I I p. 
POL.OJ w śródmieściu tanin do odda-j 
nia 7. meblami lub bez. Zylberbcrg. P 
Indnlnwa 20. . 2 6 

HO WYNAJĘCIA pokój duży fronto­
wy fuieblownny i , mircjszy. Piotr­
kowska 99 *nW? L:* •' 

PONÓW mm 

L o k a l e 

SKLEP kolonjalno-spożywćzy oraz 3 
pokoje z kuchnią natychmiast tanio 
•przeda;))., Wólczańska 165. Wiado-! 
,iość na miejscu. , 

i f K f f f i ! 
i f u ż j e s i 

SKLEP oraz dwa pokoje z kuchnią 
fabryczne wsze'kiego ro-'nadający się ną każdy interes obcc-

'nie piwiarnia, z powodu wyjazdu 
oddam bardzo tanio. - Składowa 17, 
m. 3. • '• ' ' II 

LOKALE 
dzalu, mniejsze i większe, sita. centr 
ogrzew. lokale biurowe, pełne 3 pię­
trowe gmachy odpowiednie na szko-
jy. Instytucje biurowe na prawach 
iublokatora z telefonem, pracownie, 
składy, garaże. po'eca Biuro ..Rol-
ruch". Al. Kościuszki 27, tel. 141-01, 
132-01, . . 
Z KLATKI schodowej pokoje, ume-

SKLEP oraz 'pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się. na każde przed 
siębiorstwo, ładnie urządzony do od­
dania. Kłys. Przejazd' 34, Pośrednio' 
wykluczeni. ... ' ii 
SKŁAD Z WĘGLEM, koksem i drże-

blowaite. bez mebM, z używalnością w e m dqbrze zaprowadzony w»_rod-' 
k u c h n i dla małżeństw urządzone C^-Jmieścin, na' wydzierżawionym 'flacu.' 
binety dla lekarzy, adwokatów, biu- dogodne warunki, poleca Biura 'i.Pol-
rowc z telefonem we wszystkich n u ^ ^ K K o ś c i u s z k i 27. .'•- | 
dzielnicach miasta poleca Biuro „Po'- -
ruch". Al. Kościuszki 27, tel. 14.1-01. 
132-01. . ' :

 : 

NIEKREPUJACY. słoneczny, frontowy 
poKńj d'a osoby odnajmę. Żerom­
skiego 77, m. 7. 

POKÓJ lub 2 niekrępuiące. umeblo­
wane cw/ bez- mebli do wynajęcia, 
Kopernika 19 ,m. 4. l 
POKÓJ do wynajęcia. Wiadomość 
Abrarńowskiego 31 u dozorcy. 

'>'»r NAWItISY -• / 

M.uc. Nr. I. którv usuwa rad ia l ­
nie lupitz. w/nnunia cebulki, IN-
pobiega w\ uadamu wl >só\v I 
czvn) wtos liujuyii) I jtywsiyni 
Mag. Nr. 2 przywraca siwym wl >• 
soni pierwuittV .kolor, nic l.iiltutę 
lyvli/c. Ho, nabwia w apuka.h. 
skl. ant. i ovrJmiter. a w ra/*e nhi 
ku w ZasiępM\vie: Hurtowa pi-tlu-
metia ..KOSMdS". ł.ódź. Piotr-
kowska 6H. let. t l * 2i. Jrabr. skl. 

..Pliuriną.fcuUa'. Hyjg»isz>/ 

RADJO szościolanmowc z anodówką, 
z 

PRZEDSTAWICIEL (wojażer) za­
mieszkały w Bydgoszczy, dobrze za­
prowadzony u klijentów Pomorza I 
posiadający dobre referencie przyjmie 
iirzedstawicie'stwn. art. wchodzących 
w zakres galanterii. 

Adr. Markus Sobol, Bylgosz^z. 
ntuga 48. • 
POMORZANIN lat 27 z średniem wy-
lisztalceniem szuka posady najchętniej 

okazyjnie z powodu,, wyjazdu"' do u adwokata. Obeznany z prawem b. 
iprzcdauia. Lipowo;'63,'.lewa.''oficyna; dz. Pruskiej. — Oferty do „Republiki 
II piętro, m..15 w godz. 12-14. K. P. P.". 

\ , r-, ' , CHŁOPCY do pracy ze świadectwa-
MANICURE po 50 groszy. Pomorska m i p o ł r z e „ n i . Wólczańska 103. 
30. m. 12. 30 

Drobne oglo\ztrma w ..Rcpiihltce" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zatknięcia zainlt'rrsnvvonvch (tron 
.to chce; |) zna h/ć li>kuli<r» lub tub 
inkatora. 2) zntilrić mii-«/l<anie luo 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać rneril' 
Jnilńiiść lub rzecz. 4) knpitf cośkol­
wiek okazyjnie 5) dostać phsailę hi 
wyszukać pracownika — niechaj no-
da drobne ogłoszenie do .;Reimblikl" 
ZAPOZNAAł pana lub . pannę celem 
konwersacji w lezyku angielskim 
Oferty: sub: „Nauka". 26 
POSZUKUJE pożyczki 3000 zl. na. I-y 
numer hipoteki. Oftny sub „G. M." do 
Republiki. 
POSIADAM z!. 15.000. Oczekuję ko 
rzystnej propozycji. Oferty sub. „De­
tal" do adm. 

ZA OTRZYMANIE jakiejkolwiek po­
sady pożyczę lub złożę większą kau­
cję w gotówce. Otarty pod „ZUPU" 
do Republiki. 
OGRODNIKA uczciwego polecamy, 
wykonywa roboty wchodzące w za : 

kres ogrodnictwa na przych"dn'e. 
Skład nasion .Kslńsklego, Andrzeja 
Nr. 10. tel. 168-56. 

OSOBA odpowiedzialna potrzchna do 
ednorocznego dziecka na wyjazd na 
prowincję. Zgłoszenia z referencja­
mi godz. 2-4, Kilińskiego 44 m. 43. 

GABINET H1GJENY KOSMETYCZ-
NEJ 

„LADY" 
Ccclclnlana 7. m. 8. front. tel. 209-18. 

ODDAM chłopca na własność 4-mie-'|Wszelkie zabiegi wchodzące w zakieł 
sieczny chrzczony. Wiadomość Pa- racjonalnej - kosmetyki 
bjanice. ul. Bracka 9. Ceny u m i a r k o w a n e . 

D ź w i ę k o w y K lno-Tea t r 

Ż e r o m s k i e g o 7<-"6 rńs Kooernika 

Od niedz ;eli dnia 27marca i dni 
następnych 

W i e l k i I w i i i t e c / n y p r o p n 

UWAGA: PDSSE-partDut i b l l e l y 

wolm-po w e ; ś c i a w n i e d z i e l e i 

ś w i ę i a b e z w z g l ę d n i e n i e w n ź n e 

9 N _ M l 
5- i_v 

Niezrównany 

M a u r i c e C h e v a l i e r 
w filmie p. t. 

„WESOH PORUCZNIK' 
R_IVS«R)I ERNASFA ŁWBIUSCIIA 

RVS 

s 
N:ID PROGRAM AKTUALNOŚCI FILMOWE i TYGODNIK PARAMOUNTU — POCZĄTEK STANSÓW W DNI POWSZEDNIE O 
godz. 4 PO po'.!W NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA O GODZ 2 PO POT. OSTATNI seans O GODZ. 10 WIECZ. CENY miejsc 

I. 1 .25, I I . 9 0 gr., I I I . 6 0 gr. , NA PIER.\szy SEANS wszystKle MIEJSCA PO 6 0 gr . 

NASTĘPNY PROGRAM: „ M a d a m S z a t a n " w RO'ACH GŁÓWNYCH KAY JOHNSON I REGINAL DENNY. KUPONY 
ULGOWE PO 75, GR. n\AŹNE NA WSZYSTKIE MIRJSCA we WSZYSTKIE DNI Z WYJĄTKIEM SOBÓT, NIEDZIEL i ŚWIĄT 
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D Ź W I Ę K O W Y T E A T R Ś W I E T L N Y 

Wielki świąteczny program I 
Wersja niemiecko-irancuska największy lilm sezonu. 

Na:większy dramat wojenny, wobec którego blednie tak potężny film lek 
«NA Z A C H O D Z I E B E Z Z M I 4 N " , opracowany na tle słynnej powieści 

niemieckiej Ern. Johannscna p. t 

„Czwórka Piechurów" 

Świst kul. r u i homh. gra armat, grzechot karabinów ma«zvnowych oto muzyka 
potężnego arcydzieła wojennego realizacji C. W . P a b s t a 

Jutro rewelacyjna premiera 
dla całej Polski 

Światowego arcydzieła filmowego o nieby­
wałym napięciu, niedoścignionej technice 

i wielkiej wystawie. 

Reżyserji Gustawa Ucickiego 

to niesłychane dneje tysięcy istnień ludzk.ch, rzuconych w wir wony św.atowej 
. . N a j e ź d ź c y " (Front zachodni 1918) to epopea bohaterstwa i pojednania 
narodów „ N a j e ź d ź c y " . (Front zachodni 1918) to łilm m.ljonów. oddany 

z cslym reahrmem w swej grozie i prawdne dziejowej. 
Nadprogram: dodatek dźwiękowy ora* akluąVźci krajowe,—Poet. o f. 4.30 

w sob„ niedz. i święta o 12 w pot 

i SZPIEG" 
(Zdrada Generałowej Orłów) 

Fascenujące epiaod z niedostępnych tajników wywiadu 
niemiecko rosyjskiego 

w rolach g łównych: ulubieniec całego świata 

Wiali Frilsch 
Fascynująca posągowa 

B R Y G I D A HEŁM 
NADPROGRAMY. 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 15-ej w p o l . 
poranki no 5»0 t£r. i 1 zf• 

i i * 

Redakcia ł Adm. P i o t r k o w i «»• Hodt. prryUc Rcdakcll fi—7 po pol. Tcl. Adm. 132.14, Tcl. Red, 127-24. 136-43. 136-U. IS9 nn. Tłocznia; isn-sn. Konto P. K. O. .Wyrj HeŁ,,h<ika-js:U>> 

PrEBumBrata „li. RepuMihi' j Ogłoszenia: 
roku wynosi w Łodrl 4.00 od 1 lutego 1931 

ca odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka POCZ 
tof/a w kraiu zł. 5.50. zagranica zł. 10. ..Kxpress-

\ „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

ZWYCZAJNE. 12 cr. za wien>z «nilimcirowv (na stritiie T0-«zi>alt) 
W IEKŚUE: 50 V za wiersz milimetrów, (na stronie 4-izoalt i 
NA SIR- I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 ZT- za wiersz milimetiowy (na str 4-szp) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone srecialna dopłata Zamiejscowe o 5o proc 
zagraniczne, o 100 oroc drożej Za terminowy druk oclostcń Administrjem nie odpowiada 
Ogłoszenia specialne o 50 proc. droiej Drobne 15 cr —' Naiipnicr.ze zl '..50 pns/.uk pra:y 
10 croszy naimnieisze zł '.20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl. 

Słuszne reklatnacie bcila uwzuieilnianc. o U* 
v/nicsione licua- naipóżniei w ciastu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z izędu, 
ogłoszenia tei samoi treści co pierwsze — 
t)mvlki. które zasadniczo ..ie zmieniam treseł 
ogłoszenia nie uoowaznaia do zaduma zwrort 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Kepublika*. Sp. z ocr. odp. i redaktor udojw. Wacław Smólski. W druk. „Reoubliki". SD. Z oirr. odp. w Łodzi, Piotrkowska Afi i 64. 
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S'an uruchomienia 
średniego przemysłu włókien-

niczejo. 
Krajowy związek przemysłu włó­

kienniczego informuje nas o następują­
cym stanie uruchomienia średniego prze­
mysłu w pierwszej połowie marca 

Przeciw OBSTRUIKCJIj hemoroidom, złej przemianie mnłrrj 

używaj francuskiego zioła THE CHAMBARD 
Ulat>i!> q odciekame żółci i izyszczą orsatrzm. Żidar wyrobu fram us^ifco 

0 OBNIŻENIE TARYFY TELEFONICZNE 
J f T e m o r j o ł i z & i j itTzem.-fsandloruei d o mini­

sterstwa poczt d telegrafów. 
Ponieważ w myśl obecnie obowiązu­

jącej taryfy telefonicznej międżymiaslo-
stu w pierwsze) polowie marca: j wej oplata ta za zwykłą 3 minutową roz-
6 dni w tygodniu pracowało 95 lab- mowę między War szawą i Łodzią a za-

ryk, zatrudniających 7.655 robotników. I ł e m n a odległości 136 kim. podpada pod 
5 dni w tygodniu 9 fabryk, zatr. 1.934 s U w k ę przewidzianą dla 200 kim. — 
robotników, 4 dni 7 fabryk, zatr. 6 8 ro- wskutek czego oplata za 36 km. ponail 

labryk. za-1 1 0 0 k m w y n o s z ą c a 1 0 0 g r . j e s t n j c . 
współmiernie wysoka w stosunku do 
odległości, izba przemyslowo-handlowa 

trudniających 485 robotników. Razem 
120 fabryk zrzeszonych w krajowym 
związku zatrudniały 10.692 robotników, 
nieczynnych było 11 fabryk, łącznie 
związek zrzesza 131 fabryk. 

Na jedną zmianę czynne są 71 fabry-
ki, zatrudniające 4.380 robotników, na 
dwie zmiany 47 fabryk, zatr. 5.998 ro­
botników, na Irzy zmiany 2 fabryki 
::itr. 314 robotników. 

Przy 1-ej zmianie pracowało 8.019 
robotników, przy 2-ej 2.634 robotników 

przy 3-ej 39 robotników. (Dl). 

Z harfelu gumowego. 
Centralne BHiro Sprzedaży „Polsum" 

ustaliło nowy cennik wyrobów letnich 
na obuwie letnie, sportowe, tennisowe, 
kąpielowe i spacerowe. zaw'crajqcy 
stawki obniżone przeciętni o 10—15 
proc. w stosunku do cen zeszłorocz­
nych. Cennik powyższy obowiązuje już 
od 22 marca. 

Przydział kontyngentów sprzedaży 
nie itlcjrl formalnie w stosunku do roku 
zcszleso żridnym zmianom dla PEPEGE 
— wynosi 4.3.7 proc. dla GENTI.EMENA 
— 21.35 proc. RYGAWAR—18.95 proc. 
ARDAL—6.5 proc. WUDKTA—6.5 proc 
Potrcważ praktyka. t)bi,cg{ĉ o.jp|$( occ-
racyjnejio wyk.azala, żc kimtjftjgęnfy, te 
nic byty wyczerpywane i że nadwyżki 
żamówiću szły na korzyść firm. stosują-' 
cycli większą aktywność czy przedsię­
biorczość — zarztid Centralnego Biura 
Sprzedaży „Polj juiu" uchwal i rygory­
styczne przestrzeganie wyżej oznaczo­
nych granic. 

Jeśli chodzi o uchybienia, są one 
dwojakiego rodzaju: 

1) niedotrzymanie urnowy kartelo­
wej, wynikłej ze zlej woli kontrahenta, 
przyczem w tych wypadkach przewi­
dziane sn, ostro sankcje kar p'cn'cżnycli. 

2) uchyb'cn:a natury tcchnczncj — 
które mają miejsce wtedy, gdy firma 
kartelowa nic finalizuje tranzakcyj — 
wówczas Centralne I3iuro Sprzedaży te 
niedokonane tranzakejc zalicza jednak 
na poczet jej kontyngentu. 

Ten drugi rod/aj uchyb ;eń był właś­
nie w roku 1931 dość częsty, a umejet-
n!e przez aktywniejszych członków 
Zrzes*cnia wykorzystywany, sprawiał 
że kontyngenty nic byiy realizowane w 
rozjn :arach ustalonych-

Jednakże z dokonanych ponad nor­
mę tranzakcyj. w myśl odpowiedirego 
przepisu umowy kartelowej — oddawa­
ła firma aktywniejsza 12 proc od obrotu 
firmom poszkodowanym. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, prze­
pis powyższy został skreślony — co iest 
mocyo niesluśzncm, zarządzenie bo­
wiem powyższe godzi w interesy tych 
firm zrzeszonych, które dotąd odnosiły j 
się do organizacji z pełną lojalnością. 

W kolach przemysłu gumowego 
dość szeroko komentowany iest projekt 
trustyfikneji. której myślą przewodnia 
byłoby doprowadzenie kosztów sprze­
daży do min'mum oraz do wybitnej zniż­
ki cen wyrobów. wik. 

Gabinet t e r a p i i f z y H a l n e j 

Dr. POLAKA 
Al . Kościuszki 6 3 

prąd w y s o k i e g o napięc ia i f r e k ­
w e n c j i , r r d l u m , l a m p a H e l i u m , 

D U T E R r * J A 
lampa kwarce.wa, pr 'mien'e pozacrerwr-
ne (cieplne) da wani'nc :a, faredyzacia 

tno*a*e i t. d. 

nawet w tym wypadku, gdy się uwzględ­
ni inne możliwości komunikacyjne na 
zaznaczonym odcinku. 

Jako drugą przyczynę słabego ruchu 
komunikacyjnego Łodzi izba wskazała 
na brak zróżniczkowania taryfy w sto­
sunku do czasu trwania rozmowy. O 
ile bowiem progresja stawek w odnie­
sieniu do długości kabla jest uzasadnio­
na, o tyle zastosowanie jednolitej stawki 

w Łodzi wystąpiła do ministerstwa poczt dla wszystkich jednostek czasu rozmo 
i telegrafów z wnioskiem, uzasadniają 
cym konieczność rewizji taryfy w kie­
runku, odpowiadającym zarówno stosun­
kom faktycznym jak i zasadom słusz­
ności. 

Wychodząc z założenia, iż większość 
połączeń zamiejscowych Łodzi przypada 
">a rozmowy prowadzone na kablu Łódź 
— Warszawa, izba jako dowód nieko­
rzystnej dla Łodzi taryfy przytoczyła m 

wy pozostają w kolizji z zasadami słusz­
ności, gdyż w drugiej jednostce czasu 
odpadają takie elementy, jak przyjęcie 
zamówienia, wywołanie, zamówienie, nic 
wywołanie i połączenie. 

Z przytoc7onych względów izba zglo 
siła postulat, by opłaty za rozmowy przy 
odległości od' 100 do 200 kim. zostały 
podzielone na dwie strefy, a mianowicie 
ponad 100 do 150 kim. z opłatą za 3 mi-

.n. fakt, iż według danych Głównego ! nutową rozmowę zwykłą 250 gr. i ponad 
Urzędu Statystycznego.za rok 1930 Łódź 150 do 200 kim. z opłatą 300 gr. Ponad-
zajmie pod względem połączeń między-1 to zaś izba wyraziła dezyderat aby staw-
miastowych 6 miejsce, wykazując ] k i taryfowe dotyczyły wyłącznie pierw-
482.000 połączeń, a zatem liczbę niepro-! szych trzech minut rozmowy, natomiast 
porcjonalnie niską w stosunku do jej za- j za każde następne 3 minuty nie przekra-
luclnienia i przemysłowego charakteru,' czały 80 proc. zasadniczych stawek. (Dl) 

za 
j a t uwwwją 

Oddział hurtowej sprzedaży: Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 91 Tel . 2 4 1 - 2 2 . 

Perły i róże... 
Zęby i usta: 
rząd peret wśród róży... 
Zachowaj Pani 
ich czar jaiinajdłuiej,.. 

J e s t t o m o ż l i w e t y l k o p r z y 
c o d z i e n n e m s tosowan iu pas ty , 

m y d e l k a, e l i k s i r u 

T)entosan 

MIĘSO dla bezrobofnycii. 
Rzeźnicy łódzcy zaof iarowal i 2500 k l g . 

wędl iny dla najuboższych. 
Mówiło się zazwyczaj, że przed świę- • na firma chwyta się takich środków 

lami Wielkiej Nocy najwięcej targują' Jeśli to robi poważna firma, to proszę 
.zeźnicy. Chcąc dowiedzieć się, jak się sobie wyobrazić w jakim stanie m.ilci-
przedstawiala w lej branży sytuacja w jalnym znajduje się niezasobny rzeżnik. 
tegorocznym sezonie przedświątecznym,1W obecnych czasach nawet przedsię-
zwróciliśmy się do p. Konstantego Paw-1 biorslwa rzeźnicze, o których się mówi 
lowskiego, prezesa Związku Cechów ( że świetnie prosperują, chylą się ku 
Rzcźniczo-Wędliniarskich woj . ' łódzkie- J upadkowi 

Wieści gospodarcze. 
EKSPORT PRODUKTÓW NAFTOWYCH. 

Według informacyj izby przemyslowo-huir 
dlowcj we Lwowie, ekvpirt produklów naflo-
wych przedstawiał się w lutym r. b. iłośoowo 
niebo korzystniej, aniyeli w styczniu r. b. Do 
nieznacznego wzrostu eksportu w miesiącu spra­
wozdawczym przyczynił się w g':óvnej mierze 
odbiór większej ilości benzyny i nally przez 
Czcclioslow^cię, Która stai na'!:il na pici wszem 
miejscu inko rynek zbylu poNkkh producentów 
naftowych. Ponadto ekeportouar.o produkty 
naftowe do r.nnych krajów Hurapy środkowej z 
wyjątkiem Nierniec oraz Łatwy, Litwy, Anglji 
i krajów skardynawskich 

Uksporlowe ceny benzyny ł nafly uległy 
pewnym zmfanom pod wpływem notowań ru­
muńskich Ceny benzyny spadły o 8 cl. ameryk., 
a ceny mity wzrosły o 2 ct. ameryk, za lOo kg. 
B&i-dzo n^koczystruic kc«tx'tow.-ł y się nolnwa-
nio za ołel gaanwy. Stosunkowo tlale pozostały 
cepy za oleje smarowe. 

Ekeoort polski .napotykał nadal na dotkli­
wa, konkurencję ze strony koncernów amerykań­
skich oraz Rrwsji toweckiej Na widu rynkiich 
Europy Iroclko-wcj prowadza, poszczególni eks­
porterzy cslrą waikę. której wynilreni sa coraz 
gorsze ceny, la.k, iż w wielu wypadkach konku­
rowanie z temi notowaniami iest dla polskich 
przemysłowców zupełnie niemożliwe. Typowym 
rynkiem tego rodzaju jest Szwaiciirja. dzie czy-
n-'one si\ od dluibszejjo UMu slnronia o p:>ro-
zumianje cer.nikcwo, jcdn-aJi dotychczas bez 
konk-elnych rezultatów. 

Eksport parafiny wynosi w lutym 1721 lo-nn, 
wzrósł w :ęc w s'osunku do uh itrcslrca o 12 
procent. Przyczyny lego wzro*lu nalepy szukać 
w tem, ze" w pc-lowic styczfi'* zl .kwitowano 
rtlatccznic strajk robolników portowych w l̂ oci-
c!yn!c, dzięki CZCTU do»Uwy przybrały znacz. 
r«Se na rozmWrach. >-»ryT 

Zf poczrlkem lutego r. b., na s-kulek mno-
ła.cych »:ę ofc-l outsiderów ameiyl;.-\ńsl;i>:U.j,ce-,ł 
ny purafny taflowei uległy zniłrc o 1() procent 
na 100 kg„ natomiast ceny dla lusak pozostały 
bez zmiany. 

P-ócz ziTza.-dzcfi dcw'iznavych. o których iuł 
niejednokrotne wspomimno. na zmniejszer/c 
naszego eksportu w najbliższych mJciA ĉach 
wp'vn-re niewątpliwie clo n-i produkly naftowa 
w Anglii, klóre weszło w życic z dniem 1 marca 
1932 roku. 

OBNIŻKA CF.N PIWA W NIEMCZECH. 
Po długotrwałych portraktnc!ncli miedzy de­

legatami rzaJu a browarami i przemysłom ho­
telarsko - gasironomiczn.vni. doszło wreszcie do 
porozumienia w sprawie obniżki cen piwa. I3ro-
wary i restauratorzy obniżają ceny piwa od 
dnia 26 b. m. o 2.25 Rmk. na 1 hektolitrze. 

WIELKA UPADŁOŚĆ WŁÓKIENNICZA 
W 1.11'SKU. 

Istniejący od 60 lat wielki skład materiałów 
włókienniczych August Pollili w Lip.ku zawie­
si? wypłaty. Zebranie wierzycieli odbędzie się 
7 kwietna r. b. w Berlinie. Ogólne zobowiąza­
nia firmy wynoszą .3.250.000 Kmk. Głowna, przy­
czyna zawieszenia wypłat jjyly duże straty, 
poniesione w-skulek niewypłacalności kilkuna­

stu większych odbiorców. 

Jak się przedstawiały, panie pre­
zesie — pytamy — obroty w handlu przynajmniej 

Zazwyczaj w okresie przedświątecz­
nym każdy rzeźnik targowała tyle, że 

mięsem i wędlinami w okresie przed­
świątecznym, w Łodzi i na terenie całe­
go województwa. 

— Trudno odpowiedzieć w kilku sło­
wach na to pytanie. Jeśli chodzi o rzeż-
nictwo, to obecny kryzys powoduje 

zupełną ruiną tego zawodu. 
Konsumpcja mięsa, w porównaniu z ro­
kiem 1928, zmniejszyła się więcej, niż o 
50 proc. Ludzie nie mają pieniędzy na 
kupno mięsa i wędlin. Pomimo niskich 
cen, sklepy rzeźnicze świecą pustkami. 
Dowodem obecnej sytuacji jest fakt, że 
iedna z poważniejszych firm łódzkich, 
ratując się widocznie przed upadkiem, 
wywiozła w okresie przedświątecznym 
swoje szynki na targi łóddue i tam je 
sprzedav/ała. Towarów tych nie widzia- — pytamy dalej 

pokrywał niedobór z innych okresów 
i regulował podatki. W tym jednak roku 
nadzieje na okres przedświąteczny zu­
pełnie zawiodły. Prawie we wszystkich 
sklepach znaczna część przygotowanych 
towarów pozostała na składzie. 

Organizacja nasza, rozumiejąc dos­
konale obecną sytuację, mimo wszystko 
stara się przyjść z pomocą ofiarom kry­
zysu gospodarczego i obecnie, przed 
świętami, drogą dobrowolnych składek 
zdołała zebrać 
1500 kg. mięsa dla bezrobotnych i 1000 
kg. rozdzielić pomiędzy instytucje dobro­

czynne. 
•— A jak sobie pan wyobraża przysz­

łość zawodu rzeźniczo-wędliniarskiego? 

łem i nie znam ich jakości, ale widocz­
nie musi już być bardzo źle, gdy poważ-

— Przyszłość naszego zawodu — 

N O T O W A N I A BAWEŁNY. 
Nowy Joik, 2-t marca. Loco 6 CO, kwiecień 

6.61. mai 5 51. czerwiec 6.5S. Upiec 6 57, y«r-
p!eó 6,73, wrzesień 6 BO, październik 6.38, listo­
pad 6.91, grudzień 7 03, styczeń 7.12. 
6.52 Tpiec gc.l lęDopewU55 

Nowy Orlean, ?\ marca. M a i j 6 5 2 , Kpnec 
ft.52, październik 6.76, grudzień 6.85, styczeń 
7.02. marzec 7.00 

Liverpool. 24 m a i r c a . Loco 5.15, marzec 4 90, 
kwiecień 4.87. mai 4.85, czerwiec 4.85. lipiec 
4.85, siorpJcń 4 87, wnz.;s''cń 4 8§. październik 
4 90, lstopad 4 92. grudzień 4.95, styczeń 4 97, 
luty 4.99, marzec 5.00, kwiecień 5.01, maj 5.06 

Liverpool, 24 marca. Bawełna egipska. Loco 
7.05. m a i n z e c 5 68, mej 6 79, lm :ec 6 94, paź­
dziernik 7,14, -Listopad 7.24, grudzień 7.30, sty­
czeń 7.35. 

Upper, 24 marca. Loco 6 15. m?rzec 5 96. 
m.-ii 5 90, lipiec 6.01, październik 6.12, listcipaa 
6.15, 

Brema, 24 m a r c a . L o c o 7.81, maj 7.65, lfpćcc 
7.73, październik 7 81. 

Aleksandria, 24 marca. S^kikcJacldfis: mai 
12.67. \%>ICC 13 06. Hstooad 13.87. etyczeń 14.^0. 
Ashmouni: kw:cc:eń 10 55, czerwiec 10.73, sier­
pień 10 8S. pazdz>iicr,ni\k 11.15, grud<z"cń 11.2C\ 

Nowy Orlean, 24 marca. Loco 6 52, mai 

śle związana z ogólną sytuacją gospodar­
czą. Pozatem jednak należałoby iaknaj-
szybciej racjonalnie zorganizować eks­
port naszych wyrobów. Krajowa nad­
produkcja nie znaiduje żadnego ujścia i 
to jest również jedną z przyczyn gne/-

órzmi odpowiedź — jest oczywiście ści-Jbiąccgo nasz zawód bezrobocia. 
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Wielkanoc wśród piłkarzy. 
lrzi£i zespołu zagraniczne bawić 

neaSa w S»«lscce. 

Hakoah — ŁT.S.G. 
W jakich składach wystąpią 

drużyny. 
Do meczu niedzielnego o puhar, któ­

ry odbędzie się o godz. I I -e j na boisku 
DOK między ŁTSG i Hakoalicm, obie 
drużyny przygotowują się b. starannie. 

Składy w Jakich wystąpią zespoły 
są następujące — Ł'I"5U: Lass, Soko­
łowski, Wypych, Triebe, Pogodziński, 
Thicle, Radomski, Bcrkman, Binccki. 
Francman i Palczewski. Hakoah: Rapu-
port, Znklikowski, Ajzenbcrg, Kahan, 
Koplowicz. Siwek, Scgał, Morgenstern, 
Gcrtcl, Prcsscr i Krajcer. 

Ponieważ w roku ubiegłym ŁTSG i 
Hakoah zajęły w mistrzostwach pierw­
sze miejsca i byli w klasie A groźnymi 
rywalami, więc ich pierwszy mecz te­
goroczny wzbudza zrozumiale zainte­
resowanie. 

Pierwszy b ieg 
naprze ła j w Łodzi 

Pierwszy bieg naprzełaj w Lodzi or­
ganizuje dla swych członków klub spor­
towy „Makabi". Bieg ten odbędzie sic 
w dniu dzisiejszym (t. j . w sobotę) o 
godz. P-cj rano. przyczem start i meta 
bęclą "się znajdować na boisku Widzew­
skiej Manufaktury. 

Odbędzie się on w następujących 
grupach: dla dziewcząt na dystansie C00 
m., dla pań — na 1000 m., dla chłopców 
(do lat 15-tn) na 1000 m.. dla junjorów 
(do lat 18) na 1500 m., i dla senjorów —• 
na dystansie 3 kim. 

W niedzielę wyjeżdżają drużyny 
gier sportowyclt Makabi do Palśjanić w 
celu rozegrania meczów w koszyków­
kę męską i żeńską z Pabjaiiickieui Tow. 
Gimnastyczncin. 

Imprezy sportowe 
w czasie świąt Wielkieinocy. 
Kalendarzyk sportowy na' sobotę 

niedzielę i poniedziałek Jest następują­
cy: 
Sobota: 

Lekkoatletyka: Boisko Wimy, godz. 
9 — bieg naprzełaj Makabi (klubowy). 
Nfcd/icld • 

Piłka nożna: Boisko DOK, godz. 11. 
mecz o mistrzostwo Łodzi i puhar: Ł. T. 
S. G. — Hakoah, Ping-pong. Lokal Ma­
kabi, ul. Gdańska 40. Zawody piug-pon-
gowc o mistrzostwo Polski z udziałem 
Hasmnnel (Ltoów), Makabi (Kraków). 
Początek o godz. 9.30. Gry sportowe: 
Sala Pabj. Tow. Gimn. godz. 4 pp. mc 
cze w koszykówkę męską i żeńską mię 
dzy drużynami Pabianickiego Tow. 
Gimnastycznego a Makabi (Łódź), 
Poniedziałek: 

Piłka nożna: Boisko DOK, godz. 11 
Mecz towarzyski: ŁKS (skład ligowy) 
— Orkan. 

1 Ani grosza hredyfu ! 
bez zasięgnięcia informac'1 w Biurze • 

14 
Nalwicbtze w Lcói] Muro Inlrrmacjl 
kredytowych — 1500 własnych koral-

pendentów w kra u i saRraniea 
NARUTOWICZA Na 3 0 

tel. 129-20. 

Rokrocznie na święta Wielkiej No­
cy zjeżdżają do Polski zagraniczne ze­
społy piłkarski::. Milpśi.jey footbalu 
mieli więc w latach ubiegłych dużo c-
mocji, mając okazję podziwiania klasy 
piłkarskiej drużyn zagranicznych. 

W r. b. nasze czołowe kluby piłkar­
skie znalazły się w wyjątkowych wa­
runkach, z racji przeciąga.ąccj się zimy. 

Boiska foolbalowe w Polsce pokry­
te są jeszcez grubą warstwą śniegu, po­
gody mamy coiaz gorsze i nawet po­
ważniejsze impiczy piłkarskie nie mogą 
w tycli warunkach wywołać większe­
go za Utercsowania. 

Z tych względów niektóre czołowe 
kluby ligowe.zrezygnowały ze sprowa­
dzana zespołów zagranicznych, konten-
tując się bądź spotkaniami z miejscowc-
mi drużynami, bądź też wogóle rezy­
gnując z zawodów w święta Wielkiej 
Nocy. 

Drużyny zagraniczne bawić będą je­
dyne w Krakowie, Warszawie x Po­
znaniu. 

Do Krakowa przybywa groźna dru­
żyna czeska Bratislawa. która przed 
niedawnym czasem rozgromiła na wla-
snem boisku Cracov',ę w stosunku 7:2. 

Czescy piłkarze grać beclą w nie­
dzielę z Wisłą a w poniedziałek z Cra-
covią. 

W Warszawie gościć będzie również 
drużyna czeska Zlina. która w niedzie­
lę grać będzie z bcn.aminkjem ligi 22 p. 
p. z Siedlce, zaś w poniedziałek z Le­
gia. 

Wreszcie Warta poznańska sprowa­
dza na święta na dwa mecze drużynę 
berlińską V. f. B. Bcrliu-Pankow. 

Tyle — jeśli chodzi o gościnę zespo­
łów zagranicznych w Polsce. 

Pozostałe mecze zostały % wyżej po­
danych motywów odwołane, zaś Hako-
ahowj wiedeńskiemu, który m-al giąć 
w Łodzi i Warszawie zabroniono przy­
jazdu. 

Jedyną drużyną polską, która grać 
będzie Poza granicami kraju w czasie 
świąt Wielkiej Nocy będzie Garbarnia. 
Rozegra ona w Czechosłowacji dwa 
spotkania. 

Naogół więc program spotkań zagra­
nicznych naszej czołowej klasy piłkar­
skiej nie przedstawia się zbyt bogato 
i szereg drużyn ligowych będzie praw­
dopodobnie odpoczywał w czasie świąt. 
Jest to o tyle przykre, że już w przy­
szłą niedzielę rozpoczną sie w kraju 
p ;er\vsze boje ligowe, do których n'c 
wszystkie duiżyny przystąpią należy­
cie przygotowane, 

Łódź zobaczy zaledwie kilka spot­
kań towarzyskich. Tak więc święta mi­
ną wśród piłkarzy zupełnie spokojne 
pocieszamy się jednak, że już za ty­
dzień rozpoczną się pierwsze walki r 
punkty, kłórc bez względu na pogodc 
i stan boisk, ściągną niewątpliwie tłumy 
na boiska footbalowc. 

Otwarcie wystawy 
artystvmalarza Mane Katza. 
Ma;ic Katz. znakomity artysta ma­

larz, cieszący się wi elkicm uznaniem 
w Paryżu i uchodzący za jednego z 
najwybitniejszych przedstawicieli ma­
larstwa paryskiego, otwiera" w ponie­
działek, t. j . w drugi dzień świąt Wiel­
kiej Nccy, o godzinie 12-ej w południc, 
wystawę- swych prac w sali Philipsa, 
przy ul. Piotrkowskcj 104. 

O niezwykłych pracach tego wiel­
kiego artysty napiszemy wkrótce. Dziś 
na podstawie tego, cośmy widzieli w 
salonie firmy Philips z przygotowań do 
wystawy, powiemy jedynie, że obrazy 
Mane Katza są wręcz porywające. 

s y PI ALMIE 

Ostrzeżenie t 
Istnieje tylko jeden oryginalny i nieza* 
wodny, we wszystkich kulturalnych 

państwach używany preparat 

I r W . n . l v i \ s r sas* 
czekoladki przeczyszczają cc 

znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy wice żądać wyraźnie 

. D a r m o I " gdyż preparat ten 
b y w a często p o d r a b i a n y ! 

P a b i a n i c e 
ZE ZW. INWALIDÓW WOJENNYCH | 

Na ostatniem ogólnem zgromadzeniu j związku inwalidów wojennych wybrano nowy zarząd, w skład którego weszlt p. p. Franciszek Grala — przewodniczący, Józef Grochowski — zastępca przewod­niczącego, J. Szczerkowski, skarbnik, B. GajzTer — zastępca, Reinhold Miller — gospodarz i J. Kuśmirek — sekretarz. 
Związek Inwalidów prowadzi oży­wioną pracę w kierunku niesienia po­mocy członkom swej organizacji. 

UZNANIE DLA STAROSTY. Na onegdajszem posiedzeniu sejmiku powiatowego w Łas.ku przyjęto jednogło­śnie uchwałę, w której wyrażono serde­czne podziękowanie staroście powiato­wemu panu Janowi Wallasowi za pełną poświęcenia pracę dla rozwoju powiatu Jaskiego oraz wyrażono nadzieję, że p. 

We i 
E x p o r t — I m p o r t 

Wien IX. Kinderspllattfasse 1/8 
tc:clou 25-600. 

Zalałw ;» we Wiedniu uszelkie 
! | zlecenia ze wszystkich dziedzin. Wj 

Bieg naprzeła j 
6 narodów. 

W Brukseli został rozebrany dorocz­
ny bieg naprzełaj C-ciu narodów, przy­
czem tak w kotlklirccjl indywidualnej 
(livcrcsn) Jak i drużynowej zwycięstwo 
odniosła Au&lja przed Francją. 

Zagraniczni narciarze 
w Zakopanem. 

W Zakopanem rozegrane zostaną w 
czasie świąt międzynarodowe skoki nar 
ciarskie, w których, poza elita zawodni­
ków polskich, wezmą udział skoczko­
wie szwajcarscy i czescy. 

Tallas w dalszym ciągu będzie ijOZtn-
zal taką opiekę nad poiwerzonym so­

bie terenem. 
W len sposób sejmik powiatowy w 

Lasku wyraził swoje uznanie dla pracy 
p. 6tarosty Wallasa, który zjednał Bo­
bie sympalję całego powiatu. 

SAMOBÓJSTWO. 
Onegdaj 22-lctni Zygmunt Mlastoń 

bez określonego zajęcia, kupił dwie tub­
k i veronalu i spożywając ją, spacerował 
po ul. Zamkowej, w tak zwanych Ale­
jach. 

Gdy trucizna poczęła działać, Mlas­
toń padl na ziemię. 

Wezwane pogotowie ratunkowe Ka­
sy Chorych w Pabjanicach zabrało de­
nata do szpitala przy ul. Żeromskiego, 
gdzie Mlastoń, nie odzyskawszy przyto­
mności, zmarł. 

Przyczyna samobójstwa nieznana. 

SISIHHHHHSaSiaElHHBC' 

31 marca b.r. 
Instytut 

Naukowe! Organizacji 
rozpoczyna w Katowicach w Śląskich Zakła­
dach Naukowo-Technicznych 3.1-cl cykl wykła­

dów o podstawach: 
Naukoweigo Zarządzania 
wadm irstoacil pubHcziis! 

i przemysłowa! 
organizacji I usprawnieniu gospodarki materia­
łowej, kontroli budżetu, biur i korespondencji, 
kosztów własnych, nowych metod księgowania, 
techniki organizacji handlowej, zakupów prze­

mysłowych I t. d. 
Cyk l t r w a d o 2 0 k w i e t n i a b. r. 

W y U ł s d y w godz inach w i e c z o r n y c h . ' 
O p ł a t a ca cykl — 7 6 * ł , I 

Pomieszczenie 1 utrzymanie dla zamiejscowych 
3 — 5 zł. dziennie. i 

.Procramy wysyła I zapisy przyjmuje: 
Delegatura Instytutu Naukowej Organizacji, 

K a t o w i c e , K r a k o w s k a 18, I p. 
t e l . 31 -31 

•0£}'UD :.U;U;G ;UaCK.];aO l i ' 

najnowsze modele 
w sz>a h.finych drzewach p'leca 

,TEMnrQM" 6 Narutowicza 6 
Sp z o. o. tel 2 2 7 - 4 6 . 

Skrzynka do listów 
Do Redakcji „II. Republiki" 

w miejscu. 
W związku ze sprawozdaniem z po­

siedzenia Magistratu, zamieszczonem w 
nr. 85 „U. Republiki" z dnia 25-go mar­
ca 1932 roku p. t. „Awantury na posie­
dzeniu Magistratu", Magistrat m. Łodzi 

na zasadzie art. 21 i 22 „Dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych" (,,Dziennik Praw P.P.' Nr. 
14/1919, poz, 186) — prosi o opubliko­
wanie następującego sprostowania ta-
kiemi samemi czcionkami i w tym sa­
mym dziale, co wspomniane sprawozda­
nie. 

1) Nieprawdą jest jakoby na posie­
dzeniu Magistratu, odbyłem w dniu 24 
marca r. b. toczyła się dyskusja nad 
sprawą uruchomienia robót sezonowych 
i zatrudnienia bezrobotnych; prawdą 
jest natomiast, iż Magistrat rozważał je­
dynie oprawą ra-kupu'mnterjalów na ro­
boty brukarskie i ustalił, w jakich roz-
mwwkiMkmMmk,. M poczyni* 
ne. 

Nie odpowiada również prawchie, że 
Magistrat „niema nadziei na możliwość 
uruchomienia robót kanalizacyjnych", 

Erawdą jest natomiast, iż Magistrat ro-
oty te podejmie i czyni starania o 

przeprowadzenie ich w granicach, za­
kreślonych przez budżet. 

2) Nieprawdą jest, że w majątku 
niejskim Rszew nie znaleziono gliny na 
>vyrób klinkieru; prawdą jest natomiast, 

1 iż jak wykazały badania, przeprowadzo-
jne przez prof. Galera i Zakład Techno­

logii Chemji Nieograniczonej Politechni­
ki Warszawskiej — część poktadów gli­
ny na terenie miejskiego majątku Rszew 
jest nader cennym malerjalem do wyro­
bu klinkieru wysokiej marki t. zw. ke-
ramilu, może więc służyć do wyrobu 
klinkieru budowlanych i drogowych. 

3) Nie odpowiada prawdzie opli 
przebiegu scysji jaka miała miejsce, mię­
dzy p.p. wiceprezydentem dr. Wieliń-
skim a ławnikiem Purtalem. W szczegól­
ności nieprawdą jest, jakoby ławnik 
Purlal miał powiedzieć, ,,źe będzie rea­
gował na te słowa czynnie"; prawdą jest 
natomiast, iż p. ławnik Purtal oświad­
czył, iż na takie zarzuty trzeba reago­
wać, a wówczas wiceprezydent dr. Wie 
liński rzucił pod adresem p. ławnika 
Purtala obelżywe słowa. 

Dalszy opis lego incydentu i twłer-
! dzenie jakoby „omal nie doszło do fizy­
cznej walki" — całkowicie nie odpowia-

1 dają prawdzie, przyczem zaznaczyć na­
leży, że wbrew twierdzeniu, zawarłem 
w sprawozdaniu, „jakoby incydent trwał 
wiele czasu" — incydent ten został w 
ciągu ki lku minut zlikwidowany. 

Prezydent 
B. Ziemią ckL 

*••«•••••••••••*•••••••••« «« *«i 

1 Dr. Jan Polak \ 
choroby wewnętrzne i uUergiczne 
(odma. pokrzywka, mjgrena. reumatyzm 

u l . A l . K o ś c i u s z k i 5 3 . 
t e l , 2 4 6 - 1 0 . 

Godziny prz.yieć 6—7. 
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3 A N U S X 6 K C H A P U I S ; 
ukochany synek Fc'ic'ann i Marli Z Licz-
bińslcicr, zmarł w Warszawie dnia 22-go 
marca 1932 r, Drzezyw«zv dwa rriesiące. 

Pogrzeb odbył sie przv udna'e oalbl ż-
szych, o c/cm zawiadamia ą zrozpacie 

r o d z i c e , s io i t rzycc ld 1 r o d z i n 
ni c 

Kole>an.e naszej p. Basi Zyibe-
równie z powodu zgonu Jej 

I O j c a 
wyrażają najgłębsze wspólozuce 

Kierownictwo 1 Personel Szkoły 
„ B a j s - J a k o w " . 

Znów wielka afera pożyczkowa. 
Łatwowierni łodzianie padli ofiarą oszukańczego pośrednika „kredytowego". 
Przedstawiciel banku, Zawistowski, został aresztowany 

Wścieklizna w łiidzl. 
Zarządzenia władz celem 

zwalczania zarazy. 
W Łodzi, jak na terenie całego wo­

jewództwa łódzkiego, gtasuje od dłuż­
szego czasu zaraza wścieklizny, głów­
nie wśród psów i kotów. Mimo znacz­
nych wysi łków ze strony czynników fa 
chowych nasilenie tej zarazy od kilku 
mesięcy nie zmniejszyło sie prawie zu­
pełnie. Przyczyny tego zjawiska nale­
ży dopatrywać sie w braku nadzoru ze 
strony społeczeństwa nad psami. 

Celem zapobiegania w rozszerzaniu 
sie zarazy należy w myśl roziwiządzc-
nia wojewody łódzkiego z dn ;a 24 czer­
wca r. ub. o zwalczaniu wścieklizny u 
zw-erząt: 

1) Psy złośliwe irzymnć na uwięzi. 
2) Inne psy zaopatrywać w kagań­

ce lub prowadzić na smyczy. 
3 ) O każdym wypadku wścieklizny 

lub podejrzeniu zawiadamiać najbliższy 
posterunek policji lub bezpośrednio sta­
rostwo. 

4) Zwierzęta chore i podejrzane odo-
sabn"ać. 

5) Zgłaszać w ciągu dziesięciu dni 
w urzędzie giirnnym lub magistracie o 
każdym przybytku lub ubytku psów. 

Zahamowanie rozwoju wścieklizny 
leży w interesie ludności, gdyż. epi­
demia ta za&raża mutylko^zyciw -zwie­
rząt, ale i ludzi, wobec czego społeczeń­
stwo wipno-iśó wllidźutn. i'u rękę przy 
zwalczaniu zarazy i współdziałać w za­
kresie własnych możliwości. 

Podawaliśmy już o działalności Ka- ] 
zimierza Szczepkowskiego, który ogła­
szał w pismach, iż pośredniczy w uzys­
kaniu pożyczek hipotecznych. W toku 
dalszych dochodzeń przeciwko Szczep­
kowskiemu władze śledcze ustaliły nie­
samowity fakt, nienolowany dotych­
czas w dziejach bankowych. 

Oto na terenie Krakowa zawiązał siej 
bank spółdzielczy. Kapitał udziałowy 
wynosi 4 7 0 udziałów. Bank wykupił pa­
tent IV kalegorji. 

„Udziałowcy" opracowali statui. W 
Lodzi pracował dla banku Kazimierz 
Szczepkowski. 

Ubiegających się o pożyczki za poś-
rednictwem Szczepkowskiego było oko- i 

lo 1 2 0 0 osób. Osoby te wpłacały na kosz 
ta manipulacyjne 2 2 zł. oraz wnosiły 5 0 
zł tytułem wkładu, koniecznego dla o-
trzymania pożyczki. 

Zainteresowani mieli otrzymać poży­
czkę w ciągu jednego miesiąca, jednak 
bank zastrzegł sobie prawo ewentualne­
go udzielenia pożyczki w ciągu 6 miesię­
cy. 

Czas 6-cio miesięczny niezawodnie 
był potrzebny założycielom dla zdoby­
cia jak największej ilości ofiar. 

Gdy oszuści zebrali dość pokaźne su­
my, postanowili na jednem ze swych po­
siedzeń, jak się później okazało prywat­
nej pogawędce macherskiej, 

zlikwidować bank, 

Bez paszportów i wiz zagranicznych. 
LINJA GDYNIA — AMERYKA organlzttlo LETNIE WYCIECZKI MORSKIE 
I. NA FJORDY NORWEG.)! od 16 lipca do 31 lipca b. r. 

Gdynia - Kopenhaga - Stavattirer - Dall.olm - Tr<»ndhetm - Svarttlsen • Nafvlk * Mc-
rok - Bergen - Kopenli.ica - Gdynia. CENY Ol) Zł.. 42*.— 

IŁ PO MORZU HALTYCKIEM od 30 lipca, do fi-go sierpnia b. r. 
Gdynia - RyRa - Tallin - llelsinglors - Sztokholm - Yisby - Gdynia. 
CENY OD ZŁ. 3 0 0 . -

I I I . PO MORZU PÓl.NOCNEM od 5 sierpnia do IR sierpnia b. r. 
Gdyn.j - Kopenhaga - Oslo - Edltiburgh - Loiidytt - /łiitwcrpja - Kanał - Kllofiskl - Gdy­
nia. - CENY' O UZŁ. 400 . -

IV. PODRÓŻE D u KOPENHAGI I z powrotem: 1 6.. 10 0.. 17 6., 4 7. 1 14 9. CENY OD ZL. 100 
SPRZEDAŻ BILETÓW I INFORMACJE: w blinach UnJI Gdynia - Ameryka w Wars tw ie , 
ul. Marszałkowska 116. w Gdyni ul. Nadbrzeżna, wo Lwowiu ul. Na Utonie 2, w Krakowie, 
ul. Lubicz nr. 3. W Rzeszowie ul. Grottgera URM. oraz Informacje w biurach towarzystw: 
Wugons - Lits - Cook, Orbis, 1'rancopol oraz Polskiego Związku Turystycznego w Krakowie 
ul. Szpitalna Nr. 36. 

Tomaszów - Mazowiecki. 

M A R K A B I E L I Z N Y 
J E D W A B N E J T R Y K O T O W E J , 
o k t ó r e j dz is ia j wszyscy m ó w i ą ! ! 
Wvrrbu lahryki M BECr lER w Warszawie 

Sprzedał de'aliezna po cenach eclile 
fabrycznych w lirmie 

Brada P, i M . S C H W A L B E 
LSDŻ, P i o t r k o w s k a 8 5 . 

PLACÓWKA HUMANITARNA GODNA NAJ-
WIĘKSZECK) POPARCIA. 

Wśród wielu zasłużonych towarzystw do­
broczynnych naszego miasta zajmuje Tow. 
„Bykur Cholim" jedno z czołowych miejsc. 

f - w a to niosąc w ciągu 90 Jat swojej eg­
zystencji pomoc lekarska najbiedniejszym 
mfeszknncnm Łodzi zapisało ale cliluhule w hi­
storii dobroczynności naszego miasla. 

Ponadto jeszcze ixtui-);ice przy T-wie „Hy-
fctir Chollm" „Uzdrowisko" duje biednym re­
konwalescentom za minimalna opłat:; inozjlpść 
odzvskanla na śwleżcm powietrzu nowych za­
pasów sit. Tu nader pożyteczna placówka hu­
manitarna korzysta Jedynie R. minimalnych sub­
sydiów, a utrzymuje się głównie ze składek i 
ofiar członków. 

To te* T-wo ..flykiir Chollm" zasługuje na 
najdalej idącą ofiarność społeczeństwa lódz-
kletr*. 

Nowootwnrzony Teatr RewJI 
„M A S K A" 

(dawnie! Momus) Zgierska 17 
04 niedzieli 27 marca, wielki prngr. świąt. 

V 2-ch czesc. IS Obr, p. t. 
. . H U M O R E K J E S T" 

w niedz. I pon. pocz. o 4. F>. R. I 10 wlecz, t 
0d wtorku po ? przedst. o 7.J0 l 9.J0 

Ceny mlelsę od 7S gr. I 
Wora udrlal: Welin. Janecki. Surhclrkl, I 
Duet RnsiHano, Jr-rc, ?rrnei, ^ni-ntowtka, 

Sznwrówna. Owczarska 1 Ul:l»y. 1 

RADNI NIE PRZYCHODZĄ NA PO­
SIEDZENIA. 

Na czwartek zwołane zostało posie­
dzenie rady miejskiej, na którem miały 
być w dalszym ciągu omówione sprawy 
budżetowe oraz uchwalone dodatki ko­
munalne do szeregu podatków p r u i s l w o -

Sprawy te należały do najpilniejszych 
a w szczególności kweslja uchwalenia 
budżetu na rok 1932-33, dla którego da­
wno już minął termin złożenia go w u* 
rzędzie wojewódzkim. 

I lulaj spotkano się ponownie z bar­
dzo matem poczuciem obowiązkowości 
niektórych radnych, którzy swą nieo­
becnością przyczynili się do niemożności 
rozpoczęcia obrad. Do jakiego stopnia 

[doszło lekceważenie obowiązków radzie-

I kich, świadczyć może postępowanie 
przewodniczącego komisji budżetowej, 
itóry maiąc na temże posiedzeniu wyz­
naczone funkcje referatu działu przy­
chodów budżetu, bez usprawiedliwienia 
nie stawił się na obrady. Prezes Władys­
ław L a n d s b e r j J , w myśl regulaminu, n a l o 
z y ł n n w s z y s t k i c h n i e o b e c n y c h r a d n y c h 
i*o 3 zł. k a r y . 

Najbliższe posiedzenia rady miej­
skiej wyznaczone zostało na wtorek, dn. 
29 b.m. 

REORGANIZACJA K.K.O. 
Nieudolna i fatalna gospodarka byłe­

go zarządu Komunalnej Kasy Oszczędno­
ściowej w Tomaszowie doprowadziła t ę 
kwitnącą do niedawna instytucję banko­
wą prawie że do ruiny. Całkowity nie­
mal kapitał zakładowy został jeśli nie 
zaprzepaszczony, lo przynajmniej za­
mrożony w ewikcjach hipotecznych, uzy­
skanych od niektórych niewypłacalnych 
obecnie kiijentów na udzielone pożyczki 
pieniężne. Wobec takiego stanu rzeczy 
instytucja t a nie może przeprowadzać 
żadnych większych operacyi, n a kLórych 
zwykle opierała swe doenody. 

Nie chcąc jednak dopuścić d o zupeł­
nego zlikwidowania tak pożytecznej i 
niezbędnej placówki bankowej, jaką jest 
K.K.O. dla naszego miasta, pewna c z ę ś ć 
obywateli p o c z y n i ł a k r o k i w c e l u p r z e * 
p r o w a d z e n i a j e j r e o r g a n i z a c j i , p o l e g a j ą ­
c e j na połączeniu z powiatową kasą 
komunalną, i to w tym sensie, t e t u t e j ­
sza K.K.O- stanowiłaby tylko jej udział. 
T a reforma miałaby olbrzymie znacze­
nie dla okolicznych gmin, k t ó r e w t e n 
sposób mogłyby korzystać z usług, i po­
mocy tego hanku. 

k.ł.. i_r., 

kała się z uznaniem kompetentnych czyn 
ników, gdyż Tomaszów nie posiada poza 
Bankiem Polskim, poważniejszej instytu­
cji bankowej. 
DOCHODZENIE PRZECIW ZARZĄDO­

W I K. K. O. 
Jak już swego czasu donosiliśmy, wy­

toczone zostało dochodzenie przeciwko 
zarządowi K.K.O. za spowodowanie 
przez zlą gospodarkę wielkich strat na 
szkodę tejże instytucji. Przewinienie za­
rządu polega na lekkomyślnem i niefa-
chowem udzielaniu większych pożyczek 
osobom, które na nie absolutnie nic za­
sługiwały. 

Śledztwo w tej sprawie toczy się od 
kilku miesięcy, a dwaj członkowie zarzą­
du, którzy zostali już przez urząd śled­
czy zbadani, pozostają na wolnej stopie 
za kaucją ki lku tysięcy złotych. W dn. 
2 3 b m. przesłuchany został trzeci czło­
nek lego zarządu, p. W. Smulski. Ślcdz-

, Iwo nie zostało jeszcze zakończone gdyż 
I badani będą jeszcze niewypłacalni dluź-
I nicy, którzy głównie do takiego obrotu 
• sprawy się przyczynili. 

Główny wierzyciel Abram Hercman, 
został wypuszczony z wiezienia za 
kaucją 2 5 . 0 0 0 zł. Na wniosek władz pro­
kuratorskich aresztowani zoslali ojciec, 
oraz dwaj bracia Ilcrcmana za wspóiu-i 
dział w oszustwie. W stan oskarżenia, 
postawiony również będzie jeden z by 
łych urzędników lego banku. 

POSIEDZENIE RADY SZKOLNEJ. 
W najbliższych dniach po lwiętach 

odbędzie się posiedzenie rady szkolnej, 
na którem rozpatrywana będzie sprawa 
przydziału nowowybudowćutcgo budyn­
ku szkolnego przy uh Lcgjonów. 

Nale-iy życzyć, by koncepcją ta spot' 

ZJAZD POWIATOWY ZWIĄZKU 
NAUCZYCIELSKIEGO. 

W ubiegłą niedzielę odbył się w Ko­
luszkach zjazd powiatowy związku ua-
uezyeiJskiciro, na którym umawiano 
sprawy, dotyczące ustroju szkolnictwa 
i wszelkie kwcstje zawodowe. 

Na zjeździe tym dokonano wyboru 
zarziiclu ua rok bieżący w następującym 
składzie: Władysław Niedzielski, jako 
prezes. Inż. Piotr Sir, wiceprezes. Alek­
sander (hUtraczył, sekretarz, oraz Mi l -
Jak — skarbnik. 

KINA. 
Odeon: — Miłość Źorżctty z Danielą 

Parola w roli głównej. 
I Luna: —• Zeluzuu Muska z Fairbank-
s,cm, * 

o czem pisemnie powiadomiony został 
każdy z członków, przyczem kierowni­
ctwo banku zawiadamiało członków, że 
czyni ich odpowiedzialnymi, jako udzia­
łowców za wszystkie straly, zaznaczając 
przytem, iż 
w n i e s i o n e udziały przeniesiono n a s t r a ­

ty p o n i e s i o n e p r z e z b a n k . 
W len sposób, jak n a s informują, 

zlikwidowany bank spółdzielczy wzajem­
nej pomocy w Krakowie naciągnął w Ł o ­
dzi, jak i na całym terenie kraju 
kilkadziesiąt tysięcy o s ó b n a sumę p o ­

n a d 3 miljony złotych, 
Krakowskie władze ś l e d c z e w d r o ż y ł y 

energiczne dochodzenie przeciw oszu­
stom, w gronie których znajdują się nie­
winni zupełnie prolcsorowie oraz wybit­
ne osobistości grodu podwawelskiego. 
W ciągu ostatnich dni do władz śled­
czych zgłasza się po kilkadziesiąt o s ó b 
rekrutujących się przeważnie z pośród 
sfer najbiedniejszych naszego miasta, jak 
również posiadaczy pluców, domów n a 
przedmieściach, którzy poszkodowani 
zoslali przez przedstawiciela banku Ka­
zimierza Szczepkowskiego. 

Równocześnie łódzkie władze śled­
cze podjęły energiczną walkę z przed­
stawicielami innych banków, którzy roz­
poczęli niemal w identyczny sposób, 
swe machinacje na terenie Lodzi i pod 
pozorem udzielania pożyczek wyłudzali 
mniejsze t większe sumy od naiwnych. 

W toku łych badań władze wpadły 
na niesamowitą aferę, prowadzoną tym 
razem przez przedstawiciela Spółdzielni 
Budowlanej i hipoteczno kredytowej 

„ W ł a s n a Z a g r o d a " w P o z n a n i u , 
37-łelniego Stanisława Zawistowskiego, 
zamieszkałego przy ul. Ceglanej 1 w Ł o ­
dzi, Zawistowski rozpoczął s w e machi­
nacje n a terenie Łodzi od października 
1931 r. i to na większą skalę. 

O działalności Zawistowskiego świad­
czy pakt, iż od rana do późnej nocy na 
skutek zamieszczonych przezeń ogło­
szeń w pismach, oczekiwali w ogonkach 
chętni otrzymania pożyczek na wyjątko­
wo dogodnych warunkach, Morzy wno­
sili różne sumy, lylulcm koszlów manl-

fmlacyjnych i wciągani byli jako udzia- '• 
owcy spółdzielni budowlanej i hipotecz­

no kredytowej „Własna Zagroda" w 
Poznaniu, 

Do obecnej p o r y , j a k zdołaliśmy u -
stalić 
n i k t z z a i n t e r e s o w a n y c h p o t y c z k i n i e 0 -

trzymal, 
lecz natomiast otrzymali okoliczni miesz­
kańcy Wiskilna, Srebrnej, Chojen, Rzgo­
wa i l. d . wezwania do zapłacenia pod 
różnemi pozorami większych sum. 

Jedno z takich wezwań d o w p ł a t y 
aż 735 zlolych skierowane było między 
innemi do L. Modranka z Wiskitna, k t ó ­
ry ubiegał się o 1 0 0 0 zł. pożyczki. 

Rzecz prosta, że kilkaset osób nacią­
gniętych i oszukanych przez-Zawistow­
skiego zwróciło się również do wlad? 
śledczych. Decyzją urzędu prokurator­
skiego 
Z a w i s t o w s k i z o s t a ł a r e s z t o w a n y 1 o s a ­
d z o n y w w i ę z i e n i u p r z y u l i c y K o p e r n i k a . 

W toku dalszych badań okazało s i ę , 
t e Zawistowskiemu pomagał w tych n i e ­
cnych machinacjach znany n a naszym 
gruncie oszust kilkakrotnie już karany, 
Kazimierz Wiśniewski, zamieszkały 

przy ulicy Płockiej 57. 
Wiśniewski wsławił się, jako orga­

nizator oszukańczego Towarzystwa K o n ­
troli Pożyczek Państw, i wyłudził w ó w ­
czas o d szeregu osób p o kilkadziesiąt 
dolarów. 

Do obecnej pory trudno Jest ustalić 
na jaką sumę i i l e o s ó b z o s t a ł o p o s z k o ­
d o w a n y c h , p r z e z m a c h i n a c j e Z a w i s t o w ­
s k i e g o . 

W toku dalszych badań ujawniono, 
ż e Zawistowski, poza machinacjami b a n -
kowemi popełnił i inne oszustwa, a mia­
nowicie angażował d o biur swych więk­
s z y personel, kasjerów, maszynistki, 
specjalnych agentów i t . d . o d klórych 

Eobierał kaucje, bądź t o w gotówce, 
ą d ź w wekslach, k t ó r e spieniężył. W 

t e n s p o s ó b , oszukanych zostało k i l k a ­
naście osób na sumę k i l k u n a s t u t y s i ę c y 
złotych. (g), 
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ERICH KASTNER. 

Pod adresem matki. 
(In) Jestem przekonany, żc mężczyz wymalował. Cały miesiąc pracował 

na, w dodatku kawaler, musi pozostać nad nim. Maż przez nieuwagę zostawił 
w swych uczuciach sympatii dla dzieci go w zamknielem biurku. To przecież 
— dyletantem. Tylk o matki maja pra- może się zdar/yó. 
wo do tytułu „zawodowców" w dzie-j Potrafię być czasem sentymentalny 
dżinie kochania dzieci. Ale na tem polu, i wiem co to znaczy dla dziesięćiolct-
jak na każdem innem, obok rzetelnych niego chłopca miesięczna praca nad 
i utalentowanych zawodowców spoty-1 wymalowaniem kalendarza. Wiem ró-
kamy również wielu opieszałych i nie- (wnięż co znaczy, gdy jego wypracowa-
odpowiednich. Gdy w pewnej książce ny kalendarz chowa się do biurka, jak 
dla młodzieży obok dobrej matki wpro gdyby go wcale nie było. 
wadziłem postać matki złej, zasługują-j — A co było z teml perfumami, 
cej na rzetelną krytykę, podniosły się które otrzymała pani Scltreilmucller.-' 

CHFTOFTCTFI 
wasze oczv 

CZYTAME I WSZtllC* 
PBACA puzr NIEOO. 
POWiEDNlCM SW1ETIB 
N I S Z C Z Y WZROK 

sTosujcie 
Ż A R Ó W K I 
P H I L I P S 
A R Ł E N 1 4 

POTĘŻNY ROZWÓJ ŁÓDZKIEGO KLUBU 
LOTNICZEGO. 

W ubiegły wtorek pod przewodnictwem PUNC, 
dypl. S. R©lains.kiego odbyło »ic w sali L.O.PP, 

przeciwko mnie liczne głosy oburzenia. 
I jeżeli związek matek nie wystąpił 
przeciwko mnie na drogę sądową, to 

zapylałem. 
— A to było 

flaszkę perfum. 
tek. On mi podarował 

Watka 2-ga dzieci 
rzuciła się pod koła pociągu* 
(a) Przed trzema dniami na torze ko-

6n ma '^karboiikc, w | lejowym między Zarzcwem i Widzc-
xx. chyba tylko dzięki temu, żc dotychczas której przez cały rok zbierał osz:z;J- jwcin, znaleziono po przejściu pociągu, 

w"ftmachu «adu okręgowego zebranie za«uądu związku takiego jeszcze nie posiadamy, ności i za tc pieniądze kupił mi prezent strasznie zmasakrowane zwłoki niewia-
lódzkietfo Klubu Lotnfozego. który mimo *wc | s w y c h dotychczasowych obser-[— flaszkę perfum. Udy chciałam ot \vo- ,s ty > w średnim wieku. Kobieta imała 

zgnicconą zupełnie głowę, poszarpane i 
Doclio-
ustaliło 

zmarłej oraz 
racaegu spraw natury weJsdzie pełno było dzieci i matek. Rozpo- Przez cały rok oszczędzał. Potem przyczyny śmierci. 

ilubu Lotniczego, który mimo &wc-1 
go niedawnego istnienia,, przejawia coraz zyws-zą W A C J A C N WIĘCEJ UWAGI zazwyczaj po- rzyć tę flaszkę, odłnmał się kroplo-

matkom, niż dzieciom. Na-mic rz . ' ło przecież może się zdarzyć, zmazdżone kończyny j zebra. 
L Y c h ^ Ł h ™ darzyła się do tego świetna okazja w Co miałam począć z tą flaszką? Odda- dzemc. wdrożone przez policję. 

• SckretaxŁoW gen «ekreta« Klubu p. T. pewnym wielkim hotelu - pensjonacie, łam ją pani Sclircitmucller. ostatecznie tożsamość zmarli 

wnętrznej. 3 • 
Jak ustalono, zabitą była 34-lctnia '^L.KlTo.ZTZl S m czołem swe obserwacje. Ale miałem pc-!wykradf się pokryjomu na miasto. by | 

iiącu przysaJym samolot dla użytku Klubu, cha, gdyż widocznie wszystkie dobre kupić prezent dla matki, a W końcu mat J W N M U W « 1 « ; U U U , <IUIIIIVO*.NTUU W . M * 
orw kaL szybowców, któroby pozwoliły » * ' matki bojkotowały ów przepełniony ka oddała tę flaszkę perium jakiejś pani, mężem przy ulicy Nap,órkowsk*cgo 107. 
rozpoczęcAe pełnej właściwego rozmachu propa : fc . J MLESZCZQCY 500 OSÓb 
gaody szybown.c w a w apoleczen8lwie Posano. u

 e i n A % / w i n w n „ . 
wiono, aby pćCoci Klubu wz;ęu udział w naobliż; 
uych konkursach lotniczych 1 szybowcowych 

Na wnosek wiceprezesa Klubu, prokuralo 
ra d-ra Markowskiego, postanowiono przepro 

Gdy siedząc w i m n i m ^ ; ; ^ % S ^ przemówić do Jej ś l ^ C a f l ^ 
.naprowadzałem rozmowy na temat mienia, iecz nie miała wiele czasu C / " - 1 roozma znajdowała się w stras/.ncj 

'"I ich dzieci (same nigdy nie poruszały K ^ ^ M Z M sTfeUmńwHa' 'ale] A f t * a b o w l c m ^nrówno denatka, jak 
WADZIĆ APEOIAINĄ KANIPANLĄ NA RZECZ WERBOWAŁ t e e o tematu) słyszałem zawsze jedno, a I0-Ictni synek znowu błądził po w ic i - ' t m a - z " , e . p , r a c o w a l i - Wskutek tego 
NFA DO KLUBU SZEREGU NOWYCH CZŁONKÓW ORA* mianowicie, że nio wiedzą jak postąpić kim hallu hotelowym zaczeniałne W S - / V ' l w a r d 0 Popadła w rozstrój nerwowy 
ZAINTERESOWAĆ DDALDNOIOIĄ KLUBU MLOCWET I co cz>nić, gdy ich kochanym dzieciom stkich pytaniem- Czv nic widział NŃN 1 k l l l < : > k r n l n c oświadczała gotowość po-

~~ u ( . . v wm*itti zbawienia się życia. Zamierzenia swe przylral l się coś nieszczęśliwego. Wy- 'moje j matki? 
glądafo to tak, jakgdyby matki koclia-| Przytoczyłem Jeden tylko wypadek, 
ł y swe dzieci tylko wtedy, gdy snotka jakkolwiek takich dowodów „matezy-
je coś złego. A ponieważ dzieci by ły ncj miłości" zaobserwowałem znacznie 
zdrowe, jadły z apetytem, ważyły prze więcej. W końcu chciałbym zadać tylko 

.pisową ilość kilogramów, przeto nic jedno pytanie: 
h J ^ ^ W m . : & * : \ ^ było potrzeby zawracać sobie niemi j Dlaczego pisze się tyle o spra-
garnizonowym korpua oficerski 3i p. s. K. 1 28 g łowy. Pzicci bawi ły się w śniegu 1:wach. które me mają żadnego znaczę- * w s | u i b i c urody niewieściej. W samym 
P . s K. uMaónił x okazii imienin i-go Marszał- by ły same, gdyż według przekonania nia, albo stanowią katcgorję osobliwo- „ahineeie W v t f l a d a iak w oracowni iakie 
^ P ^ * b » ^ % , e w M - , " ^ r V w o ? 1 J m a t e k - d z l e c l c z u 3 j i s , q "a^cploj wlcdy.Uci „wiecznycl i", a dlaczego ludzie tak ! ^ralchemika klórv^ -Przeniesiony 
obecnoica d o w ó ^ O.K. IV g^r i t t lp . j P i m l n g L . |n,ało zajmują się odrodzeniem r o d z i n y , g O Ś a , c h e m l k a ' 

SAKOLNA. 
Po prtzyicciu łprawoedoń i programu prac 

rtoszeregótlnych sekcyj Klubu, ZTBIT&M laitoń-
cxoao. 

WOJSKO W HOŁDZIE JÓZEFOWI 
PILSUDSKILJ«U. 

wykonała przez rzucenie się pod kola 
przejeżdżającego pociągu. 

INSTYTUT „MTMAR". 
Instyłul kosmetyczny i gabinet tera-

pji fizykalnej „Mimar" jest przybylkiem 

i L f i ^ D Y ? 1 - S f i S S ^ p i C a - I S ; miV.r Pewnego WIECZORU PRZYSIADŁA się d o ; a PRZEDEWSZYSTKIEM 
dypl. Sz l^ewski i inni. Toa«l za zdrowie Do. [mego STOLIKA JEDNA ZC ZNAJOMYCH PAN 
stojnego Solenizanta wzniósł gen. Małachowski ! J RZEKŁA Z D E N E R W O W A N Y M GŁOSEM 

Niech pan sobie wyobrazi, mój 
syn zrobił tui przed chwilą wielką sce­
nę. 

Milczałem, czekając niecierpliwie na 
dalszy ciąg. 

— Obiecałam mu, że razem zjemy 
kolację. Sądziłam, żc zapomni, to może 
się przecież zdarzyć. Ale on nie zapo­
mniał i zapienił się ze złości, gdy chcia­
łam odejść. Umówiłam się z kimś i 

dziećmi? 

odczytując przytem treść depeszy, faika. wysiał 
na rece Komendanta. Następnie dowódca 31 p. 
S, K„ pułk dypl Dudziński. W krótkjei prze­
mowie wzri toast za rdnow:c wszystkich 
obecnych' na »»li «Józcfów". Obiad mmąl w 
semdeciznym nastrołu. Pncygrywala orkiestra 31 
p. S K. pod batutą por. J Waltera. 

ODCZYT Dr. WOLTGANGA von WEISL. 
Dr. von Weis-1, jeden z przywódców ruchu 

rewkłonTetyerunego, uchodai za wybitnego znaw­
co stosunków na bliskim wschodzie. Z ramenia 
największych p»»m niem^ikich odwiedził dr. 
von Wc«l pańełwa arabskie. Będąc więziony musiałam Wyjść , l o Się przecież mOŻC 
praez szczepy kurdyisikie, poznał gruntownie sto- zdarzyć. A 011 powiada do mnie: „ W o -
suntó i obyczaje lamtcisze. W c«*ie wypad- g 0 | e „ J e trOSZCZySZ Się O mnie. Wogóle 
^ " W ^ O W E N T , t n i ^ - c T J . f leśto* prawdziwą matka. MÓJ kalen-
obronie osiedli żydowskiego i został ranny i darz fezy w biurku, a pcrfuiuy oddałaś 

Dr. von Wcisl wygłosi w Sali FilhaTmonri pani SclircitllUiellcr". 
? X ^ ° A W *

 i r < 5 d c - ^ ' ^ — Cóż to znaczy, że Jego kalendarz 
demie 8 30 w cczorem odczyt na temat: „Svo- 1 - * , . , , , u i „ r t , . o »~„, . f U*.± 
niarn czy ŁomuaiMn. jako toxwt4*a,nic k w e s t j i , ł e Ż y w _bl l i rhH. '» — Zapyf . i l cm 
iydowslciej". ' h v ł n 

S k l e p y t y t o n i o w e 
wydaja . : 

S k ó r z a n ą p a p i e r o ś n i c ę 
z a 5 0 pieczęci ) z pudełek 

wszystkich gatunków lu'elc (gilz) 

ALTESSE 
MOKKA - PEŁNOWATKI 

a z a 10 p i e c z ę c i 
maszynkę do papierosów 

Polecamy katty do gry „ P ł a t n i k a 

ze średniowiecza w nasz wiek rzeczowo­
ści — uslawia sclki swych retort, bute­
leczek, flakoników, słoików i puzderek 
na pięknych lśniących srebrem półecz­
kach, klóry posiada tajemnicze jakieś 
aparaty wytwarzające najrozmaitsze 
prądy elektryczne, które słońce sprowa­
dza na ziemię, by świeciło wszystkim, 
tak samo, jak świeci góralom w Zakopa­
nem. 

Pani Markusówna —R właścicielka 
instytutu „Mimar" — jesl napewno mi­
strzynią w swym zawodzie świadczy o 
tem smak, umiar i harmonja z jaką urzą­
dziła swój warszlal pracy... 

To było tak. Na Boże Narodzenie 
podarował mi kalendarz, który sam letnich w Łodzi 

SPORT MOTOCYKLOWY. 
Wćelkie wyścigi motocyklowe w Portugalii 

ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH. 'odbyły sie w marcu lego roku. Start zg.omodził 
Prezes sądu okręgowego w Lodzi p Józef nie widzianą jlość międzynarodowych ,.asów*ł. 

Zabcoowski, ZMnl ias- t ż y c z e ń świMecł.nych, z-ao- | Wyścig w y g r . i l i ieżdicy A. Black, pierwszy, 
Eapoiwał za Nr. kv/ilii 173 sumę dwadzic^seja zlo- i M. Bracnao. drugi, obej na motocyklach „ A ^ l " 
tych na nzecz Schronlaka przy sądzie dla nie- ..Sloper-Model". Pierwszy z nich uwal równjct 

najszybszy cz«s dnia na okrążeniu. 

E. MAAG. 

Angielski .akcent. 
Zegar wybił godzinę dwunastą w p o - ( 

ludnie. Ryszard Bruck odsunął fotel od 
biurka i wstał. Otworzył drzwi do sek-1 
retarjatu. Fala głosów, sluków na ma­
szynie i tego charakterystycznego szu­
mu wielkiego biura, zagłuszyła w pierw­
szej chwili jego głos. 

— Idę do fabryki — zawołał głośno 
po raz wtóry, zwracając się do swej se­
kretarki. 

Pogwizdując wesoło zszedł ze scho­
dów, przeszedł przez podwórze i wszedł 
do hali fabrycznej. Niezmordowanie pra­
cowały maszyny. Niezmordowanie krzą­
tali się robotnicy. Bruck przywitał się 
z majstrem Voigtera i wolnym krokiem 
poszedł wzdłuż sali. 

Po k i lku minutach dogonił go Voigt. 
— Panie dyrektorze, telefon do pana. 

Sekretarka pana dyrektora powiedzia­
ła, że łączy pana. 

Bruck zbliżył się do telefonu, wiszą­
cego w kącie sali. Podniósł słuchawkę. 
Minuta, dwie minuty, pięć minut. Ziry­
towany powiesił słuchawkę. 

•— Voigt, nikt się jeszcze nie odzy­
wa. Gdy będzie telefon, proszę przełą­
czyć do sali I I . 

Nie zdążył jeszcze przekroczyć pro­
gu drugiej sali, gdy przybiegł za nim go-

nt»c; 

— Panie dyrektorze, telefon w pier­
wszej sali. 

— Uo licha, przecież powiedziałem, 
żeby przełączono lulaj, — mruknął 
Bruck. Szybko powrócił do pierwszej I 
sali. Ale na spotkanie już szedł majster 
Voigt. 

— Przełączyłem tę rozmowę, panie 
dyrektorze, do drugiej sali. 

Bruck mruknął pod nosem jakieś 
przekleństwo i znów zawrócił. Ale w 
drugiej sali oznajmiono mu, że przed 
chwilą był telefon i teraz już nikt nie 
odpowiada. 

Bruck czuł, że zaczyna go ogarniać 
wściekłość. Zadzwonif do sekretarki. 

— Kto do mnie telefonował? 
— Panie dyrektorze, to była kobieta, 

która się bardzo spieszyła i mówiła coś 
o wyjeździe. Rozmawiała po francusku, 
ale z angielskim akcentem. I nawet dwa 

• razy powiedziała ,,very wel l" . Ale bę-
I dzie ona jeszcze telefonowała za 10 mi­
nut. 

— Dobrze. Idę teraz do biura tech­
nicznego. Jeśli będzie telefon, proszę 

j mnie tam odszukać. 
Gdy po ki lku minutach otworzył 

drzwi do biura technicznego, biuralistka 
{rzekła z uśmiechem: 

— Panie dyrektorze, w tej chwili te­

lefonowała jakaś pani. Powiedziałam, że 
pana tutaj niema. Prosiła więc o numer 1 

telefonu w mieszkaniu pana i powiedzia­
ła, że wieczorem zatelefonuje. 

— Czy mówiła angielskim akcentem? 
— Tak. 
Ryszard Bruck nie miał już żadnych 

wątpliwości. To była Marga, irlandka, 
którą poznał w ubiegłym roku i o któ­
rej lak szybko zapomniał. Poznali się 
na okręcie, klóry zdążał z Rotterdamu 
do Southampton. Zatrzymali się w Mar-
sylji, gdzie spędzili razem trzy dni i roz­
stali się następnie. Marga mówiła, że 
być może przyjedzie kiedyś do Paryża. 

To pewnie ona telefonowała. Bruck 
nie znał poza nią nikogo, ktoby pocho­
dził z Anglji czy Ameryki. To ona, Mar­
ga. Bruck czul, że ogarnia go fala radoś­
ci. Czyżby istotnie byl jeszcze w niej 
zakochany. 

Szybko wyszedł z biura. Po drodze 
kupił dużo owoców, zakąsek. Oblado-

Iwany wrócił do domu. Uporządkował 
swój gabinet. Przygotował wszystko do 
wytwornej kolacji. Napełnił srebrne pu­
dełko papierosami. Giiy zatelefonuje, 
poprosi ją, by przyszła do niego. Ach, 
Marga, to były doprawdy piękne wspom­
nienia. Czy nic więcej nic brakuje na 
stole? Racja, kwiaty. Pobiegł szybko do 
kwiaciarni. Później umył się, przebrał. 

Godzina 9. Telefon milczy. O godzi­
nie 10-ej Ryszard był już tak głodny, że 
nie mógł się powstrzymać. Szybko zjazdł 

ki lka kanapek. O godzinie 11-ej Ry­
szard zrezygnował z dalszego czekania. 
Spojrzał raz jeszcze na nakryły stół i za­
telefonował do Anny. Tak, Anna była 
mu wierna. Zawsze czekała na niego 
w swem mieszkaniu. Czy przyjdzie do 
niego na kolację. Ależ tali, przyjdzie na­
tychmiast. 

O godzinie 12-ej w chwili gdy oboje 
wstali od siołu i Anna, zmęczona, udała 
się do jego sypialni, by odpocząć i poło­
żyć się do łóżka, zabrzęczał telefon. 

— Tu Marga. To ly, Ryszardzie? Na­
reszcie. Za dwie godziny wyjeżdżam. 
Nie, nie mogę dłużej zostać w Paryżu. 
Muszę wyjechać. Ale te dwie godziny 
mogę ci poświęcić. Czy mam do ciebie 
przyjechać. 

Bruck nie wiedział, co odpowiedzieć. 
Spoglądał na resztki jedzenia na stole. 
Spoglądał w kierunku sypialni, w któ­
rej teraz była Anna. Nic mógł prosić 
Margi do siebie. 

— Widzisz Marga, wolałbym spolkać 
się z tobą na mieście... 

— Nie mogę. Jestem tu z mężem. 
Jeśli nie możesz teraz przyjąć mnie u 

\ siebie, trudno — żegnam... 
— Marga, Marga! — wolał Bruck. 

Milczenie. Słuchawka została odłożona. 
Anna nic zrozumiała nigdy, dlaczego 

Bruck, nie powiadamiając jej, wyszedł 
I z domu. Nie zrozumiała nigdy, dlaczego 
I na noc nie powrócił. I nigdy nie mogła 
pojąć, dlaczego następnego dnia zerwał 

, z nią na zawsze... Tłum. Les. 
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E. HOLLY. 

Kotka. 
— Jeszcze przez dłuższy czas musi się pan 

szanowai — oświadczył lekarz. — Dużo space­
rować. Przebywać wicie na słońca. Mało pra­
cować. A przcdewszyslkicm wystrzegać się, to­
warzystwa kobiet. Niema kobiety, która nic 
potrafiłaby zdenerwować mężczyzny. A pan S'S 
musi lejo wystrzegać. 

— Oczywiście — odpowiedział mnch'nalnłe 
Alcx. Spoglądał w tej chwili przez okno na 
dach przeciwległego domu. Na krawędzi sic. 
dział wróbel, wygrzewając się na słoneczku. A 
opodal przyczaiła s'ę duża kotka. Skracała sic 
ostrożnie w kierunku miejsca, na klórem śledzia! 
wróbel. Aleś obserwował ją uważnie, zada'ąc 
sobie w myśli pytan'e, czy uda się Jej skok. N'c 
zwracał niemal uwagi na to, co mówił do niego 
lekarz. 

— Oczywiście — powtórzył, — będę się sza-

M A R L E D I E T R I C H 
A n n a M a y W o n g i C»«ve B r o o k 

w supeifilmie produkcji i932, obutym na Vo aktualnych wydarzeń na froncie 
d u ń s k o - j » p o ń k i m . 

l I S j j l l 
Jeden 

531 rożnych i l m l i m priii sąfl«l 
Jesienią ub. r, 

na znany na krakowskim 
mywacz, Antoni Samotcj. 

włamywaczy symulował obłęd i usiłował na sali 
rozpraw odgryźć nos swej kochance. 

no wszystkie strony przygodnych zna­
jomych. 

Lublin, 25 marca. | Rozpoczęto robotę. Plan sięgał da-
przyjecliał do Lubli- lcko na przyszłość, przyczem praco-

bruku, wio- wanó na lak zwany „skok" czyli „ IKI 
my w u v z > , ; \ i i u / i h i i i i i k . i v , , , Grunt palii pukanego". System ten polegał na tent. 

W lej chwii kotka wykonała skok. jak My- nut się pod nogami i musiał uciekać. Na żc najpierw sprawdzano c/.y w oknach 
ikawica spadła na wróbla, łchwycila go i na. początku bowiem zeszłego roku (loko- upatrzonego mieszkania jest światło, a 
tychmiast znikła. n a l o n włamania zapomocą podkopu do gdy się okazało, że jest ciemno, pukano 

— To było wspaniałe) — zawołał Ale*. sklepu jubilerskiego. Zamierzenia swe- do drzwi. Gdy nikt nie otwierał, dosla-
— Co? — zapytał lekarz zdumiony — Ach.| KO nic doprowadził jednak do końca,1 wano się do wnętrza zapomocą wy-

pan rca zarewne na myśli operację? Tak istot-j bo zanim przebił ostatnią warstwo ścia tryclia. 
ny oddzielającą go od podłogi sklepu | N a ' t c r c n i c L l l b , i n a s z a j k a dokonała 
wyśledziła go policja. Przez dwa dn , h k |.a t l z i c;v, m i a n o w jy e u T c m k i -
!>roniI się Samotcj w podkopie przed 
nacierająca policją i dopiero użycie 

nic by!a to wspaniała operacja. Udała, się zna. 
komicie. A więc, żegnam! 

Alex, p° przybyciu do domu, położył się nr 
otomanie i od ' 'al ' rozmyślaniom. Przypomniały, 
mu s*ę wypadki ostatnich tygodni. Jak to było? bomb łzawiących pozwoliło lia SCllwy-

Lckarz skonstatował po- tanio niebezpiecznego ptaszka. Za to Zemdlał przy biurku, 
ważną chorobę. Przewieźli go do szpitala, A 
późnie) sa'a operasylna. Obudził się w pokoju 
nr. 12 Na stolika siały kwiaty. Długi okres 
rekonwalescencji. A teraz trzeba się szanować, 
dowiedział doktór. I unikać towarzystwa ko­
biet. 

Słusznie. A eót robi teraz Nora? Jak zwy­
kle, piękna, czarującą, tańczy obecnie w Jakimś 
Ioka'.u, Nie, dosyć, więcej Jej znać nie będzie. 

Fozmyślnnia Alcxa przerwał tclclon. Dzwo­
nił długo 1 natarczywie. Alex nie rus-ył s'ę <r 
miejs?a_ Ale dzwonek nie ustawał 1 przeraźli­
wie brzęczał w ciszy micszhan'a. 

Alcjr. rozniósł się i ujął za słuchawkę. 
L. Hallol 
— Nareszcie odezwałeś się. Jak się czujesz? 

Przy!c'ź do mnie natychmiast... 
, AIcs zadrżał, Toznat głos Nory. 

_ No a? To'ty? 
— Tak. Przyjedź jakna|prędze|_ 

' — Ale w'csz, Nora... — glos |3go brznMał nic. 
zd:cydowan'e. — Jestem Jeszcze osłabiony, mu­
szę mleć syokól... 

— DashonMe. Więc rrryjdilcsz do mnie.. 
Nn-ijirry się liliiankę herbaty 1 pomówimy. 
Czekam! 

Alcx stul, Jak skamtenkiły przy lelelonle. 
— Nic, nic pójdę! — zawołał wreszcie. — 

Przec'cż znam Norę... Mój Hoże. czyżby miało 
się wszystko zacząS na nowo? Nio, nic foT'e.1 

Pięć minut później auto wiozło go do Nory. 
Gdy wszet'ł do |c| n-icszkanla ! s^ojizol na nią 
po lak dłvg'cm niewidzeniu, Jakgdyby go coś 
olśniło, A gdy nachyli się, by pocałować ją w 
rękę, prrez Jedną sekundę powyślał sobie: 

— Cóż lekarze wiedzą o kolkach .. 
Tłum. br. 

arcydzieło sztuki złodziejskiej został 
Samotcj skazany na 2 i pól roku cięż­
kiego więzienia przez sąd okręgowy 
we Lwowie. Postanowił sobie jednak 
wcześniej opuścić mury więzienne, bo 
wywoławszy symulowanym atakiem 
furii zamieszanie na sali sądowe], 
zbiegł. 

picem 
na (Radziwiłowska) na sumę 50 tysięcy 
złotych, Wicrońskiej (Niecała) na 1500 
zl., Pajnzylbęra (Zamojska) kilkaset zło 
tych i wreszcie u Riidigcra i w hur­
towni • tytoniowej Domiezki. Ostatnie 
dwie kradzieże były dokonane razem, 
przytem w sposób niesłychanie pomy­
słowy. PaLzarski z Sainotcjem udali 
się na strych domu. gdzie znajdowała 
się hurtownia, wyważyl i drzwi i przez 
otwór wywiercony w podłodze dostali 
się do sklciui Domiezki, a następnie 

Po krótkim czasie znalazł się wraz p o okradzeniu go przepiłowali żelazn 
ze swą kochanką Anną Palczarską na d r z w i f r o n to ,we do sklepu Riidigcra. 
bruku lubelskim, gdzie pierwsze swei N " 
kroki skierował do godnego sobie kom Samotcj wpadł w zgoła nicoczeki-
pana, mającego za sobą długoletnią ka- vvauy sposób. W hurtowni Domiezki 
rjerę więzienną, Zygmunta Palczar- ..zaopatrzył się 
skiego. stryja swej kochanki. 

w bardzo wielką ilość 
i papierosów „Ppm", którcmi częstował 

s k a z a n a n a 

, v ,. I Wilno, 25 marca . tłum i aresztowała kilka osób. 
W początkach roku zeszłego miała aresztowanych okazała się jedna 

imcscc głodówka więzu ów poli lycz-' nja dzcwezyua - Sora Bank, 
nych w więz:cn:ii na Łukiszkach. 

Związek Młodzieży Komunistycznej 
Bia .orusi Zachodniej urządził w zwiąż 

Wśród 
17-lct 

miesz­
kanka l)l. Widz. 

W dniu 2.1 bm. sprawa jej była roz­
poznawana w sądzie okręgowym w 

Ku z powyższein w dniu S lipca ub. r. i Wilnie. Zawezwani świadkowie usta-, 
dcmonst:ac.'ę. j l i l i , iż brała ona udział, w demonstracji 

Kilkadziesiąt przedstawcicli tegoż, jak równ.cż została stwierdzona przy-
związku przeważnie kobiet z transpa- i należność oskarżonej Bank do związku 
rontom', na których byli wypijane has- .M.K.B.Z. 
la komunistyczne zjawiło się około bra | Sad pb dłuższej naradzie postanowił 
my więz :cn;a i żądali „wydania i m " , skazać oskarżoną Bank na 4 lala 
aresztowanych kolegów. ciężkiego więzienia. Obrona zapowic-

rozproszyla dz'ała ai:c'ac'ę Zawezwana policja 

Nic uszło to uwagi władz bezpie­
czeństwa, które już od dawna miały 

, wiadomości ze źródeł koniidcncjonal-
| nych o wizycie, jaką zaszczycił Samo­

tcj Lublin. Papierosy „Pam", których 
tak wiele skradziono u Domiezki na-
[irowadzily na ślad włamywacza. 

Samotcj został ujęty i wraz ze swą 
kochanką, oraz Palczarskim zasiadł 
wczoraj na ławic oskarżonych. Obok 
znalazły się jeszcze dwie osoby, mia­
nowicie Izydor Binder, który zwracał 
powszednią uwagę swym eleganckim 
wyglądem i Walerja Zalewska, oboje 
oskarżeni o paserstwo skradzionych 
przez Samoteja i towarzyszy, rzeczy. 

Rozprawa obfitowała w ciekawe 
epizody. Przcdcwszystkiem imponują­
cym był gest Samoteja, który całą winę 
wziął no siebie, a nadto w pewnym mo­
mencie Samotcj zerwał się z lawy 1 
krzycząc: „ t y szelmo, (y szmato, grób 
mi przygotowałaś" rzucił się na swą 
kochankę, usiłując jej odgryźć nos, cze­
mu jednak przeszkodziła szybka inter­
wencja policji, która skutego w kajdany 
Samoteja, trzęsącego się, jak w febrze, 
z piana na ustach wyprowadziła z sali. 
Samotcj już więcej lin salę rozpraw nic 
wrócił. Od tej chwili nowiem symuluje 
warjata. Stoi nieruchomo przed oknem 
w pokoju aresztautów i wykrzykuje 
wciąż jednostajnym głosem: „ ty szma­
to,,, szelmo". , lup 

Odprowadzony do więzienia porwał 
na sobje dwa ubrania i w żaden sposób 
nie dal się zdjąć z pryczy. 

Dziś rano ogłoszony byl wyrok. Sa­
moteja znowu na sali nic było. W dal­
szym ciągu wykrzykiwał on w pokoju 

' arcsztanck.m: „szmata, szelma". Syniii-
' luje on obłąkanie, by zostać odstawio­

nym do szpitala ha obserwację, aby 
mieć znowu okazję do ucieczki. 

Sad w składzie: przewodniczący sę­
dzia Masiukiewicz, sędziowie Knicak 
i Kusz. Oskarżał prokurator Gurini. , J , io 
pił Bindera adw. Lid/:ki. Pozostali o-
skarżenj i rc mieli obrońców. Wyiok 
brzmiał: Palcznrski pięć lat więzienia, 

N O W A E I U A B A T A . 
ŁiVfHą jcsizozc d.mvcdv> £o przedsiębior­

stwa. rp-.He na *0'!'dnc.rn niczawodnem haśle: 
,,wóe'.ki ob-6t — ma'y zysk-', rozwijała się po. 
myś!n'« i zdobywaj-* •ól) re wstępnym bojom co-
raiz szerrze rzt-«zc kUjerrtów. 

Do takich f.-m wkrży wVlka fabryka obu-
wia DATA. Piored n'edawnym cza*cm. w okra­
sie największego kryzysu, liprnj Bala otworzyła 
w ł rd.zi pierwszy sklep fprzedaży przy u!i<\r 
Piotnkowkici Nr. 87 Lczny personel n:o mógł 
w.prcct nedaAyć z obs'ugW:ii'eini kliici|r|i. przy-
bywaj-cci po zakup obuwia ze wszystkich krań­
ców m;.asta. 

Aby zw^tzjć tomu rKedoimaigon-'!!, a przedc-
w ẑystila^cm eta wygodv swych klientów, liłma 
BATA po.skmówiła pokryć nasze min«to. wzo-
re.m w'nAk'ch mwi»l z.,<!ranicsii\^ch, siecią, flif. 
pierwszia z tych Inf otwarła zosta.la w d.iv'« dzi­
siejszym przy ul. Nowcmiciik:ei Nr. 1 dla mic-
wkr^ców pó'iłccici dzieln'cy J odzi. Sklep f it-
my iest bardzo gustowni* urządzony i oczyw1^-
ciu zacTjatrzrłiy we wszyslki* gptun.W obuwio 
w bogatym wyborze. Nie ulega wątpliwości, że 
( '.ja ta cieszyć się będzi« lakiem samem powo­
dzeniem, jo'k centrala w śródmieściu. 

GRA S P O R T O W O . T O W A R Z Y S K A . 
Jedną z noijbrm^Wi dz>iś inleresuiacych gier 

«łpcr^.owo-'..o\varzyskich jc»l bczwz^lcdiKe „Bil) -'. 
Jest to rodzioą małego, domowego bilardu, róż-
niTce-Io się lem od nomaJnego. że można go 
naibyć b. tan:im kosztem, umieicić gdziekolwiek 
i — zabrać s)'c do gry. będącej z iednei strony 
pierwszorzęc'mą rozrywką towarzyską, z diugiuj 
ćw;.o:cniem g*imnastycŁncm, które polec ć mô n-a 
ka/idomu, boz względu na temperament, tuszę, 
czy wicik 

Pos.'.aJxJ3<: w domu „Bid)'1, nawet najgorszy 
mąż n.'« będzie szuka) ucieczki od żony, syn— 
od ojca. b-r.T. — od brata „Bill' 'prZY^kuwa każ­
dego do d~nx>wcgo ognokii a największego na­
wet neurastenia prrcr;ib-a na czlowjclca pełne­
go ijuiu-uTiU i chęci <lo życia. 

REWJA MODY — „KONIEC ffRYZYSU';. 
W niedzielę. dni'a 3-go kwjclrwa, cd.bęrVie 

{Aę pnzy wppóludz'.a'!e artystów warszawskich _ i 
miejscow\rch w salach Fillinrmo.iii wielka rowia 
mody pr.d pedlem „)voniec Kryzysu-'. — Będz;«s 

Dow:rdii;e.Tiy się 
lsk'.cl) Rubim (Pj.f.l.rkowska 64), pragnąc zao'o-

u-oilnić £*. Kb.;en'te!ę — rniii.o wielkich kosr-
tów - zaikujrUa w pierwszorzędnych domach 

to niebywała cikaija do zaznai-omienia się z ory- paryskich modele*, będące osialnim krzylcicm 
gicalncnj modelami' pa.ryskicmi na nadchodzą- i n^ody. Do!yćhcz?«owe zajntercsowaii,'c. j-.kie 
ty sezon wiosenny, udział zaś pierwszorzęd- wiadomość la wywołała w naszem mieście, ka-

| nych li-m m:ejsco^ych. znanych ze swej c!e- że sadwć, żc pracowni wspomniarra stnnrie s:ę 
ganctf, dobrego t<vnu i szyku jest gwarancją, że'wkrótce ośrodkiem uw-gi ń^ltlęgiisLszych ł.i-
pierwszy w tym roltu i o^«rf;->«ln « t\r.mv«li»iv dzianek. — Pracoivn:a Rtibina daje gwarancję, 
peka* mód zodowolni gu«4 

zam:en'aj:icego na dom poprawy, Sa-
ZAKLAD KRAWIECKI DAMSA'I M. RUBIN A. j p 1 0 ' c ' c z . t C 1 T " ; i t / 1 takiegoż więzienia, 

że pracownia okryć dam- Palczarską i Zalewska po 6 miesięcy 
więzienia zaś Bjudcr uniewinniony. 

oryglnaln o pomyślany oziane.K. • 
4o oaifcardżicj wybred-jże "uryc-. 

n«j J wykwintnej publiczności. 

ZABAWA NA SIEROCINIEC. 
W sobotę, dnia ?-go kwietnia 1932 roku 

w e~.lonach Ognjrka O.icciskicgo pnzy ul. Je­
rzego Nr. 2 odhrdzJc s:ę na rzecz Tow. Domu 
Scrot po żołnierzach W P z.;;bawa taneczna, 
polccz&na z konkursem bridge'owym. 

Poczrlek o godz!.n>ie 21.ej. Wstęp 5 zł. za 
nkrizan:em za/protzenia. Dla oclonków Ognika 
01icns.k,ii>d,o .1 zł. 

Komitet z p. generałową Małachowską, puł-
kown.!k<r.vą Dobrowolska, kr*. Frank;cw;cz<:m 
i por. Tirylko na czele, dokłada wszelk:ch sti-
rań. «by zfbnAva wyipadta jaknajokazalej pod 
każdym względem 

a lei wzh'idzą zachwyt nawet wśród 
na. :b3rd'zicj wybrednych icdnrstek. 

i A r a r a t 
Bilety do nahvcia p,zy 
kas t tealru od g. 6 w. 

Ł l n S i o godz. 4 p.p. 
Ind 50 tir. do 

1 zl.). 7.45 i 10 w. 

specjalny Program religijny 
x 12-lu szlagierowych numerów, 

NIEDZIELA o godz. 4 pp. (od 50 gr. do 1 zl.). 7.45, 10 w. 
głośny sukcesowy pregram p 
* f 

T A J E M N I C A POV70DZENIA „ K O N S U M U - . 
L:oznc zastępy kupujących , klóre w okresie 

przedświątecznym zapełniały sale jedynego w 
iT»:eio'.c n'asz.cm don>u towarowego — l̂ oneum 
przy Wdzewskicj MaiKifrkturze, Rokjcińska 54 
(^ofrizd tramwajami 10 i 16) utwierdziły się nie­
złomnie w przeknnanu, żc iest to bezwzględnie 
najtaószc źródło takuou w I.odzi. 

Konsum przy Wjdz Man , który ckięki sprę­
żystej organizacji rozwija się w lampie iście 
amcr\-JŁańsk'.cm, posiada obecnie w :c'ki wybór 
wszelkich towarów, p>:ząw<«y od gala.ntcrji., 
biblicoy. toAva.rów ko!on;a'lnych, az do konfekcji 
i naczyń gosipodar6k;ch, która sprzedaje po nie­
bywale niskich cenach. 

Konsum zdobvl niebywałą po^tila.rnoić swo­
ją również dz ęki resztkom wyrobów Wjdizcw-
skici M-i,nl .lui:iv. które sprzedaje po cenach 
ściśle fabrycznych. 

N :c więc dziwnego, że w salach Konrumu 
przy Widz Man, pomtano ogólne) slaigaacji jest 
zawsze rojno i gwarno. 

B A L Ż.T.K. 
W niedzielę, dna 27-go b, m., o godzince 22 

odbędzie się doroczny bal, zorganizowany ctaitf-
nicm łódzkiego Ż T K, w po!cczonvch salich 
szkoły Nachumow-Jfaccnclenson przy ulcy po-

| morskiej Nr. 70. DorhóJ ]»r7czn-rzony ca.lko-
I wicie na cele kulturalne i oświatowe 

Pozostałe w nicwj^lkiej ilości bilety do na-
Ibycia w sckretarjace Z.T K., Wólczańska Nr. 35 
w godz. 20—22 oraz w dniu balu przy wc!ścu_ 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

http://iiiik.iv
http://po.sk
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TYLFCO NA KRÓTKI CZAT p r z y b y ł do Ł o d z i n a j w i ę k s z y w Polsce 4 m a s z t o w y 

C Y I H C S T A M E W 3 K K H 
UROCZYSTE OTWARCIE CYRKU NASTĄPI JUTRO W NIEDZ ELĘ DN. 2 7 MARCA I9ó2 R. O GODZ N E I - E I POPOŁ. PRZY UL. 

Sienkiewicza róg Traugutta* 

NS 8 5 

Wielki nowy Imponufący rrngram. — 20 atrakcli (Światowe! sławy — 3 to 
dżiny nieustannego napięcia i zachwytu — l i e b y y y a t e w i d o w i s k o . 
Sensacja ś w i a t o w a K a p i t a n Prostce n a i o d w a ż n l e j s z y po ­
gromca doby obecne j z swa. bajeczna, grupą 2 0 l w ó w nu-
bl iskich I berbery jsKicN — 60 kon' czv«tei krwi arabskiej 150 ar­
tystów. 300 egzotycznych zwierząt — Dwie orkiestry doborowe. — W al 
na rad oslac a — Cyk oiwitJlrny 3.0,0 lamp i rclIcMorami — Namioty 
nieprzemakalne — Pr/y cyrku zwierzyniec otwarty od godz. 10 rano do 
7 wieczorem — UWAGA: W niedziele dn. 27 marca i poniedziałek dn. 
28 marca po 2 przedstawienia o g, 4-e) popot. i 8.30 wieczorem 

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA OKRYĆ RAMSKICH 

S . Ł . F I N G E R H U T A 
62 PAO?33l£4»WSKA 62 IR. II B » . 

W 
A 

ZAWIADAMIA SZ. KLIJENLELĘ, IŻ j u * nadesz ły NAJNOWSZE RRODE 
LE WIOSENNE T KLNIE, NA TOK na jwiększy cli domów mo­

delowych paryskich. 
PRZYJMUJE OBSLALUNKI, z WŁASNYCH i POWIERZONY! H MATERJA'ÓW 
IT . C E N Y PRZYSTOSOWANE DO OBECNYCH wari NKÓW 
UWDGS! OLA P Ń URZĘDNICZEK SPECJALNE D O ^ D N E WARUNKI 

S F T L A F I L H F L R M O H J I 

N i e d z i e l a 3 k w i e t n i a g o d z . 4 - t a p p . 

K O M I E C K R Y Z Y S U 

WIELKA REWJA MODY 
przy współudziale artystów scen warszaw­

skich i łódzkie) 
_ P O K A Z Y F I R M ! 

R ~ S y r M s ó w a 
kapelusze 

Anna Ochry inskn] 
suknie 

GURT 
ni . rvc a i k o s t i u m y 

J. K o h a n 
pończochy 

P. A . W."" 
jedwabna bielizna 

M a s c o t t e 
perfumeria 

J. Tygier lG. Clatter D o b r o b u t 
lulta I panlrtle Ham«k!e 

J. O van d e W s g I C r a b o w i e c k l 
galanteria skórzana kwiaty 

Czysty dochód przeznacza się na najhicJ* 
nieitze dz cci. 

Dalsze tgloszenia przy'mu|p R. Sytklsowa, 
Piotrkowska ;8_Nr^lel._U9-7l 
Sprzedaż biletów w kasie Filharmonii. 

P r a c o w n i a O k r y ć D a m s k i c h 

% Drabinowski. M i ol. lmń\W 21. 
NINIEJSZEM ZAWIADAMIAM SZ. K I JENLELC, ŻE 

OTRZYMAŁEM najnowsze MODELE PARYSKIE NA SE­
ZON wioseinto-U'TNI. 
Ceny z p o miodu p a n u j ą c e g o k r y z y s u z n i ż o n e . 

Dr . M O D . 

H. GUTSTADT 
AKUSZEK .INtiKULUG 

Z a c . o d n l a 6 2 (Srńdmic)ska 14). 
Jel. 129-52. 

Przyjmuje od 5 — 7. 

w P W Ęf W mim91 W W L I 
odszkodowania 

otrzyma ten kto w przeciągu 3 dni, nie od­
zwyczai się od palenia tytoniu, używając gwa­
rantowany środek odzwyczajający od palenia 

„ E U R E K A " 
Cały komplet Nr. 1 wynosi Zł. 1.70, Nr. 2 
Zł. 3.90, Wysyłamy za poprzedniem wpłace­
niem na nasze konto PKO Nr. 10333. Za po­

braniem doliczamy Zł. 1.— kosztów. . 
„POWSZECHNA WYTWÓRNIA CHEMICZNA" 

Warszawa, Chmielna 23. 
Agenci I generalni reprezentanci poszukiwani. 

0!U!yoeOIE3|Q©IHOIC30nOIC3ia 

Do akt Nr. 83/30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik budu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go. zamieszkały w Lo­
dzi, przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
art. IU3U U. P. C. ogłasza, że w dniu 
f kwietnia 1932 r. od godz. 10 rano, 
w Lodzi, przy ulicy Przejazd Nr. 2, 
>dbędzie sic sprzedaż z przetargu pu-
i licznego ruchomości, należących do 
Kino-Teatru „Odcon" I składających 
się z fortepianu, fisharmonii, aparatu 
tilmowego i mebli oszacowanych na 
sumę Zl. 6.000.— 

Lódż, dnia 23 marca 1932 r. 
Komornik: S. ŹAJKOWSKŁ 

Do akt Nr. 1639/31 r. 
OGŁOSZENI!. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
5 kwietnij 1932 r. od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza 30 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-
b'iczncgo uichciności, należących do 
Erwina Ululera i składających się z 
100 okien inspektowych, wozu w ded 
kach, 15 lausów, mebli i lampy osza­
cowanych na sumę Zl. 1.750.— 

Lódż. dnia 23 marca 1932 r. 
. Komornik: S. ZAJKOWSKI. ' 

Do akt Nr. 1941/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komirnlk sądu ((rudzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Lo­
dzi, przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
nrt. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
6 kwietnia 1932 r. od godz. 10 rano, 
w Lodzi, przy ulicy Sienkiewicza 30, 
odbędzie siu sprzedaż z przetargu pu-
"llczneto ruchomości, należących do 
Erwina Ointcra I składających się z 
100 okien inspektowych, wozu, 15 lau-
rusów, mebli, lampy i Radjo aparatu, 
oszacowanych na sunie Zł. 1.750.— 

Łódź. dnia 23 marca 1932 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

•P W S Z Y S C Y P I Ę K N I I M Ł O D Z I ^ 

Rewelacyjne odkrycie NAUKOWE jADIOARIir ' 
Amerykańska pięciominutowa maska piękności. 

Radioaktywnie, chemicznie prcpaiowana. 
Z a d z i w i ł a ś w i a t caty s w e m t u d o w n e m 

dr. a t a n l e m l 
Już po pięciu minutach: Odmładza, wydclikat-
nia I nadaje cerze twarzy piękną, matową 
gładkość. — Idealnie upiększa wygląd I kształt 
twarzy. Usuwa zmarszczki, piegi, pryszcze, 
wągry, czerwoność nosa i wszelkie inne wady 

WSZYSTKO TO WYDAWAŁOBY SIR ZBYT 
FANTASTYCZNE, GDYBY NIE TYSIĄCE LI ­

STÓW DZIĘKCZYNNYCH!!! 
Cały komplet .wystarczający na 10 lat, wynosi 
Zl. 9.60. — Wysyłamy za poprzedniem wpła­
ceniem na nasze konto PKO Nr. 10.333. Za po­
braniem wysyłamy po otrzymaniu zadatku 

21. 4.— przy zamówieniu. 
Wyłączna sprzedaż na Rzeczpospolitą Polską: 

jj „PAH", Warszawa. Chmielna 23. 
I Agenci i generalni reprezentanci poszukiwani. 

Dr - M E D , 

Feli.<s 

DIV.e sale 
— parter i pif t ws?c 
piętro — no 19 lok 
CI dlugrści I 6 łok­
ci szen kości kałda 
putychm asl do wy­
najęcia. Wiadomo** ni. ŁIROMSKIEGO 73. 

Andrzeja 11. 
Te'cfon 137-13. 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e 
w godz. prrv'ęć: 

9'/ .—II rano 
5 — 7',', po pot 
nied', od 11-2 pp. 

W Pab jnn icach 
angicUkiego udzie­
la rutynowana nau­
czycielka, przycż-

(ira.ąca z Lodzi. 
Łatlc Z(jU>87.cn.a: 

Tani U-rowa Szen-
kcr. ul. Kocha 5 

od 2—3 p. p. 

Dla zdrowych i C.ERPIĄCYCH) 
Od 26 lat znane 

tiacieran e uśmierza 
s 7. v h k o i pewnie 
wszelkie dolegliwo­
ści natury reuma­
tycznej, gośconci, 
nerwobóle, boi gło­
wy, zębów i t. p. 

W s z ę d z i e 
d o nabycia . 

Zagubione d o k u m . ] 
7 \ Y 

ICHTIOMEŃTOL 
L?fcnr. rhrro. rut Hn. TYRAIM EłR'IRAM w lwów'", PAHFISLN U 

Sk'ad wysyłkowy 
ichtiomentolu: 

ZGUDIONO 2 blanco weksle po 100 
zl.. wystawca Lejb Mcier.son. Wilno. 
Szcwelska 3. bez stempla HrmnWegb, 
na wekslu zaznaczone, że płatny w 
Wilnie. Szcwclska 3. Ostrzega sl« 
przed nabyciem. 

ZAGUBIONO dowód zamagazynnwa-
nla Nr. 28S/3I z dn. 18-11-1931, na naz­
wisko A. Szulc w miejscu, na 75 pa­
czek walaliny, wydany przez „War-
rant". 30 

CZY ZNA"IE 

WOREK O.HRONNY CHEMICZNIE 
SPREPAROWANY HERMETYCZNIE 

ZAMKNIĘTY DO PRZECHOWYWANIA 

FULAR L AARDSROBY 
Cena z ł . 1 gr . 6 0 s z t u k a . 

Do akt Nr. 2127/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklsijo w La 
dzi. rewiru 17-go. zamieszkały w Lo­
dzi, przy ul. Wólczańskiej I4n. na za 
sadzie nrt. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 8 kwietnia 1932 r. od godziny 
10-cl rano, w Łodzi przy ulicy Piotr 
kowsklci 223. odbędzie sic sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Euireniusza Daliga I skła-
dających sic z mebli, oszacowanych 
na sume Zł. 2060.— 

Łódź. dnia 22 nnren IW2 r. 
Komornik: M. L. L1PPERT. 

Do akt Nr. 3930/30 r. 
OGf oszrwr . 

Komornik Sadu Grodzkiego w F.N. 
dzi. rewiru 12-go. zatn'cszkaly w Ło-
dzi. ni. Pirainowlr7a Nr. 7. NA SAKA-

. d/ie art. 1030 U. P. C. ogl.isza. że w 
. dniu 5 kwietnia 10.'2 roku od go-tztny 

Do nabycia we w,zystklch .kładach w Ł o ( 1 t | _ y - „ 
p v .Llstonnda nr. 5. odbędzie sic snrzedaż 

P /zeds tav / ic lc l na w o j . Ł ó d z k i e z przetnreu ochMczncgo ruchomości 
F N Ż . B . R O T K O W I C Z 

ŁÓDI, Ceflielnlana 69, t«l. 171-64. 

Zawiadomienie. 
Mam zaszczyt zawiadomić Sznn. Klijentclę, 

Iż z dniem 22 b. m. otwoizyluu salon fryzjerski 
dla Pań i Panów, urządzony na wzór nowoczes­
ny. Chcąc zadowolnić Szan. Klijcutclc. zaanga­
żowałem pierwszorzędne siły lachowe. Syfon 
damski znajduje się pod kicrowuictwem p. Uo-
leslawa. Ceny konkurencyjne. 

Z poważaniem 
W . GRAUZAM, ul. Zielona 8. 

Nie remontufcie 
xwaszych mieszkań przed przeprośadzenlem dezynfekcj i 

PRZECIW p l u s k w o m (domieszki do firl) nie są ladyknlne). 

T y l k o świeca dezynfekcyjna „ F U M I Q A T O R E - C I M E X " 
uśmierca bezpowrotnie p l u s k w y wraz z zarodkami. 
P r z e p r o w a d z a m y dezynfekc je mieszkań pod gwarancją . 

Z A K Ł A D Y Chemiczne „SALVATOR", Katowice 
P r z e d s t a w i c i e l i 

Inż . Juliusz H a m e r , Ł Ó D Ź , Narutowicza Ns 5 9 , t e l . 120-77 . 

nni^-icyrh do STEFANA N^ntsrklcwlcz-
I składaiacvcli sle r fo*i»~'anu osza-
COVI»'(!N nx sume Zł. ?*NN,_« 

Łód* dnia 0 marca to.l? r. 
Komornik: A ; .TAROSZYf^SKI. 

Do akt Nr. 511/31 r. 
O N I NS7R\ ' tF . 

Komornik Shdll OrortrUrwo w 
d»l. rrw'"! 1?-gn. zamirsTPnły W r.o. 
'I»l. ul. pi"'"o<vli-7n Nr. 7. na r^n-
rtrlo art )0"1 U P C. O p t r i C T ^ . 7 T W 
'tnlii 7 kw'cl"h łoi? roku o<1 MrM«ty 
10-el r""". w r.nit,?!, nrrv u!icv P"d 
r7?r?r\r\ Nr. ?0. ndb^d^le sio «NRTR-,,>Ł 
7, ORTRT̂r»ti niinM̂TNRPO rtch^mn^cl. 
nil(«*ncvrli do I i'hi'i»«tn r!nrVIera vel 
^•itd(.rtn>,p^ | skłpdal;>evr1i ute r me­
bli, o*"***" \ t. p. oszacowanych na 
Mim» 7ł. W.— 

Lód* " r"^r"> r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

o KLÓRY OPRZEĆ SIĘ MOTE NAJBARDZIEJ ZACHWIANA FIRMA; 
N.E UPADNIE NIGDY, SKORO TYLKO SIĘ ZWRÓCI o RADĘ 

REKLAMOWĄ do 

AKWIEYCII OTITOTZEFI 

F U C H S a 
Piotrkowska 50. tuk tZI-36 

8*̂  
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N i 86; 26,i;i 1932 ^Slr. 15 

w Parku limanowskim 
oraz w przylegającym McBiystrifo i Loittldwkftl z lasem i bez lasu, na dogod­

nych warunkach do nsfef CSU 
Bliższe szczegóły w Zarządzie Dominjum SuRfffiiKśW - MaiWlM, todi Płohkow-

101, na miejscu w Jul ianowie oraz u Sz. Zylberoerga przy ul. Biegańskiego 19. 

ELEGANCKIE 
D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

p łaszczyk i K Ł i j j S Z . D A W I D O W I C Z B U W B d h : * p ' y " " v M . , d l « « . « » u . 
DZIECIĘCE 6 " 0 T . J , K

2 | , . o " . 5 K O 6 !'"'. I - 5 - 5 C e n * mzyaUnne. = 
E 3 I 

% clona L—H 

BozkonKurencyina Świąteczni bomba łmieclia l 

— i. — u. -
TAM mi.fi M M 

fimiliftl R Bul 1 § B m tUB fi fiJ9 %af 
V i c t osr Mac L a n g S e n 

Arc\wcsola ttcść — Śliczna muzyka i śpiewy — N eby wale tricki | 
S l i m e m Summorw: i lom w roli dlównej oraz dźwiękowe aktualności filmowe — Początek aean.ów w niedziele 

swkta i soi o(y o tforiz n e 12-ei, w dni powszednie o godzinie 4-e| 

w niebywałej d ź w i ę k o w e ] k o m e d j l 

H u r a g a n y ś m i e c h u ! — a r t y s t y c z n a g ra ! 

NaJpfogranil Dźwiękowa farsa ze 

Dziś świąteczna prem era wielka uczla dla młodzieży i dorosłych Fiarwszy dźwiękowiec 19:2 z królami hutnofll 1 Imiechu p.t 

P A T i P A T A C H O H Ul KONKURACH 
SiampaAika k- media » I* 'klaah - Nadprogram 2 k o u ^ h dżwlrt^we - Pa«e-parhut I b w..lnegB wejttia i ulgowe, 

nieważne - i Jó zajek W IW ijta o godzinie l i w poi. - Na p;ervszy seans wszystkie miejsca po 5 0 d,r, I 1 z ł . 

ilLlIl S 
KOSCKSJOSOWANY ZAKŁAD 
K l E K t R O TECH NI C Z N Y 
ŁÓDŹ. LIPOWA 31. TŁL. 109-40 

Biuro Dzienników i OnłosicA 
P R O M I E Ń " 

I © i i l c © w s S « i B N r * 8 1 TG!. 1 1 2 - 9 8 . 

m\ zaszczyt zawiadomić l \ T. czytelników, iż na rok I932, nrzylmuje wremimeratę na dzienniki 1 czasopisma 
miejscowe, krajowe oraz zagraniczne lak to: 

'1 ygodtuk Ilustrowany Republika 
Kurjer Warszawski 
I i.tzcta W a r N / a w s K a 

1 i- urjer Poranny 
l< DbllliilK 
i azeta Polska 
Iniska / n i n p i . , 
Kurier Poznański 

> l i ' i \ \ . i n v Kuijri 
Mrjtlitoi Polski 
Również załatwiamy wszelk 

.-Wiat 
UlUszcz 
Radio Kobieta w świecie 1 Domu 
Pildge r'ize«lad Sportowy 
bwiatowid 
Kobieta Współczesna 
Wiadomości Literackie 

Brrliner Tagehlatt 
B Z. ath Mitlag 
Wiener Jiłurnal 
Perl. Ilust. ZeitunK 
Wtiche 
Piega nie Welt 
Dl* Danie 
tundlunk 
'unkpost 
illne Post 

i i 

oraz na wiele innych, 
ie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych jak 1 krajowych, ściśle po ftetia-.n 

redakcyjnych. 

uiy wybór mieszkali, 
pokoi umebteAat iyeh, »kl?prtw, lokal- handlo­
wych ańajdaitai najtaniej i najszyb.iej w Biurze 

BAlla« P i o t r k o w s k a U l . B i M « . 

Kupno i s p r z e d a ż I 
SAMOCHÓD Warki „0tri" sportowy, 
fl-ćylindrowy W bardzo dobrym stanic 
do sprzedania. Wiadomość tel. 184-67. 
Narutowicza 55. 

WANNA miedziana okazyjnie do sprze 
Junta, Narutowicza 47. m. 12-a. 

Wykwintną bieliznę damską \ 
poleca 

li. Diii 
I r 

11-go L i s t o p a d a 17 , m . 4 
f r o n t I I p i ę t r o 

[hauka i wychowanie 

Do MATURY przygotowuję z mate­
matyki 1 fizyki rutynowany korepety­
tor. Doskonały reziiltrt zapewniony 
Ourwlcz, Żeromskiego 39. 
DROBNI! —znle— bgnile.8icd.-0, W ttl 
NIEMIECKI gruntowny, gramatyka, 
literatura, konwersacja, korepetycja 
handlowa korespondencja. Pomorska 

22, front I p. mleszk. 4, Od 3—4 p. p. 
Proste, dzwonić. 

LEKCJI i korepetycji udziela rutyno­
wany nauczyciel. Zapóżnionyiii metoda 
skrócona. Przygotowuje do egzami-
•iów. Specjalność: matematyka, polski 

i Alę!" I Mai" 5j »!• 8,. front, III plq tro^ 
ANOlELKA udziela Ickcll angielskiego 
konwersacja • korespondencja. Ceny 
orzystenne. ISJcfort 4̂5-rjtJ. 
'STUDENTKA ki. S. l i . udziela łaciny 
Iw zakresie 8-tnlli klas. tel. T 20-29 ud 
4 - f i . 

ANOIELSK1FGO udzielam. Zloty lek-

cla. przejazd 69, m.. 10-
LEKCJI angielskiego, francuskiego I 
niemieckiego udziela rutynowany pe-
d "̂ria Piotrkowska 85. m. 16. prawa 
T>ti'ym. I w.. I I p. oo" 5 da 6 wlec*. 

Ó a t o s z e n t e 
Zarząd Om. Zyd. w Widawie ogła­

sza konkurs na stanowisko rabina w 
as. Widawie. 

Kandydaci odpowiadający par. 1, 
Dz. U. Nr. 75. po*. 894 1930 r. ma|q 
sie zgłosić w ciągu miesiąca, licząc od 
dnia 24 marca r. b. 

Zarząd Gminy Żyd. w Widawie. 

PIANINO koncertowe prawie nowe. 
Jo sprzedania. Wiadomości od Wtorku 

godz. od V—fi UłóWna 16, sklep 
blawatny. 

| ' ^ ^ U i t r y m ^ 

KAWALER (Izr.) z wyższem wykszlat-
ceniem, przystojny, na Stanowisku po­
szukuje znajomości w celu matrytuon-
ulnyiit z panna lat .:n -35 ładna., lute-

•Igetitrta. subtelnego charakteru I nie­
zależna, materialnie. Oferty do adml-
nlslr. „Republiki" sub: „C. D." z po-
daniem Nr. telefonu. Anonimy wyklu­
czone. Dyskrecja^ zapewniona. 

POZNAM mitu. zgrabna, tadnn. no I 
oczywiście inteligentna Pauin (kO ce­
lem nawiązania Malel I serdccznei 
przyjaźni. Olcrty pod ...II-letni" brnsl 
Składać najzupełniej niezalcż.nv pr/ed-
slawlclel wolnego zawodu o wesołym 
towarzyskimi! usposobieniu. 

WpicrW 1 eraz ' 
P r e w d z l w e m u t r o j e n l e m d la eterptejcycti na n e r w y 

Jest łnOja broszura, niedawno wydana. W książeczce łej omówione sa. 
liczne, długoletnie doświadczenia w sprawie Przyczyn, powstania oraz 
lectehla uletpieA HerwOWycH, To ewangelie, zdrowia wysyłam 

zupelnlo bezpłatnlo 
każdemu, kto napisze do mnie pod nlzej wskaMnym adresem, 

1 ysiace podziękowań najlepiej świadczą o tem. jak cennymi i fcktt-
tecziiymi sa zawarte w tel broszurce skrzętne, sumienne, doświadcze­
nia dla dobra tlerptacej ludzkości. Każdy, kto riatety do 

liczttoRo zastępu chorych na nerwy 
każdy kto Cierpi ha toztatgilienlc. obawę przestrzeni, asłabicnle W -
mięci. nerwowy ból głowy, bezsenność, zaburzenie żołądka, przewr*-
ż i i w k - n i c . bólu w s t a w a c h , oaoliie lut) częściowo osłabienie ciała lub 
leż nu inne liczne objawy, ton 

powinien sprowadzić sobie moja knjqcq książeczkę. 
Kto Ja uważnie przeczyta, ten zdobędzie uspakajające przeświadcze­
niu, oraz pcwuoSć, la do zdrowia I radości życia, prowadzi prosta 
droga. Nic zwiekijele lecz napiszcie Jeszcze dzisiajI 
LKNEST PASTERNAK. Berlin. S.O. MlchacIklrchpIaU N. 13. Oddział 137 

Do akt Nr. 606/32 r. 
OOl.USZt.NIH. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 17-go. zamieszkały w Lo­
dzi, przy ul. Wólczańskiej 140. na za-
sadzio art. 1'U'J U. P. C. ogłasza, że 

Do akt Nr. 369/32 r. 
OOLOSZtNl t . 

Komornik Sadu Urodzklogo w Lo-
dii, rewiru 4-go, zamieszkały w Lo-
Jfc!, przy ul. Traugutta 10. na zasadzie 
art. ,'Mii U P. C orlasza. że W dniu 

OTWOCK. Przy inteligentnej rodzinie 
jeden lub dwa pokoje l utrzymaniem. 
Wszelkleml wygodami. Ininrmiicia': 
Lóclż. tel. 17J-64, (plucno chorzy wy­
kluczeni). 30 

W dniu 4 kwiiiula 1932 r. od godzlny.5 kwittni.i W32 r. od godz. 10 rano 
10-eJ rano. w Lodll przy ulicy Rod.,w tudsi przy ulicy Piotrkowskiej 120, 
wanskicj Nr. 4, odbędzie się sprzedaż odbędze sie sprzedaż z przetargu pu-
z przetargu publloncKo ruchomości, bacznego -uchomości,- należących do 
iiuleźucycli do Józefa Mathlsa I skfa- łoska Majcia vel Józefa Neumana vel 
dających się z mebli oszacowanych na Najinana, i składających sie z mebli 
sumę Zł. 2.200.— . loseacowanych na sume Zl. 1.000.— ' 

Lódz. dnia 24 mnrea 1932 r. Loda, dniu 21 marca 1932 r 
Komornik: H L. L1PI'ERT. 1 ..Komornik: 8. ZAJKOWSKŁ 

http://mi.fi
http://bgnile.8icd.-0
http://OOl.USZt.NIH


Str. 16- 26.111 1932. Nr. 86 
D Ź W I Ę K Ó W * 

Wislki 

lutro w niedzielę rewelacyjna 
premiera polskiego filmu 

osnutego na tle przepięknej powieści J. Weyssenhoffa p. t, 

Reżyserja R. Biske. Muzyka H. Wars. 

Role główne kreują: cudowna śpiewaczka Opery War­
szawskiej N ina G r u d z i ń s k a kusząca Ina Ben i ta 

Karewicz, Ordeyg, Owerło. 

Zagadnienie nagcści ia scenie! 
Nieokiełznana miłość! Szał zmysłów! 

Nadprogram; Najnowszy tygodnik „Para-
mountu" oraz aktualności krajowe. 

Aparatura „Western Electric" System bez-
szmerowy. 

Ceny miejsc zniżone. 

Początek o godz. 4-ej, ostatni seans o 10 w., w sobo-
ty, niedziele i święta poranki od godz. U — 3 po poł. 

wszystkie miejsca 50 ar. 11 zł* 

( I 

NASZ OSTATNI PRZEBÓJ 

BLUZKI. 
Subtelne barwy— 

najnowsze modele 
zachwycą każdą panią. 

Materjał Charmeuse — 
znany trwałości. 
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SP 

Nie jedź bez 
prawa jazdy! 

Zapisz sit) z a r a z na Z a w o d o w e Kursy 
Samochodowe 

w Ł o d z i , u l . P i o t r k o w s k a Nr . 111, te l . 1 7 5 - 3 5 
Móie rozpoczynają, M O W Y K U R S 

informacii udziela i zapisy pi /ypnuie hancelarja 
od godz. 9-cj tanu do 8-ei wiecz. 

Dogodne w a r u n k i Sp ła ty r a t a m i 

Kto chce na nadchodzące święta 

WIELKANOCNE 
mieć dobre, smaczne, lekkosfrawne 
pieczywo, niech je wypieka tylko na 

DROŻDŻACH! 
Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika"', Sp. z otr . odo. i redaktor u d » . i w . Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z osr. odp. w Lodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


